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Kto dąży d o wojny, pragnie staćtię zabójca
i jednocześnie samobójca.

Przemówienie Ojca św. w Watykanie.
Citta del Vaticano, 26. 12. (PAT). W

środę, dn. 24. bm. Ojciec św. przyjął w

sa.'i konsystorjalnej kolegjum kardynal­
skie. W odpowiedzi na życzenia, złożo­
ne przez dziekana kolegjum kardynal­
skiego Granito di Relmonte Ojciec św.

wygłosił dłuższe przemówienie, życząc
na wstępie pokoju tak pożądanego dla
świata znękanego całym szeregiem prze­
ciwieństw natury gospodarczej i fi­
nansowej.

Wdalszym ciągu przemówienia Oj­
ciec św. zwrócił uwagę na panujące w

dalszym ciągu prześladowanie wiernych
w Rosji sowieckiej, naw ołując do mod­
litwy. Dłuższy ustęp poświęcił papież
propagandzie przeciwkatolickiej na te­
renie Włoch i opierając się na postano­
wieniach traktatu latarańskiego, stwier­
dził, że rząd dotychczas nie stosuje tych
postawień i pozwala organizacjom prze-
ciwkatolickim, pomimo, że katolicyzm
jest religją panującą, na żarliwe narze­
kania na swe przekonania.

Wracając do życzeń, Ojciec św, zana­
lizował pojęcie pokoju, występując prze­
ciwko egoizmowi i nacjonalizmowi, któ­
re uniemożliwiają istotne porozumienie
międzynarodowe. Nie możemy i nie

chcemy wprost wierzyć — powiada Oj­
ciec św. — aby istniało dziś na świecie

państwo cywilizowane, któryby dążąc
do wojny, pragnęło stać się zabójcą, a

jednocześnie samobójcą. Ojciec św . z a­

powiedział następnie wydanie jeszcze w I

tym roku encykliki, traktującej o mał­
żeństwie chrześcijańskiem w stosunku
clo warunków życia i potrzeb oraz obec-'

nego bezwładu w rodzinach i społeczeń­
stwie. W zakończeniu swego przemówie­
nia Ojciec św. udzielił błogosławień­
stwa.

Mowy poseł japoński
w Warszawie.

Dzienniki japońskie donoszą o mianowa­
niu posłem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym w Polsce wybitnego dyplomaty
Hiroyuki Kawai, który był ostatnio radcą
ambasady japońskiej w Paryżu. Nowy po­
seł ma przybyć do Warszawy dopiero na

wiosnę.

Min. Zaleski wytycza linie obrony w Genewie.
Niemcy odpowiad ają ,,normalnym" wrzaskiem.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin 27. 12. Wywiad jaki minister

spraw zagranicznych Zaleski udzielił

korespondentowi ,,Matin44 wywołał w

Niemczech zrozumiałe zdenerwowanie.
Prasa przytacza treść wynurzeń Zale­

skiego w całości, który na zapytanie
korespondenta, w jakim stopniu od­
czuwa Polska wzrost fali nacjonalizmu
w Niemczech, odpowiedział, iż nad­
chodząca sesja genewska będzie nic-
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ski domaga się, aby dyskusja była nie­
zależną od wypadków.

Ze słów m inistra Zaleskiego zasłu­
guje na uwagę stwierdzenie, że Niem­
cy będą w Genewie usiłowali udowod­
nić, iż mniejszość niemiecka była te-

roryzowana i nie mogła swobodnie wy­
bierać. Jako przeciw argument nie­
chaj służy fakt, że 90% ludności brało
udział w wyborach i tak znaczny pro-
cent nie m ógłby istnieć, gdyby ludność

była teraryzowaną. Niepokój i wściek­
łość pewnych kół niemieckich - mnie­
ma Zaleski — jest niczem innem jak
rezultatem normalnem procesu od-
niem czania byłej dzielnicy pruskiej,
przeciw któremu walczyć byłoby bez­
skutecznemu

,,Vossische Zeitung" zaopatrując wy­
nurzenia min. Zaleskiego komentarzem
w którym podkreśla, że min. Zaleski
mówi o rozpoczęciu normalnego proce'
su odniemczama. Rozprawy przed
forum genewskim udowodnią, co dzi­
siejsza oficjalna Polska rozumie pod
pojęciem ,,normalny". ,,Normalnymi"
w tym sensie są wojskowe wyprawy
na wioski ukraińskiej mniejszości.
.,Normalnem" jest traktowanie przy­
wódców polskiej opozycji w Brześciu
it.d.. ,,Normalny" nie jest ten proces
na miarę europejską, ale najwyżej mo­
że on być ,,normalnym" dla kół rządzą-
cych w Polsce w roku Pańskim 1930.

AR.

Normalnem jest to, że Niemcy łżą,
normalnem jest, że się wściekają, i

najbardziej normalnem, że w naszej
dzielnicy iicżba stale spada, na co naj­
bardziej normalny germański wrzask
nic nie pomoże. S.

Echa Brześcia.
Ika?gi przeciwko sącSziemu Dąm antowi. - Rząd odpowie

przed trybunatem stanu?
Warszawa, 27. 12. (Teł. wł.J. Obroń­

cy więźniów brzeskich wnieśli do sądu
apelacyjnego w Warszawie skargę
przeciwko sędziemu tegoż sądu p. De-
mantowi o naruszenie przepisów praw­
nych w szeregu poczynań w stosunku
do uwięzionych b. posłów.

Jest to już druga z rzędu skarga w

tej sprawie. Pierwsza została oddalo­
na ze względów formalnych; przy o-

becnej formalności zachowane są w

całej pełni.
Jak słychać, wobec stanowiska sfer

miarodajnych w sprawie brzeskiej, P.
P. S. nosi się z zamiarem wniesienia
na pierwszem posiedzeniu Sejmu wnio­
sku o pociągnięcie przed trybunał sta­
nu całego poprzedniego rządu jako od­
powiedzialnego za sprawę brzeską.

Od studentów począwszy, na Reichswehrze skończywszy — wszystko gotuje sią do
ataku na Polską.

Białogród, 26. 12. (PAT). W y chod zą­
cy w Turyngji organ socjal-demokra­
tyczny ,,Volksztg." ogłosił dnia 20 gru­
dnia br. artykuł pod tytułem ,,Reichs-
wehra manewruje na granicy polskiej'4,
któ ry spotkał się z ostrym protestem
aa łamach berlińskiej prasy prawico­
wej.

Nacjonalistyczny ,,Borsen Ztg.44 cytu­
je obszerny fragment wspomnianego
artykułu, zawierający m. in. następu­
jące wynurzenia:

,,W ostatnich tygodniach heca anty”
polska burżuazji niem ieckiej niesłycha­
nie się zaostrzyła. Dziś już stawia ona

w cieniu wszystko, co w okresie po­
przedzającym wybuch wojny w r. 1914
zdziałano na polu hecy antyfrancu­
skiej i antyrosyjskiej. Motłoch akade­
micki w braku stosowniejszych możli­
wości działania wybrał sobie jako pole
akcji wychowawczej organizowania
hecy przeciwpolskiej.

Rząd niemiecki protestuje w notach

demonstracyjnych coraz ostrzej do Li­
gi Narodów przeciw polskiemu teroro-

wi. wyborczemu wobec m niejszości nie­
mieckiej. Akcja ta rządu niemieckiego
nie ma jednak na celu przywrócenia
pogwałconej demokracji polskiej.

Dla burżuazji niemieckiej przywró­
cone mają być środki do podsycania
hecy antypolskiej wśród społeczeń­
stwa niemieckiego oraz wysuwania w

Lidze Narodów form alnych projektów
dla ew entualnej dalej idącej %kcji nie­
m ieckiej. a

Szukanie frontu tuż nad granicą pol­
ską odbywa się już obecnie coprawda

narazie tylko w postaci manewrów. O
ile uwzględni się, że zakon młodo nie­
miecki, zbliżony politycznie do demo­
kracji zażądał w Reichstagu zerwania
stosunków handlowych politycznych i

dyplomatycznych z Polską, równocze­
śnie zaś oficjalnego uznania i popar­
cia Grenzschutzu — stanie się jasne,
jak daleko zaszliśmy już obecnie.

Jeżeli się żąda uznania Grenzschutzu,
to chyba musi się być przekonanym, że

Grenzschutz taki istnieje, a o tem wie
coś chyba zakon młodo niemiecki.

Manewry, odbywające się nad grani­
cą polską nie są poprostu czemś bła-
hem. Odbywał się tam pokaz demon­
stracyjny najnowszej maszyny morder­
czej. Jedną z ilustracji tego jest zdję­
cie, które dokonane zostało w czasie o-

statnich menewrów na obszarze

marchji granicznej, przedstawiające
taki produkt objawiającego się świata
ducha wynalazczego Niemiec, a mia-

Rowicie zupełnie nowego typu auto*
tanku.

,,Bórsen Ztg.44 uderza na alarm,

wzywając władze do interwencji prze­
ciw zdradzie kraju, popełnionej przez
dziennik socjal-demokratyczny.

*

Rewelacje ,,Volkszeitung44 nie są w

istocie swej niczem nowem, i niczem

takiem, co by nas mogło wystraszyć.
Nasze granice potrafimy obronić! Ś.

Zabójcza mgła w Belgji
występuję na nowo?

Bruksela, 27. 12. Dziennik ,,Librę
Belgiąue44 donosi o nowem wystąpieniu
zabójczej mgły w okolicach Leodjum.

W Tilleur stwierdzono jeden wypa­
dek śmierci, Kilka wypadków ciężkie­
go zatrucia stwierdzono w Flemalle a

szereg mniej groźnych wypadków w

Hermalle-sous -Huy.

Proces Komisarza Biedrzyńskiego.
Ofierze niemieckiego podstępu grozi 4 iata więzienia.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 27. 12. Dnia 16. stycznia 1931

o godzinie 11 przed południem przed są­
dem Rzeszy w Lipsku (najwyższy sąd
Republiki niem eickiej) rozpocznie się
sensacyjny proces o usiłowane szpiego­
stwo i zdradzę tajemnic wojskowych
przeciw'ko komisarzowi polskiej straży
granicznej Biedrzyńskiem u, k tó ry w

związku z zajściami pod Neuhófer zo­
stał w maju b. roku aresztowany i od­
stawiony do Elblągu, potem do Królew­
ca a w ostatnich dniach, przywieziony
do Lipska.

Akt oskarżenia wnosi prokurator
Rzeszy dr. Nagel, a rozprawie przewod­
niczyć będzie prezes osławionego czwar­
tego Senatu karnego dr. Baumgarten.
Akt oskarżenia doręczony komisarzowi

Biedrzyńskiemu zarzuca usiłowaną
zdradę tajem nic wojskowych przez prze­
kupienie niem ieckich urzędników cel­
nych, celem skłonienia tychże do wy­

dania planu rozmieszczenia oddziałów

policji i wojsk w obszarach granicznych
na wypadek ogłoszenia stanu grożącej
wojny. Proces odbędzie się prawdopo­
dobnie jawnie tylko częściowo, ze wzglę­
du na bezpieczeństw'o państwa. Na pew­
ne części rozprawy jawność zostanie

wykluczoną.
Jako świadków powołano głównego

sprawcę zajścia z dnia 14. maja komisa­
rza policji granicznej Hoffmanna, czte­
rech agentów policyjnych oraz urzędni­
ków celnych, którzy brali udział w przy­
gotow'aniu prowokacji niemieckiej i
zwabili w pułapkę urzędników polskich.
Pozatem pow'ołano jako rzeczoznawców

dwóch oficerów z ministerstw'a Reichs-

w'ehry. Oskarżonego broni adw'okat Asz-

kanazy z Królewca. Oskarżonemu Bie­
drzyńskiem u grozi kara 4 lat ciężkiego
więzienia.
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Kronika telegraficzna.
Zgon prof. Dolińskiego ze Lwowa.

Zmarł we Lwow'ie prof. Uniwersytetu Ja­
na Kazimierza, wybitny prawnik dr. Ale­
ksander Doliński.

Sezon zimowy w Zakopanem,

Zjazd gości świątecznych w Zakopanem
osięgnął kulminacyjny punkt w dniu wigi
lijnym, w którym, poza zwykłym pociągiem,
przybyły cztery pociągi nadzwyczajne. W

dniu tym przybyło do Zakopanego 3000 osób,
ogółem liczyć m ożna około 12,000 osób.

Ministrowie wypoczywają
w Zakopanem.

Zakopane, 26. 12. (PAT) P. premjer Wa

łery Sławek zabawi tu do niedzieli i będzie
obecny na nadzwyczajnym wyścigu góral­
skim, poczem odjedzie do Warszawy.

Zakopane, 26. 12. (PAT) Przybył do Za­
kopanego na wypoczynek świąteczny p. mi­
nister reform rolnych prof. Leon Kozłowski.

Marszałek Piłsudski na Mader/e,
Lizbona, 26. 12. (PAT) P. Marszałek Pił­

sudski złożył w 'czwartek wizytę guberna­
torowi Madery, który rewizytował niezwło­
cznie p. Marszałka. P . Marszałek Piłsudski

czuje się doskonale.

Bnrza we Włoszech.

Rzym, 26. 12. (PAT) W prowincji Pesca-

ra wskutek gwałtownej burzy wylały dwie

rzeki, zalewając domostwa rolników. Ofiar

w ludziach narazie niema. Na linji kolejo­
wej Pescara—Ankona zerwany został tor na

przestrzeni paruset metrów.

Obniżka poborów urzędniczych
w Bulgarji,

Sofja, 26. 12. (PAT) Rad ministrów przy­
jęła projekt ustawy, przewidującej zmniej­
szenie o lO% poborów funkcjonarjuszy pań­
stwowych oraz emerytów dla osób cywil­
nych i wojskowych w pierwszym kwartale

1831 r, Zmniejszenie poborów nastąpi dn.

1 stycznia. Projekt ustawy wniesiony zo­
stań! niezwłocznie do parlamentu.

Sam obójstwo dyrektora
teatru.

Zagrzeb, 26. 12. (PAT) Słynny kompo­
zytor czeski, dyrektor teatru narodowego
w Bratisławie, Oskar Nedbal, popełnił sa­
mobójstwo, rzucając się z wysokości 2-go
piętra te atru narodowego w Zagrzebiu, gdzie
właśnie dyrygował swym baletem. Śmierć
nastąpiła momentalnie. Wiadomość słynne­
go kompozytora, założyciela i członka słyn­
nego kw artetu czeskiego wywołała wielkie

poruszenie w całym kraju.

Śmierć dwojga ludzi
w płomieniach w Bełdzewfe.

W Bełdzewie powiatu toruńskiego po­
wstał pożar w zabudowaniach gospodarza
Józefa Gabskiego, którego pastwą padł dom

mieszkalny, zajmowany przez 6 rodzin.

Podczas ratowania dobytku mieszkaniec

Służka Stanisław wraz z żoną wszedł na I

piętro domu, gdzie oboje znaleźli śmierć w

płomieniach. Zwłoki tragicznie zmarłych
małżonków znaleziono w zgliszczach po u-

gaszeniu pożaru.

Międzynarodowy kongres
csperantystów pod protektoratem

Prezydenta Mościckiego.

W tych dniach została przyjęta na

audjencji u Pana Prezydenta Mościc­
kiego delegacja komitetu organizacyj­
nego międzynarodowego kongresu es-

perantystów, mającego się odbyć w cza­
sie od 1-8 sierpnia 1931 r. w Krakowie.
Pan Prezydent okazał wielkie zaintere­
sow'anie ruchem esperanckirtf, rozma­
wiając dłuższy czas na ten temat z

członkiem delegacji, prof. dn Bujwi­
dem, b. rektorem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i nestorem ruchu esperanc-
fciego w Polsce. Równocześnie wyraził
Pan Prezydent swą'zgodę na odbycie
międzynarodowego zjazdu esperanty-
stów pod jego protektoratem.

RADOM. Znalazła śmierć pod kołam i

pociągu. Młoda kobieta o nieustalonem

dotąd nazwisku, wypadła około przejaz­
du lubelskiego z przejeżdżającego po­
ciągu. Ofiara ^ tragicznego wypadku
femarła, nie odzyskawszy przytomności.

LUBLIN. Lekkom yślne obchodzenie

się z bronię spowodowało zabójstwo.
W tych dniach we wsi Stężyca, pow.

garw olińskiego 12-Ietni Stanisław Pta­
szek, manipulując ze znalezionym re­
w'olwerem, spowodował wystrzał, tra­
fiając w prawą skroń swą siostrę Mar-

jannę, która poniosła śmierć na

miejscu.

Z życia Akadem ickiego Kola
Pomorzan w Warszawie.
Przy licznym udziale członków od­

było się 16 bm. walne zebranie A. K .

P. W. Przewodniczącym wybrano p. T.

Klimesza, który powołał na sekretarkę
p. M. Koprowską. Ze sprawozdania
ustępującego Zarządu dowiedziano się
o energicznej pracy poszczególnych a-

gend.A.K.P.W.
W wyborach prezesem został wybra­

ny p. Stanisław Porowski. Na jego
wniosek walne zebranie przyjęło do
wiadomości i zatwierdziło nast. skład

zarządu: wice-prezes p. S. Główczewski,
sekretarz p. M. Tolpianlta, wice-sekre-
tarz p. S. Blij, skarbnik p. W . Wiecki,
wice-skarbnik p. S. Kawecki, referent
kulturalno - oświatowy p. T . Klimesz,
zastępca ref. kult. -oświat. p . A. Schwar-

cenzer.

Polski uczony w Portugalii.
Psychjatra dr. Maurycy Urstein z W ar­

szawy wygłosi! w Lizbonie szereg odczytów
naukowych.

Po przeszło dwuletnim pobycie w Ame­
ryce Poludn. przybył dr. Urstein do Lizbo­
ny z Rio de Janeiro, w towarzystwie b. pre­
zydenta Republiki Brazylijskiej, dr. 'War

shjngtona Luis'a.
W Lizbonie wygłosił dr. Urstein 4 odczy'­

ty. Na odczytach obecni byli najznakomitsi
profesorowie, medycy i prawnicy. Prasa tu­
tejsza zamieściła spraw ozdania pełne uzna­
n ia dla uczonego polskiego.

Nadmienić trzeba, że dr. Urstein prze­
mawiał w języku portugalskim, który zna

gruntownie.
Dr. Urstein władający 11 językami, m a

wkrótce wygłosić cykl odczytów w Madry­
cie w języku hiszpańskim, a następnie w

Pa . żu -- w języku francuskim.

Kongres katolików
niemieckich w r. 1931.

Komitet organizacyjny 70-go kongre­
su katolików niemieckich zamierza
zwołać ten kongres do Norymbergji na

)czas od 26 do 30 sierpnia 1931 roku.
i Dokładne ustalenie terminu nastąpi

po porozumieniu się tego komitetu z ko-

| mitetem centralnym. (KAP.)
I

Pan Marszałek w Komo.

To byliby obywatele według mojego gustu!

Poseł ludności polskiej
w Czechosłowacji.

Chobot przemawia w parlamencie praskim.
Z Pragi donoszą: W toku dyskusji

nad budżetem zabrał również głos po­
seł polski Chobot. Stw'ierdziwszy pe­
wną popraw'ę w położeniu mniejszości
polskiej w Czechosłow'acji, poruszył w

swem przemówieniu cały szereg aktu­
alnych i dotychczas niezalatwionyćh
życzeń ludności polskiej. Napiętnow'ał
zwłaszcza działalność czeskiej Macie­
rzy Szkolnej, która stała się, o ile cho­
dzi o sprawy polskie, jak nadawanie o-

bywatelstwa, parcelację, szkolnictw'o

polskie, prawie, że decydującym czynni­
kiem na Śląsku czeskim. Instytucja ta,
zdaniem mówcy, usposobiona w'rogo
względem polskości, rozciąga swe wpły­
wy nie tylko na urzędy miejscow'e, ale

sięga nawet do centralnych w'ładz w

Pradze. Najlepszym tego przykładem
był wydany przed spisem ludności przez
Ministerstwo spraw wewnętrznych o-

kólnik, nakazujący uznaw'ać nieistnie­
jącą narodowość śląską, aby tylko
zm niejszyć liczbę Polaków w Czecho­
słowacji.

Poseł Chobot protestuje przeciwko
takiemu postępowaniu władz czeskich

i domaga się od rządu naprawy w tym
kierunk u, gdyż jedynie zaspokojeni*
wszelkich potrzeb ludności polskiej mo

że się przyczynić do ustabilizowani*
stosunków na Śląsku czechosłowackim

Dział spaleczfin.
Z w ite k sanacyj'ny ,,Praca"

zrywa solidarność rzesz robotniczych.

Układy o zaw'arcie zbiorowej umowy w

rolnictwie prowadziły dotąd z związki za­
wodowe: Zjednoczenie Zawodowe Polskie,
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe' i

Związki Klasowe, przyczem związki te wy­
stępowały zwartym frontem, uzgadniając
poprzednio w szystkie swoje pociągnięcia.

W dniach U i 12 bm. odbyła się nowa

konferencja, zw'ołaną przez Ministerstwo

Pracy i Opieki Społecznej, na którą zapro­
szono także przedstawicieli sanacyjnych
związków ,,Praca" i Szw'ajcarów, które do­
tąd w układach nie brały udziału i nigdy
nie złożyli dow'odu rzetelnej obrony intere­
sów' robotniczych. W tycfi w'arunkach,

organizacjom, wymienionym na począt­
ku niniejszej notatki, trudno było za­
siąść do wspólnego stołu z przedstawiciela­
mi organizacyj, których celem nie może być
nic innego, jak osłabienie jednolitego frontu

pracowników rolnych.
Układy odbywały -ię wobec tego oddziel­

nie.

Nie widząc żadnej chęci po stronie pra­
codawców w kierunku wycofania wniosku

co do obniżki deputatu, przedstawiciele 7.ZP,
Ch. Z. Z. i Kl. Zw. podtrzymały swoje żąr
danie co do podw'yżki zarobku, zgłoszone na

konferencji polubownej. Związek ,,Praca1*
i Związek Szwajcarów oświadczyły na o-

sobnem posiedzeniu, że żadnych wniosków

co do zmiany kontraktu rolnego nie zgła­
szają.

Oczyw'iście była to W'oda na młyn pra­
codawców, którzy tem silniej żądają obniż­
ki deputatu. Rozstrzygnięcie leży w ręku
Komisji Rozjemczej, która obradować zacz­
nie 29 bm. Istnieje pow'ażne niebezpieczeń­
stwo pogorszenia kontraktu rolnego. Rząd
pow'ołał bowiem do Komisji Nadzwyczajnej
także 2 członków związków sanacyjnych,
idących pracodawcom swoją niedorzeczną
taktyką na rękę.

O umowę zbiorową
w rolnictwie.

,,Monitor Polski" z 22 bm. ogłasza rozpo­
rządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej, pow'ołujące do życia ,,Nadzw'yczajną
Komisję Rozjemczą" dla ustalenia w arun­
ków' płacy i pracy dla robotników rolnych
na terenie województw warszawskiego,
łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, biało­
stockiego, poznańskiego i pomorskiego na

ro k 1931/32.

W skład Nadzwyczajnej Komisji wcho­
dzi m. i. 2 członków Chrześcijańskiego Zje­
dnoczenia Zawodow'ego.

PierwszS posiedzenie tej komisji odbę­
dzie się 29. 12. 1930 roku w grftachu Mini­

sterstwa Pracy i Opieki Społecznej.

Dział sportowy.
Dwie złamane nogi

i jedna awantura.
W czasie ciekaw'ego meczu towarzy­

skiego w Katowicach pomiędzy IFC —

06 Katowice 2:2 doskonały bramkarz i

napastnik drużyny IFC Goerlitz doz­
nał złamania nogi przy zderzeniu się z

obrońcą przeciwnego klubu. Goerlitz
łamie już poraź trzeci nogę w czasie

swojej karjery piłkarskiej.
W Siemianowicach na Śląsku pod­

czas meczu Chorzów — 07 Siemiano­
wice 4:1 uległ wypadkowi złamania

nogi obrońca Landers.
Wreszcie w Szopienicach (Śląsk) od­

bywał się międzygrupowy mecz o mi­
strzostwo kl. B. Wawel (N. Wieś) — 24

Szopienice 1:0. Na 15 min. przed koń­
cem gry w'targnęła na boisko publicz­
ność, pobiła 5-ciu graczy gości, a reszta

pod opieką policji i graczy szopienic-
kich zeszła z placu. Mecz nie został

ukończony.
Dwie złamane nogi i jedna awantura

~ oto smutny bilans świąteczny na

Śląsku.'

Turniej hokejowy
w Katowicach.

W Katowicach rozpoczyna się dzisiaj
w' sobotę trzydniowy turniej hokojowy
z udziałem dziewięciokrotnego mistrza

Austrji WEV (Wiedeń), wicemistrz^

Czechosłowacji Słavia (Praga) oraz

dwóch, teamów polskich.
Team A wystąpi w składzie następu­

jącym : Stogow'ski, M aterski, Godlewski,
Sabiński, Tupalski, Krygier (Szenajch,
Pastecki, Kasprzak). Team B: Wiro-Ki-

ro, Kowalski, Kulej, Dubowski, God­
lewski, Hemerling, (Zimmer, Piechota,
Kowalski II). Drużyny zagraniczne przy­
jeżdżają do Katowic w piątek w nocy.

W sobotę w piećwszym dniu turnieju'
odbędą się mecze następujące: godz. 20

SIavia — team A, godz. 21,30 WEV —

eam B. (PAT).
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II.

Badacze Pisma św.
Sekta tak zwanych Badaczy Pisma

.św. jest gałęzią Adwentystów, i obejmu­
je ten odłam sekciarzy, którzy do nie­
dawna nosił nazwę ,,Judzi oczekujących
tysiącletniego panowania Chrystusa".
Jest to również produkt amerykański.

Ameryka bowiem jest krajem nieo­
graniczonych możliwości. Tam się zda­
rzają wypadki, które u nas europejczy­
ków wprawiają w największe zdumie­
nie, a które dla rodowitych am eryka­
nów są rzeczą powszednią. Tak np. w

Nowym Jorku mieszka więcej'Włochów
aniżeli w samym Rzymie, więcej Irland­
czyków niż w Dublinie, więcej Niemców
niż wTtakiej Bremie. Miasto to posiada
więcej połączeń telefonicznych aniżeli

Paryż, Londyn, Berlin i Rzym razem

wzięte. Poczta Nowojorska dostarcza

dziennie 12 miljonów pakietów, miasto

opłaca w'ięcej niż 12 miljonów portor-
jurn pocztowego. Codzień g ra i w'yświet­
la obrazy 2000 teatrów i kin, 1500 kościo­
łów' rozmaitych w'yznań otwiera swe

podwoje dla pobożnych.
300 000 obcokrajowców odw'iedza ('O­

dzień to miasto, co 52 sekundy zajeżdża
pociąg osobowy, co 13 minut zawiera się
zwdązek małżeński, co 10 minut otw'iera

się jakiś nowy interes, a co 51 minut po­
wstaje nowy budynek; stoją tam dra­
pacze'chmur, mieszczący w sobie po
11000 mieszkańców - oto obraz zawrot­
nego tempa życia amerykańskiego, a

zarazem potęgi wszechwładnego dzisiaj
dolara, który w życiu sekt nowoczes­
nych, zwdaszcza am erykańskich odgry­
w'a pierw'szorzędną rolę. Dolar jest bo­
wiem tą silą dynamiczną, dającą roz­
pęd sektom, rozciągającym swą eks-

panje na Europę, Azję i inne części
św'iata.

Do całości obrazu jeśli weźmiemy
s-tatystykę, to się okaże, że na 120 mil­
'jonów' mieszkańców Stanów' Zjednoczo­
nych jest 60 miljonów ludzi wcale nie-

ochrzconych, 40 miljonów w'yznawców
niezliczonych sekt protestanckich, a za-

ledw'o 20' miljonów' katolików', którzy
jedni jedyni stanowią całość zwartą
w sobie.

Sekciarze amerykańscy oparci o po­
tęgę dolaraWyruszyli na podbój świata
a zwłaszcza starej ,,niewiernej" Europy,
zasypując wszystkie kraje europejskie
swemi ,,misjami".

Założycielem sekty ,,Badaczy Pisma

św."był Charles Taze Russel ur. w r. (

1852 w Pittsburgu. Rodzice Russela

byli kalwinami i w kalwinizmie wycho­
wywali sw'ego syna. Jednakże ponura
nauka Kalwina o przeznaczeniu od­
stręczała młodego Russela. Chcąc sobie

wyrobić jaśniejszy światopogląd reli­
gijny, zabrał się młody Russel do ba­
dań Pisma św.

Będąc w wieku szkolnym, bo liczył
zaledwie 17 lat, i nie mając żadnego
przygotowania naukowego do tych stii-

djów, bez gruntownej znajomości hi-

storji, archeologji i filozofji, nie mó­
wiąc już o hermeneutyce, w'ziął się
Russel do ,,badania" a następnie do ,,ob­
jaśnienia" Pisma św. Nic też dziwnego,
że z tego ,,badania" - : a 'następnie z

dzieł jego, będących rezultatem tych
badań, — wyziera bezgraniczna igno­
rancja, obok niezw'ykłej pewności sie­
bie.

Wszystkie ,,odkrycia" Russela, po­
czynione podczas , studjów nad Biblją,
są kapitalnemi błędami, niespotykane-
mi dotychczas w literaturze biblijnej.

Pierwszem takiem ,,odkryciem" bylo
twierdzenie Russela, że dotychczas, a

w'ięc w przeciągu prawie 2000 lat, nikt

z ludzi nie zrozumiał należycie Biblji!
Wyjątek stanowi tylko on, RusseT.

Po tem wiekoponmem ,,odkryciu"

Ograniczenie CUKRU

w pożywieniu niemowlę­
cia może pociągnąć za

sobą nieobliczalne skutki.

Dr. R. Stankiewicz
(Warsz. Czasop. Lekarskie

1928 r. Nr. 24 -25).

następow'ały dalsze: a więc niema w'ca­
le piekła, bo człow'iek niema nieśmier­
telnej duszy; piekłem dla grzesznika
jest zniszczenie przez śmierć. Niema

wcale Trójcy Przenajśw'iętszej. Bóg nie

jest duchem, ale ma ciało, wprawdzie
uduchowione, ale zaw'sze ciało. Chry­
stus nie jest Bogiem i człowiekiem, ale
stworzeniem Bożem, dzisiaj ubóstw,io-
nem (arjanizm). Do najkapitalniejszych
,,odkryć" Russela należy tak zw'any

Dawnie! Sejm

był tak podwiązany, a teraz tak!

,,Plan Boży co do czasów od stworze­
nia świata aż do powtórnego przyjścia
Chrystusa w' Jego tysiącletniem pano­
waniu przed końcem świata i tak da­
lej..."

Według Russela plan ten był dotych­
czas ukryty przed czytającymi Pismo

św., dopiero on jeden potrafił go odna­
leźć i zrozumieć! (co za skrom ność!)
Nawet obliczył z matem atyczną ścisło­
ścią czas powtórnego przyjścia (Ad­
w'ent) Chrystusa. Miało ono nastąpić już
w' r 1874. Ale według Russela Chrystus
pozostaje na ziemi jeszcze w postaci
niewidzialnej.

Głównym dogmatem Badaczy Pisma
św. jak zresztą i Adw'entystów, Mor­
monów i t. p. sekt — jest wiara w ry­
chłe przyjście Chrystusa na ziemię i
założenie tutaj tysiącletniego królestwa.
Kolo tej idei obraca się ich caly system
religijny, do tej idei zostały dopaso­
wane, i dorobione inne błędy i absurdy,
poparte, oczywiście, gęstemi cytatami
Pisma św.

Marzydeistwo Chiliastyczne.
Już w głębokiej starożytności nie

brakło marzycieli, którzy tęsknili do

tak zw'anego wieku złotego, ,,aetas au-

rea" (Ovidius). W pierw'szych wiekach

chrześcijaństwa, pod wpływem prze­
śladowań tęsknota do lepszych czasów

spotęgowała się bardzo, a to tembar-

dziej, iż w Piśmie św'. znalazła opar­
cie. Wielu pisarzy kościelnych,' m ylnie
interpretując księgi proroków St. Te­
stam entu oraz Apokalipsę, hołdowało
idei jakiegoś szczęśliw'ego tysiąclecia
czyli milleni'um (mille ^ tysiąc) nazy-

Dr. Antoni Marczyński. 55

TlynneZłoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).

Nafciarz drgnął bezwiednie. W pija­
jąc przenikliwy wznak w Smólskiego,
pykającego spokojnie swą fajkę, zaczął
powoli cedzić ostrożne słowa:

— To znaczy, że walczyliśmy razem

w tych stronach, czy tak? —

— Znaczy sssię, — w trącił śpiewnie
Smólski, — byliśmy obaj w kompanji,
którą zaporowy ogień artylerji rosyj­
skiej odciął od swoich, i która zdychała
z głodu w Borach, w nędznych okopach
koło dworu. Ja byłem komendantem te­
go oddziału...

— Pan?! —Rojek zerwał się na równe

nogi i zabobonna trwoga zamigotała mu

w żółtych ślepiach, nieustraszonych za­
zwyczaj. — Pan ocalał?! - wykrztusił.

— Jak pan widzi, — uśmiechnął się
przybysz i wysunął rękę naprzeciw m u­
skularnej dłoni, niosącej mu gratulacyj­
ny uścisk...

— Szczerze się cieszę... szczerze, — z a­
pewniał nafciarz. — Więc to pan, —

(jeszcze nie ochłonął z wrażenia), — od-
razu mnie uderzyło pańskie nazwisko.
Bo tak, nie poznałbym nigdy! Zmienił

się pan ogromnie...
Smólski potakiwał uprzejmie, potem

spytał, czy jeszcze kto ocalał z jego od­
działu. — Chyba nie wielu, — dodał

sam.

— Nikt! Zginęli wszyscy, prócz nas

dwóch... I pana uważaliśmy za zmar­
łego.

— Przecież nie znaleziono mojego cia­
ła, ani dokumentów...

— Ech, proszę pana. Kiedy Austryja-
cy znowu wkroczyli do Borów, mogiła
naszych towarzyszy broni dawno już
trawą porosła. Rosjanie ich pochowali,
przeważnie we wsp'ólnym grobie. Tylko
kilku, których nazwiska rjstalili, po­
grzebali osobno i na krzyżykach wyryli
odpowiednie napisy... No, ale nie mów­
my o tych smutnych historjach. Raczej
niech pan opowie coś o sobie. Musiał

pan przebyć ogromnie interesującą
odysseję. Ba, Rosja...

— Niech ją wszyscy djabli, — z aklął
Smólski.

— Już ją wzięli, — parsknął Rojek,
namyślając się, czy przywołać setera

i zademonstrować przed dawnym ko­
mendantem swą niechęć do bolszewi-

zmu, czy też pozbawić go tej przyjem­
ności.

Tymczasem gość zaczął opowiadać
krótko, treściwie o swym pobycie w nie­
woli rosyjskiej, w szpitalu, gdzie prze­
'szedł tyfus, potem na Syberji, skąd do­
piero na wiosnę roku 1923-ciego udało
mu się zbiec do Chin, a stamtąd prze­
drzeć się do Indyj Angielskich. Na tem

uciął i znowu nawrócił do nieza­
pomnianych wypadków z roku 1915-go.

— Niechże mi pan teraz powie, panie
Rojek, co się z panem działo? — spytał;
— Był pan także 'w niewoli?

-~ Na szczęście, nie.
— Więc przebił się pan do naszych?

Ila, ha', ha. tacy oni byli nasi, jak Mo-

chy, albo Gerrnańcy, ale tak się utarło

mówić.

-- Przebiłem się, jednak celu nie

osiągnąłem , bom zemdlał...
— Celu pan nie osięgaąl? Nie rozu­

miem.

Rojek strzepną! palcami niecierpli­
wie; mówił z niezmierną powściągli­
wością, a jednak powiedział więcej, niż

ch ciał.
— Pan był wtedy nieprzytomny, —

odpardł, — i komendę objął porucznik,
jakże mu było... zaraz, zaraz, ach,
mniejsza... Otóż polecił mi przedrzeć
się do naszych i złożyć komendzie ra­
port o rozpaczliwej sytuacji kompanji.
Wybrał m nie, gdyż zbiegiem okolicz­
ności byłem jedynym, który nie odniósł

jeszcze najlżejszej kontu zji...
— Acha, acha... I poszedł pan podko­

pem, a potem starym rowem strzelec­
kim , co?

,— Podkop nie był gotowy! — odrzekł
nafciarz z naciskiem, — zresztą zasy­
pał go tuż koło dworu pocisk ciężkiego
kalibru... Więc czołgałem się przez wą­
wóz, kryjąc się wciąż, bo księżyc świe­
ci! djabelnie jasno, jakby na złość...

— No, i...
— I przysypało mnie nagle. Jak dłu­

go tam leżałem, ogłuszony bliskim wy­
buchem granatu, nie wiem. Kiedym sie
dowlókł półprzytomny do naszych
przednich straży, Austrjacy rozpoczy­
nali odwrót i na pożeganie bombardo­
wali Bory. Ryczałem, że tam są nasi,
ale nagle opuściły mnie siły i obudzi­
łem się dopiero w m iesiąc później w

jakimś szpitalu na Węgrzech... O, to

była przeklęta noc, - westchnął...
Milczeli znowu dłuższą - chwilę, po­

czem gość jak gdyby patrzał w otwarte

wrota wspomnień, zaczął mówić po­
woli, w zadumie;

— A poprzedni wieczór pan pamięta?
Pogrzebaliśmy właśnie Turnę, właści­
ciela Borów i przestrzęsaliśmy piwnice
dworu w poszukiwaniu za jakim wor­
kiem ziemniaków, albo flaszką wina.

— O, tak, tak; pragnienie nam wię­
cej dokuczało, niż glód.

— Zwłaszcza rannym, których go­
rączka paliła... Wiem coś o tem, bom

już jedną kulę nosił w sobie 'i ropa się
z rany sączyła, — ciągnął Smólski, do­
tykając bezwiednie lewego ramienia, a

potem głowy; — i we łbie mi szumiało

piekielnie od chwili, gdy mnie spadają­
ca belka pocałowała w stodole... I wów­
czas to mój ordynaris przybiegł z pełną
konewką do piwnicy. Pamięta pan?

4- Owszem, pamiętam, — przyznał
bardzo ostrożnie, czując, że tamten pod­
chodzi do kulminacyjnego punktu opo­
wieści.

— Rzuciło się na nią bractwo hur­
mem, na wyścigi, ranny, czy zdrowy,
szarża, nie szarża... aż tu bęc: nie wo­
da w konewce, ale jakaś ciecz cuchną­
ca, tłusta, obrzydliwa! Podszedłem i ja
w końcu, a ledwie się już wlokłem o

własnych silach. Poznałem odrazu: to

była ropa! Dokoła zawiedzione twarze

nędzarzy, zgłodniałych, palonych
ogniem gorączki i łaknących, a tutaj
takie odkrycie: ropa! Coś, jak w tej
bajce o człowieku, słaniającym się z

wycieńczenia, który na pustyni znalazł

wreszcie wypchany worek, lecz w nim

tylko złoto i skarby bezcenne; nie bo­
chen Chleba, ani pęcherz z wodą, nie

tę najtańszą, pogardzaną żywność, ałe

skarby... Pamięta pan tę scenę?
— Pamiętam, — zabędnił palcami po

biurku niecierpliwie.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wano ich chiliastamł (od greckiego Chi-
lioi ~ tysiąc). Potężny cios tym marze­
niom zadał wielki Doktor Kościoła, św.

Augustyn, który przed swem nawróce­
niem hołdował również tej idei, rozpo­
w'szechnionej wśród Manichejczyków.

Dopiero studjum Pisma św. w duchu
Kościoła dało św. Augustynowi nale­
żyte zrozumienie proroctw, zawartych
w Piśmie, a odnoszących się do końca

tego świata.
To też przed 1500 łaty pisał Wielki

Doktor Kościoła do swego przyjaciela,
biskupa Hezycbiusza w AfryCe: ,,Wielu
przed nami uważało koniec świata zą

zupełnie bliski, i omyliło się, w ielu też

spotka to samo i w przyszłości".
Z drugiej strony Edykt Medjolański,

wydany przez cesarza Konstantyna
Wielkiego w r. 313, zapewniający wol­
ność reiigji chrześcijańskiej przyczynił
sią do osłabienia ru chu chiłiastycznego.
Tysiąc prawię lat panował pod tym
względem spokój. I jakkolwiek każda

klęska powszechna budzi.ła w ludzie

wiarę w bliski kopiec świata, to prze­
cież o t. zw. ,,tysiącleciu szczęśliwem"
było cicho.

popiero w początkach XIII wieku

podczas walki papieży z cesarza­
mi niemieckimi odradza się marzyciel-
stwo chiliastyczne. Znowu powstają pi­
sarze, zapowiadający szczęśliwy okres
czasu czyli t. zw. millenium. Nawet
wśród zakonu franciszkańskiego po­
w'staje odłam, wypowiadający posłu­
szeństwo papieżom, a głoszący nadej­
ście panowania Ducha św. (Tak zwani

Spirituałowie).
Z chwilą atoli wystąpienia Lutra

cliii iastyczny ruch wszedł w nowe cał­
kiem stadjuni. Luter głosząc ,,wolność
chrześcijanina" i pozwalając każdemu

tlomaczyć słowa Pisma św. jak się mu

żywnie podoba, dał początek nowoczes­
nemu sekciarstwu. To też natychmiast
tw orzą się sekty głoszące ,,tysiąclecie
szczęśliwe". Pierwszą taką sektą byli
,,Nowoęhrzceńey", pod przewodnictwem
prezydenta Tomasza Miincera (1541). Do

tej sekty przyłączył się słynny zwolen­
nik Lutra dr. Karłsladt". W ygnawszy z

Monastyru (Munster) wszelkie władze

założyliA,Nowe królestwo Syonu" z

krawcem Janem Bockelsonem z Leyden
na czele jako królem. Zaprowadzili
wspólność m ajątkową (komunizm) i o-

raz wspólność żon. Sam król utrzymy­
wał cały harem. Podobne tysiącletnie
królestwo Syonu miało być zaprowa­
dzone na całej ziemi. To też ,,król" wy­
syłał ,,proroków" na wszystkie strony
świata.

To wystąpienie sekciarzy oburzyło
do żywego Lutra; w swych pismach

(Ąp die Christen zu Strassburg wider
der Schwarmgeist) nazywa ich ,,praw­
dziwymi cielesnymi djabłami (,,laufer
łeibłiche Teufel"). Pierwszy synod łu-
terski w Augsburgu w r. 1530 określa

marzenia chiljastów jako ,,fantazje ży­
dowskie" (Judische Traumerei). Nic to

jednak nie pomogło. Nawet najbliżsi
przyjaciele L utra przeszli do obozu

chiljastów, co go wprawiało w wybu­
chy wściekłości. Nazywał ich ,,głupca­
mi opętanymi przez djabła" (unsinniger
Narren, vom Teufel besessen). Posiew
Lutra zrobił swoje. Protestantyzm roz­

padł się na kilkaset sekt, z których
większość wyznaje wiarę w millenium,
czyli ,,tysiącletnie panowanie Chrystu­
sa Pana na ziemi". Udzieliła się ta

wiara nawet filozofom niemiecko-pro-
testanckim, jak np. Kantowi (w jego
pracy p. t. ,,Zum ewigen Frieden"),
Fichtemu i Helogowi, ba, nawet socja­
lizm i komunizm dzisiejszy nosi na

sobie piętno Chiljastyczne: marzenia o

szczęśliwem państwie przyszłości (Zu-
kunftsstaat).

Idee niemieckich przępowiadaczy
końca świata przeniknęły do Ameryki,

C Wielkopolsko f
(W dwunastą rocznicą Powstania Wielkopolskiego.)
O Wielkopolsko! orłów Lecha gniazdo,
Dla Ciebie świta wspomnień chwały dzień!

0, wspomnij chwilę, co zabłysła gwiazdą
Wiekowej nocy rozpraszając cień.

1 Wspomnij tę chwilę, gdy łamiąc kajdany
Naród jak Tytan,, wyzwolony wstał,
Gdy o wolności męstwem odzyskanej
Mówiły światu grzmoty polskich dział.

Tę chwilę chwil, gdy silna jak granity
\Ystałaś - by w czyn wcielając wieszczów m it
Pod ziotem berłem Rzeczypospolitej
Rozpocząć nowy, odrodzony byt.

Powstałaś, wznosząc miecz sprawiedliwości,
Miecz święty, lśniący płomienncmi skry,
Za lata krzywd, za szał tyrańskiej złości,
Za wywłaszczenia — i za dzieci łzy!

Za matek jęk, za synów krew przelaną
Wśród Gravelotte'a i Verdunlu pól,
Za mękę tych, pierś których straszną raną

Znaczyły w boju ciosy bratnich kul!

I buchnął z serc ofiarnych płomień żarów,
Jak wąż zdeptany w prochu wił się wróg,
Popłynął wzwyż amarant Twych sztandarów
Na znak, że Tobie dał zwycięstwo Bóg.

Ty w jasną dal z rycerzy swych orszakiem
Śzłaś — zasłuchana w starej pieśni ton,
Jako Twój wielki syn, co orłów szlakiem
Do Polski ongiś z włoskich dążył stron.

W radosną przyszłość patrząc ze wzruszeniem
Szłaś do wolności upragnionej wrót —

Nad Wisłą szarą bra(niem pozdrowieniem
Zastępy Twe syreni witał gród.

O Wielkopolsko! dziś, gdy pieśnią chwały
Z gnieźnieńskich świątyń brzmi rocznicy dzwon

1, jak meteor, Piastów Orzeł Biały
Mknie, błogosławiąc mężnych czynów plon.

Niech Ci przypomni duch Twój niespożyty
I te sztandary, które w słońcu lśnią —

Żeś N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej
Przysięgła wierność własnych synów7 krwią.

Józef Leliwa-Daszkiewłcz.

gdzie znalazły grunt podatny. Znane

tam były przepowiednie niemieckiego
prezydenta, Johanna Albrechta Benge-
la (1687-1752). Adwentyści idee te pu­
ścili w obieg w nowem opracowaniu, a

Badacze Pisma św. uzupełnili swoją
nadbudówką - i tem dzisiaj chcą u-

szczęśliwić starą ,,niewierną" Europę.
X. Wiktor Szylkiewlcz.

Z KRAJU.
LUBLIN. Poświęcenie samochodu

sanitarnego. O statnio odbyło się w To­
maszowie Lubelskiem poświęcenie sa­
mochodu sanitarnego PCK., w obecno­
ści przedstawicieli władz, ze starostą
Wielanowskim, oraz społeczeństwa. Sa­
mochód ten nabyty został ze składek

tomaszowskiego oddziału PCK. Zada­
niem samochodu będzie nieść pomoc o*

fiarom katastrof samochodowych i

przewozić chorych za normalną opłatą
na rzecz PCK.

RADOM. Hojny dar robotników. R o­
botnicy Państwowej Fabryki Wyrobów
Tytoniowych w Radomiu zebrali na łódź

podwodną ,,Odpowiedź Treviranusowf*
zł 255. Urzędnicy tejże fabryki 260 zl
53 gr. Powyższe kwoty zostaną przeka­
zane komitetowi w Warszawie.

KATOWICE. Wybuch w Zakładach

elektrycznych. W sk utek eksplozji w cen­
trali rozdzielczej Górnośląskich Zakła­
dów Elektrycznych w Zabrzu na Śląsku
niemieckim 5 osób uległo popar'zeniu.
1 osoby stan jest beznadziejny.

KIELCE. Likwidacja opatowskiego
gniazda komunistycznego. A resztow any

przed kilku dniami przed fabryką w O-

strowcu, pow. koneckiego Cebula Wac­
ław za kolportaż komunistycznych
odezw: wydał .wszystkich.członków ky-
m itelu dzielnicowego * komunistycznej
partji polskiej i Związku Młodzieży Ko­
munistycznej, których w liczbie 17-tu

aresztowano. Przeprowadzona rewizja
dała w wyniku olbrzymi materjał do­
wodowy w postaci odezw, ulotek, sza-

pirpgrafów itp. Przyczem wszyscy are­
sztowani przyznali się do należenia do

K.P.P.iZ.M.K.Wtensposóbzostała
zlikwidowana na terenie pow. opatow­
skiego działalność komitetu dzielnico­
wegoK.P.P.iZ.M.K.Aresztowanych
osadzono w więzieniu w Sandomierzu.

Przegląd kobiecy.
Schroniska dla kobiet upadłych w Niem­
czech. - O mieszkania dla kobiet Samot­

nych. - Ustawa o służbie domowej.

Gd dawna krwawiącą raną społeczeń­
stwa jest tak zwany handel żywym towa­
rem. Ranę tę zadała z jednej strony nędza,
a z drugiej najpodlejszy rodzaj pożądliwo­
ści: gdyby nie bylo popytu za pewną katc-

gorją kobiet, nie potrzebny stałby się ciem­
ny ten handel. Alę popyt niestety jest i do­
póki pamiętamy był - i smutny, ale praw­
dopodobny jest wniosek, że długo jeszcze bę­
dzie. Nikt nie próbuje tedy zapchać lego źró­
dła zła, snać uważają sfery odpowiednie
takie przedsięwzięcie za beznadziejne. Za to

podchodzą z innych stron do zagadnienia i

w niektórych państwach jest akcja filantro­
pijna pod. tym względem dogć żywa. W Pol­
sce jednakże djiżo jeszcze pozostaje do zro­
bienia; wszak inłodziutkiem państwem je­
steśmy. To daje się na każdym niemal kro­

'-ku we znaki.

Zadziwiła nas ni p. wiadomość, dia cze­
'go Polski Komitet walki z handlem kobieta­

mi i dziećmi przeciwny jest przymusowej
repatriacji prostytutek. Nietyie hum anitar­
ne, ile po pros(u praktyczne względy grają
tu decydującą rolę. Nie ma u nas prawić
zupełnie odpowiednich schronisk na taki

wypadek i nie stać nas na poniesienie,kosz­
tów takiego zarządzenia.

Inaczej jest w Niemczech. Znajduje się
tam około 500 zakładów, które mogłyby
przyjąć ekspatrjowane prostytutki. Stwo­
rzyła je przeważnie prywatna lub społeczna
filantropju.. Liczba łóżek wynosi w nich o-

. kol'o 25 .tysięcy. Czas pobytu w tVc:h źakta-

'd ich iest nieograniczony. Przebyw'ające w

nich otrzymują wychowanie i wykształce­
nie zawodowe: korzystają z niego na ogół w

przeciągu czasu od 6 miesięcy do trzech lat.

Obecnie przebywa tam około 10 tysięcy
dziewcząt. Niestety nie prowadzi się staty­
styki wyników tej działalności, które u ma­
łoletnich podobno są bardzo dodatnie.

Prócz tego istnieje jeszcze inny typ
schronisk, których inicjatorem jest kościół

ew angelicki w Niemczech.

Są to schroniska tymczasowe i małe na

kilka lub kilkanaście osób. Jest ich mnó­
stwo porozrzucanych po calem państwie.
Mają one dać chwilowe schronienie młodym
dziewczętom, poszukującym prący, bezdom­
nym, wykolejonym ofiarom, n. p. kryzysów
rodzinnych i t p. Czas pobytu musi być na­
turalnie ograniczopy. Uwzględnia się jed­
nakże okoliczności, zmuszające kobietę do

szukania tęgo rodzaju pomocy.
* *

,,Żle jest kobiecie samotnej na świecie"
- Jakkolwiek cały zmieniony tryb życia ko­
biety nowoczesnej zadaje może kłam ta­
kiemu frazesowi, bywają jednak okoliczno­
ści, w których daje się ,,samotność" kobie­
cie bojćśnie we znaki. Taką okolicznością
jest brak mieszkań w niektórych miastach

Polski większy, aniżeli w innych. W Łodzi

n. p. kosztują pokoje umeblowane wraz z

światłem, usługą, i opałem około 100 zł 'mie­
sięcznie. Podobnie jest zresztą w Poznaniu-

Wobec tego stają długie szeregi urzędniczek
i biurąlistek wobec konieczności mieszkania

,,kątem", na jakiejś kanapce lub na noc pro­
wizorycznie rozjoż nem łóżku. Cóż zrobić,
kiedy pensja miesięczna wynosi 150^-200 zł

miesięcznie. ,.Panowie świata" zarabiają
stosunkowo lepiej. Prócz tego mniej przy­
kro od kobiety odczuwają brak ogniska do­
moweg'o. Dla tego śą. u nas troski mieszka­
niowe kobiet pracujących ogromne i bar­

dziej jeszcze dotkliwe, niż troski mężczyzn
pod tym Względem.

W Ameryce, Anglji i innych krajach, w

których stosunki ekonomicne są unormo­
wane - są kobiety samodzielne w szczęś-
l(wszem położeniu, gdyż posiadają tam

mieszkanko Własne, nie pozbawione wygód,
aczkolwiek skromne.

Tuż po gadnieniu tanich, a dobrych
mieszkań dlą sfer robotniczych, powinno
tedy kulturalne, a tariie mieszkanie dla sa­
motnej urzędniczki, biuralistki lub panny

sklepowej zaprzątnąć umysły władz. Może­
by zresztą zbiorowy wysiłek naszych sto­
warzyszeń kobiecych dał pożądany wynik?* *

Do poprzedniego jeszcze Sejmu został

w-niesiony przez szereg działaczy społecz­
nych projekt nowej ustawy dla służby do.

mowej. Ostatnie palące zagadnienia poli­
tycznie kazały odłożyć pracę nad nim do

lepszych czasów. Teraz może zajmie się
nim nowy już Sejm.

Według ankiety, ogłoszonej przed kilku

laty przez Ministerstwo Pracy j Opieki Spo­
łecznej, jest największą bolączką służby do­
mowej nieuregulowany dotąd czas pracy.

Dlatego przewiduje artykuł 33 projektu no­
wej ustawy dlą służby domowej, żeby pra­
cownikowi domowemu zapewnić w ciągu
doby 12 godzin czasu na s*u i odpoczynek,
w ,,który winien być włączony okres mię­
dzy godziną 23 a fi rano".

Sprawa odpoczynku niedzielnego nato­
m iast nie zostaje w zupełności rozwiązana.
Projekt chce wprawdzie, żeby pracownik
domowy mógł być zatrudniony jedynie
przy niezbędnych robotach bieżących w nie­
dzielę - brak jednakże określenia, które to

roboty są ,,niezbędne", ,,bieżące".
W niedzielę nie ma być pracownik za­

trudniony ponad 6 godzin.
Artykuł 36 projektu reguluje prawnie

t zw. ,,wychodnie", w ten sposób, że stwier­
dza, że ,,w wolne godziny od zajęć — pra­
cow-nik domowy nie jest zmuszony do po­
zostawania w domu".

Mniejszym i rzadszym powodem zgrzy­
tów bywała może Sprawa pożywienia. Ma

się ona składać z conajmniej trzech posił­
ków w ciągu dnia. Zató pozostaje w dal­
szym ciągu źle rozwiązana sprawa miesz­
kania dla służby. Dotąd niestety przezna­
cza się najgorsze kąty dla służby. U pew­
nej znajomej wywołał zdziwienie i desapro-
batę fakt, że dla służącej wyznaczono po­
koik mały, ale suchy, jasny ł .czysty. Toż

byłby to według niej śliczny gościnny, dla­
czego taki dać służącej? Czy nie brała mo­
że pod uwagę, że goście zazwyczaj krótko

tylko przebywają, a służąca dzień w dziel'i,
czy raczej każdą noc przez cały długi rok,

Nasz projekt nowej ustawy dla służby
domowej chce, by pomieszczenie dla pra­
cownika domowego było ,,suche, widne i

osobne dla każdej płci".
U n3,s w Polsce zwłaszcza są wszystkie

te projekty, reformujące stosunek służby
do pracodawcy - wielkiej wagi, gdyż służ­
bą domowa jest tu jedną z najliczniejszych
kategoryj pracowników fizycznych. Żadno
z państw nie ma tyle pracowników domo­
wych, co Polska, a jednak jest w wielu in­
nych krajach sprawa ta należycie potrak­
towana, lepiej aniżeli u nas.

U nas wieś polska formalnie zalewa mia­
sta pracownikami bez fachowego przygoto­
wania i wielka ta podaż rąk do pracy spra­
wiła, że potrzeby służby domowej obniżyły
się tak bardzo i dlatego' w Polsce więcej
rodzin, niż w innych krajach, może sobie

pozwolić na utrzym anie służby domowej.
Oby tedy w jak najbliższym czasie i u

nas sprawa służby domowej została nale­
życie potraktowana. M, N.
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Przegląd społeczno-religijny.
Wojna z Bogiem. - Ścisłe badania fantastycznej rzeczy­

wistości. - Obraza dla zwierząt.
Ukazało się, wydane w języku niemiec­

kim dzieło zbiorowe" kilku profesorów uni­
wersytetu p. t. .,Notbuch der rtissischen

Cliristenche.it"1 (Księga niedoli rosyjskiego
chrześcijaństwa). Książka ta o tyle stano­
wi dokument niecodzienny, że to, co dotąd
wiedzieliśmy z informacyj prasowych, zaw­
sze podejrzywanych o tendencyjność, tu zo­
stało przedstawione z największą naukową
ścisłością, na podstawie niezbitych i orygi­
nalnych dokumentów.

I oto rzecz dziwna: wyniki tych ścisłych
badań w niczem nie osłabiają ,,przesady
dziennikarskiej"*, lecz zupełnie przeciwnie:
ta prawda ścisła, metodycznie ujęta, nie­
tylko, że nie dementuje niczego, ale stwarza

pełniejszy jeszcze obraz prozy, wobec któ­
rego bledną wszelkie wytwory najbardziej
lubujących się w demonizmie poetów.

Religja w Rosji bolszwickiej jest uw a­
żana za przestępstwo przeciwko panujące­
mu państwowemu ,,kultowi", którym je st-

ateizm Ateizm rosyjski to nie brak wiary
w Boga. Jest to wiara w nieistnienie -

czyli religja odwrócona. Próba udowodnie­
nia, że Bóg nieistnieje, jest naukowo abso­
lutnie niemożliwa (albowiem trzebaby cały
w'szechświat łącznio z możliwym światem

ducha pozytywnie zbadać, by stw'ierdzić, że

Boga niema). Chodzi tu więc nie o akt ro­
zumu, ale o akt woli, o świadome przeciw­
stawienie się religji. Z punktu widzenia

chrześcijaństwa jest to antychrystjanizm
czyli - innemi stówy - religja Anty­
chrysta,.

Mówi się nieraz o ,,obłędzie** ateistycz­
nym. Obłęd ten jest jednak nazbyt — sy­
stematyczny. To już nie psychoza, ale to

działanie w pełni świadome. To służba dla

tego, który, w myśl nauki religji naszej,
przed w'iekami pierwszy świadomie prze­
ciwstawił się w'oli Bożej. Królestwo szata­
na, to nie frazes, ale pełna, realna rzeczy­
wistość, z którą nie mogą się oswoić mózgi

- Krdzi dzisi'ejszych, nawet chrześcijan, dla

których szatan stał się mniej lub więcej
symbolem,'a nie realną, choć zaświatową
istotą.

A ot, jak — w myśl relacyj książki —

przedstawia się realizacja tego królestwa

Antychrysta.

Wszystkie siły państwa i wszelkie moż­
liwe i niemożliw'e metody zostały wykorzy­
stane, by wykorzenić wszelki ślad w'iary
w Boga. W alka ta nie polega jedynie na

nieoficjalnych szykanach, lecz prowadzi się
ją zupełnie urzędowo na drodze ustawo­
dawczej. A więc przedew'szystkiem wyjęto
wszelkich duchownych z pod praw obywa­
tela państwa sowieckiego, i to włącznie z ich

rodzinami. Pozbawiono ich nietylko praw

wyborczych, ale poprostu prawa do otrzy­
mywania żywności. Kościoły są własno­
ścią państw'a, kióre je ,,wydzierżawia" na

takith warunkach, że w praktyce jest to

zupełnie niemożliwe, i gmina musi ,,dobro­
w'olnie" zrezygnować z kultu.

Uniemożliwiwszy w ten sposób przeciw­
działanie duchowieństw-a, bolszewicy za­
brali się do ,,pozytywnej" pracy wycho­
wawczej”. Rozdziela się w szkołach dzie­
ciom obrazki, przedstawiające Chrystusa
jako opiekuna kapitalizmu, a dzieci muszą

się na pamięć uczyć ,,ewangelji św. Demia-

na”, steku rymowanych, nieprawdopodob­
nie ohydnych bluźnierstw; mękę Pańską
przedstawiono tu w formie potwornej ka­
rykatury.

Prof. Głobukowskij przedstawia z wiel­
ką precyzją, rzeczy, od których krew w ży­
łach słę mrozi. W alka bolszewików z reli-

gją. to jeden koszmarny pochód zbrodni,
mordów, gwałtów, systematycznego i świa­
domego rozpętywania bestji ludzkiej. Ilość

wymordowanych kapłanów jest nieprzej­
rzana.. A na tych oparach krw-i wyrasta
potworna w swym wyuzdanym cynizmie
nowa ,,kultura" państwa bezbożników-, któ­
rej ,,wykwitem" jest teatr bolszewicki. Jed-

nym z najpopularniejszych jego wytworów
jest sztuka ,,Mechanika nieba", w której
Boga przedstawia jako — oszusta. Por­
nografię szerzy się w Rosji z urzędn - ho

zresztą niema tam innych jak urzędowe lub

półurzędowe wydaw nictwa. Wszystkie
książki religijne lub pisane w duchu reli

gijnym, zostały jako ,,heretyckie" spalone
na stosie. Dla propagandy ateizmu pow-sta­
ły osobne instytucje, dysponujące państwo-
wefhi funduszami.

Cała ta propaganda jednak nie zdołała

wyrwać religji z dasz ludzkich. Prześlado­
wania te, w-obec których bledną areny ce­
zarów rzymskich, stworzyły niezliczonych
męczenników, z których krwi wyrastają
nowe szeregi chrześcijan, już nie od m etry­
ki, lecz rzeczywistych bohaterów w-iary. Na

miejscu popalonych ksiąg Ewa.ngelji św.

i Psalmów powstają odpisy ręczne, ileż cen­
niejsze włożoną w nie pracą od zwykłych
druków.

Z akcją antyreligijną łączy się najściślej
rzobicfe rodziny. Sakram ent uproszczono
do niekrępowanego niczem aktu fizjologi­
cznego. Do bigamji wprost się zachęca —

chrześcijan, a zakazuje się jej — ludom

muzułmańskim. Byle złamać nakaz religji.
Obraz ten dopełnia gehenna miljonów dzieci

bezdomnych. Kto, jak słusznie stwierdza

Najwyższa Nagroda PeWuKa w r. 1929!

Pijcie

znakomite MM krajowe
NAJWIĘKSZEJ Wytwórni w Polsce

H. MAKOWSKIEGO
w Kruszwicy.

Wielki złoty m ed al PAŃSTWOWY!
81664

autor, stosunki te nazywa zwierzęcemi, ten

obraża zwierzęta.

Czyż może nam się wydać przesadą to

zakończenie: ,,biada Zachodowi, jeśli w o-

statniej chwili nie zrozumie, o co tu wła­
ściw'ie chodzi. A.N.

Nowa koiendaFeliksa Nowowiejskiego
Feliks Nowowiejski jest dziś najulubień-

szym i najpopularniejszym kompozytorem
polskim. Z pod jego pióra też wyszła now-a

kolęda, której nuty i tekst poniżej zamiesz­
czamy. Kompozytor swój utwór poświęcił p.

Wiesi Cichow-iczównie, znanej śpiewaczce i

córce założycielki Muzeum Ludoznawczego
w Poznaniu, śp. radczyni Heleny Cichowi-

czow-ej.

Tekst: Ilolla, hola, pasterze z pola,
Idźcie, Pana witajcie,
A co macie, to dajcie.

W ołają aniołowie:

Pójdźcie, mili bratkowie

Gloria! Gloria! Gloria!

Niech żyje Pan Jezus Dziecina,
Gloria! Gloria! Gloria!

Niech żyje Pan Jezus Dziecina.

Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej,

Na froncie dyktatorów. — Raj pod rzą­
dami Mnssoliniego. — Stalin otacza Ro­
sję chińskim merem. — Berenguer
uspakaja. — Król Aleksander aresztuje.
— Kemal Pasza tworzy sam opozycję.

O losach Cezara.

Na Zachodzie i na Wschodzie na

froncie dyktatorów jest wiele now-ego.
Każdy z nich m a kłopoty z ,,wdzięcz­
nym*' narodem. ,,Panem et circenses"

chleba i igrzysk — wołają ludy do

tych, których usta w chwili obejmowa­
n ia władzy ociekły miodem cudownych
obiecanek.

Rekord wziął Mussolini. Ten się
omało ria śmierć nie zagadał, roztacza­
jąc obrazy włoskiego raju. Obecnie w

tym raju jest blisko 600 000 bezrobot­
nych. (Tylko 100 000 przybyło w listo­
padzie!), handel zagraniczny w roku

bieżącym przyniósł 5 miljardów lirów

deficytu, budżet państwowy został za­
mknięty niedoborem 900 miljonów li­
rów-, pożyczki nikt dać nie chce i wie,
dlaczego nie chce, gdyż Włochy, które

przed wojną wydawały na wojsko 650

miljonów lirów- złotych, czyli 2yz m i­
liarda obecnych, dziś poświęcają na

zbrojenia 5 miljardów!
W ostatniej sw-ej mowie senackiej

Mussolini, przyp arty tw-ardą rzeczyw-i­
stością do muru, omówił powyższe cy­
fry i znalazł wyjście. Zachwycił się re­
formami Bruninga, który całkiem nie­
wiele zreformował, stwierdził, że Niem­
cy zaczynają z powrotem rachować na

fenigi i zalecił zastosowanie tej samej
metody we Włoszech dla wszystkich za

w yjątkiem — jak się należy domyślać —

m ilicji faszystow-skiej, która musi żyć
i dobrze żyć, aby móc bronić wodza

przed atakami ,,zdrajców ojczyzny".
Polityka Stalina była i jest polityką

cyrkowych łamańców. Tępy, lecz iście

zwierzęcym sprytem obdarzony Gruzin

wynalazł now-ą metodę walki z opozy­
cją.. Najpierw ją kładzie na łopatki, a

potem przyjmuje jej program. Tak zro­
bił z Trockim, tak też teraz zamierza
u cz y nić po obaleniu ,,prawicowców" z

pod znaku Rucharina.

Plan pięcioletni załamał się zupełnie.
Sowiety w-ypompowały z chłopa około 5

miljardów rubli na budow-ę fabryk
ciężkiego przemysłu, rozpętały inflację
i dziś muszą zawrócić. Stalin opraco­
wał więc nowy plan. Ma on polegać na

tem (według p. Korab-Kucharskiego,
specjalnego wysłannika paryskiego
,,Matinlau), że produkcja dóbr wytwór­
czych (maszyn) będzie zastąpiona przez

produkcję, dóbr spożywczych. Eksport
i import zostanie wstrzymany. R osja
nie będzie w-ywoziła zboża po zwarjowa,-
nie niskich cenach, ale nie będzie rów­
nież nic od zagranicy kupow-ać. Muzyk
zostanie zaopatrzony przez towarzysza
z fabryki sowieckiej i naodw-rót. Sło­
w-em now-e w-ydanie leninow skiej
,,smyczki" - - w -spółpracy w-si i miast.

Plan ten ma tę wspaniałą stronę, że

gdy Sowiety przestaną handlować z re­
sztą świata, nie będą potrzebowały re­
gulować swych zobowiązań. Pięknie
będą wyglądać ci naiwni kapitaliści,
którzy zakredytowali miłjony dolarów
za dostarczone maszyny...

Mniejsi'-dyktatorzy m ają równie wiel­
kie kłopoty Generał Berenguer obronił
króla Alfonsa przy pomocy bataljonów
legji cudzoziemskiej i przy pomocy od­
działów jazdy marokańskiej. Rewolu­
cja spaliła na panew-ce. Nikt jednak
w- stłumienie ognia nie w-ierzy. Pożar
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tli dalej i pisma paryskie przytaczają
zdanie Trockiego, który wyraził się, że

,,każda rewolucja w Hiszpanji musi się
zmienić w rewolucję komunistyczną''.

O jugosłowiańskim królu Aleksandrze
niewiele słyszeliśmy w ostatnich cza­
sach. Po zamachu stanu i rozpędzeniu
skupszczyny (sejmu) wiedzieliśmy, że

,,porządek panuje, w Jugosławji". Obec­
nie coś się tam popsuło. Ministrowie

jugosłowiańscy, odpowiedzialni tylko
przed królem i przez niego kontrolo­
w'ani, zapragnęli nagle nawiązać utra­
cony kontakt z narodem. Zaczęły się
liczne objazdy i wygłaszanie mów'. Oby­
watele mieli prawa zadawać pytania
i krytykować zarządzenia władzy.

Efekt tych objazdów jest cokolwiek

niespodziewany. Otóż dwóch byłych
sekretarzy stanu, polityków niezado­
w'olonych z dyktatury Dr. Pernar i b.

poseł Wilder zostali zaaresztowani w

ubiegłym tygodniu pod zarzutem two­
rzenia tajnego śprzysięźenia przeciw
dyktaturze. Czy rządy króla Aleksan­
dra pomimo trudnego położenia gospo­
darczego są zachw'iane — w to należy
wątpić. Za królem stoją Serbowie, któ­
rzy realizują przy pomocy dyktatury
swc uroszczenia, aby być jedynymi pa­
nami w kraju.

Kemal Pasza tak dokładnie stero-

ryzował całą ludność i tak się od niej
oddalił, twórząc ze Swemi W'spółpracow­
nikami zachodnio europejski wierzcho­
łek na górze wschodnio - europejskiej
kultury, że wreszcie poczuł się w tem

odosobnieniu niesw'ojo. Zapew'ne euro­
pejski frak, gdyby został wpakow'any
na grzbiet murzyna z nad rzeki Kongo
i gdyby umiał mówić, wyraziłby rów­
nież wiele wątpliwości, czy jego wła­
ściciel ma z nim dostateczny kontakt
i czy rozumie jego potrzeby.

Kemal nie wybierał parlamentu.
Jako wojskowy stworzył sobie kompan­
ię- przybocznej gw ardji sejmow'ej, do­
skonale wymusztrowanej, która podno­
siła i opuszczała ręce przy głosow'aniu
z zadziwiającą wprawą. Ta św'ietnie

funkcjonująca zabawka znudziła dyk­
tatora, który poczuł, że niema szarego
pojęcia o nastrojach ludności. Przyja­
ciel Kemala, Fetlii, poseł w Paryżu zo­
stał odwołany W celu stworzenia opozy­
cji pod firmą partji liberalnej. Ludność

tak się ucieszyła tym nowym w'ynalaz­
kiem, że pow'ołani na rozkaz liberałowie

zaczęli zdobywać w szeregu gmin więk­
szość no i krytykować rządy Kemala
znacznie energiczniej, niż tego sobie

życzył dyktator i p. Fethi, któremu

cugle zaraz się z rąk wymknęły. Rozka­
zem Kemala partja liberalna została

rozwiązana, Fethi wróci do Paryża, a w

kraju...
Qui vivra — verra, kto dożyje — zo­

baczy, i to nietylko w Turcji...
Tylko jedną należy mieć wątpliwość,

którą wysunął... Teatr Bydgoski, przy­
pominając że sceny losy Cezara. Cezara

zabija duch republikański i z jego krwi
rodzi się dw'óch nowych Cezarów,
dwóch nowych dyktatorów, Marek

Antonjusz i Oktawian, którzy prowa­
dzą dalej dzieło niszczenia demokracji
i utwierdzenia rządów despotycznych,
aż do chwili upadku starożytnego Im­
perium Bomanum — państwa rzym­
skiego.

Czy my Europejczycy, dochodzimy te­
raz do tego punktu zwrotnego, do któ­
rego doszedł i Rzym i starożytna Gre­
cja, gdy na miejsce demokracji jawią
się dyktatorzy, cezarzy, tyrani???

Caveant Consułesl — Konsulowie de­
mokracji pamiętajcie o losach tamtych
społeczeństw!!!

St. Równleki.

Polska fako HaiBHlef.
(Zamiast Kroniki Niedzielnej).

Bydgoszcz, 27 grudnia.

Polska cała jest w tej chw'ili podobną
do Hamleta. Tylko że szekspirow'ski
Hamlet pytał: być czy niebyć? a my
pytamy: bili czy niebili? Naturalnie
w Brześciu.

Powie kto może: To jest draństwo,
żeby tragedję narodową obierać sobie
za przedmiot, kpin i żartów!

Otóż przepraszam bardzo. Tragedją
narodową nie jest to, że w Brześciu
bili. Przecież nawet w dostojnym Sej­
mie i wbrew nietykalności poselskiej
było można pó gębie nabrać. Strona

tragiczna tego Hamletowskiego za­
gadnienia leży W' tem, że bili niejako
sub auspiciis Imperatoris. A z tego
naigrawać się niemam zamiaru.

Tak uspokoiwszy skrupuły pana
cenzora, opinji publicznej i moje wła­
sne, w 'racam do obranego tematu — do
bicia. W tym celu m ała w'ycieczka w

dziedzinę liistorji ojczystej.
Gdy na rubieżach polskich srożyła

się rebelja kozacka, rebeliżanci dla
wzbudzenia postrachu wieszali na je­
dnem drzewie pana, żyda, chłopa i psa.
Ponieważ jednak w Brześciu nie sroży­
ła się rebelja kozacka, tylko przyszły
do słow'a i do czynu praw'orządność
i rozum stanu, więc — rzecz natural­
na — szubienicę zastąpiono kijem.
Pewną humanitarność trzeba zawsze

zachować. Albo inaczej czemżeż różni­
libyśmy się od hajdamaczyzny ?

W tem naśladowaniu dawnych w'zo­
rów trzym aliśmy się w'iernie tradycji.
Brał kije pan (wojewoda Dębski), brał

chłop (Witos), b rał i żyd (Lieberm ann).
Chodziłoby tylko jeszcze o to czw arte

ogniwo w tym łańcuchu sprawiedli­
wości społecznej — o psa. Jestem je­
dnak przekonany, że w Brześciu w

przystępie złego humoru i niejeden
pies od swego pana oberwać musiał.
Że to jednak milczą o tem interpelacje
sejmowe, więc i ja niemam potrzeby
tą psią kw'estją dalej się interesow'ać.

Co do samej sprawy opinja publicz­
na podzieliła się na dwa obozy. Po

Z świątecznych nastrojów.

General Wieniawa, niemogąc przed Marszałkiem Piłsudskim,
składa raport przed Maderą.

Nowy senat gdański
wybrany będzie w plarwszyth dniach stycznia 1931 r.

Komisja trzech złożona z ks. prałatem
Sawatzkiego, nacjonalisty Dr, Eiehma
i adw'okata Dumonta ułożyła program
koalicyjny i zakończyła swe prace. W

ub. sobotę wieczorem przedstaw iciele
trzech stronnictw biorących udział w

rokowaniach po dłuższej dyskusji przy­
jęli projekt programu ułożony przez ko­
m itet trzech posłów'. Ogłoszenie p ro­
gramu ma nastąpić później.

Program ma nietylko obejmować
szczegóły sanacji finansowej, lecz tak­
że wytyczne polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej, jakie*ewentualnie chciałby
prowadzić now'y senat gdański.

Na czoto w'ysuwają się wobec załat­
wienia kwestji materjalnej obecnie za­
gadnienia natury personalnej. Na po-

czątku przyszłego tygodnia rozpoczną
się pertraktacje w sprawach personal­
nych. Dotyczyć one będą w pierw'szej
linji prezydenta senatu, który następ­
nie w porozumieniu ze stronnictw'ami
m a utw-orzyć nowy senat. Z wyborami
nowego senatu w sejmie liczyć się nale­
ży w najlepszym razie z początkiem
stycznia 1931 roku.

Dlaczego Witos milczy!
Witos ogłasza w ,,Piaście" odpowiedź

na listy swych przyjaciół, wyrzucając
mu,'że po wyjściu z więzienia ,,milczy
uporczywie":

WWskazań' politycznych - pisze -

dać w tej chwili nie mogę żadnych,
gdyż nie jestem świadom wielu wypad­
ków, a za najgorsze uważam komendę
ślepca lub rady nieświadomego zarozu­
mialca,

Zdrowie ,moje nie pozwala na pod­
jęcie pracy publicznej, mimo, że obo­
wiązki to nakazują.

Darujcie, że w niektórych sprawach
milczę i będę milftzal, nie chcę bowiem.

by koło m ojej osoby snuły się bajki lub

tworzyły legendy, nie uważam się bo­
wiem za nic coś lepszego ani wyższego
od drugich i nie roszczę sobie prawa do

żadnego wyróżnienia".

Jeszcze raz podkreśla Witos, że ,,nie
chce być żebrakiem odpustowym, który
pokazywaniem swego rzekomego lub

rzeczywistego kalectwa zdobywa sobie

serca albo grosz miłosiernych prze­
chodniów**.

,,Wszystko minie - kończy prezes
,,Piasta" ~~ a największe skarby, jakimi
są honor i godność, wiecznie pozostaną*1.

Mowe pismo dla zakonnic.
(KAP.) Jak donosi ,;Avvenire d*Ita-

lia", znany katolicki wydawca Grazzini

przystępuje do publikakcji nowego ilu­
strowanego miesięcznika, przeznaczone­
go dla zakonnic. Pismo to o charakte­
rze wychowawczo-religijnym prócz ar­
tykułów na tem aty religijne i związane
z historją różnych zakonów posiadać bę­
dzie część literacką i informacyjną. O-
sobna rubryka poświęcona będzie Akcji
katolickiej i lołi w niej zakonów ko­
biecych.

Katolickie odczyty
orzez radio w 3aponji.

W związku z 1500-1eciem św. Augu­
styna udało się 00. Franciszkanom w

Japonji wygłosić przez radjo szereg re­
ligijnych konferencyj. Między innemi

przez stację nadawczą w Sapporo na­
dano ciekawy odczyt o św. Augustynie
i św. Monice. W ten sposób i radjo po­
czyna odgrywać poważną rolę w dziele

misyjny kl ,

NIEZRÓWNANA

jednej stronie stoi m niej więcej cały
kraj, który jednogłośnie twierdzi, że

oskarżonych bito, po drugiej zaś stro­
nie stoi minister sprawiedliwości Mi­
chałow'ski, który również jednogłośnie
temu zaprzecza. Komu teraz wierzyć?

Ja w'ierzę panu Michałowskiemu.
Nie dlatego, że jest ministrem. Prze­
cież wtedy, gdy się przeciwstawił
twierdzeniu całego kraju, był tylko
prokuratorem. A gdyby jako prokura­
tor był zełgał, to z pewnością nie zo­
stałby ministrem. Takim jest przy­
najmniej nakaz moralności.

Jeźli zaś jest zdziebko prawdy i po
stronie więźniów brzeskich, to jeszcze
nie racja, aby podnosić o to taki alarm
i walić w Sanację jak pałką w bęben.
Bo najpierw nietykalność poselska
tych panów już się była skończyła. A

kwestja bezpieczeństwa życia i mie­
nia, jakie nasza Konstytucja gwaran­
tuje każdemu obywatelowi, stoi pod
znakiem zapytania. Przecież ta Kon­
stytucja jest obłożnie chorą, stoi w

przededniu ciężkiej operacji, i właści­
wie powinniśmy ją uw'ażać za niepo­
czytalną. Sam Pan Marszałek zakwa­
lifikował tę naszą Konstytucję jako
dojrzałą do czubków (idjotyczny zlepek
najniemożliwszych postanowień). Więc
czy taka Konstytucja może co gwaran­
tować, i czy jej gw'arancja może mieć

jaką móc prawną?
Nie odważyłbym się w ten sposób pi­

sać o Konstytucji, gdybym nie miał
za sobą komentarza belwederskiego,
który w najgorszym dla mnie razie
może nie mieć racji, ale zato ma egze­
kutyw'ę. A - egzekutywa w naszych sto­
sunkach to grunt. Niech powiedzą
więźniowie brzescy, czy nie prawda.
Ja sam mam respekt przed tą egzeku­
tywą. Bo gdybym go niemiał, tobym
jeszcze inaczej pisał, niż piszę.

Ale to są wszystko rzeczy uboczne.

Gorzej martwi mnie ten rozdźwięk w

narodzie, ten rozłam na Gwełfów i Gi-
belinów, przyczem Gwelfami są mniej
w'ięcej wszyscy, gdy Gibełinem jest
tylko pan Michałowski.

Ma on zatem trudną pozycję, bo nie-

tylko wszyscy są przeciw niemu, ale

stawiają mu też do oczu sińce, guzy i
świadectwa lekarskie, jakby te urazy

musiały koniecznie mieć swe źródło
w regulaminie więziennym, a nie w

pijaństwie lub w innych zbytkach,
uprawianych przez więźniów w kaźni.

Jeden jest tylko człowiek, który
mógłby bezapelacyjnie rozstrzygnąć
ten spór między narodem a panem
m inistrem sprawiedliwości. Tym czło­
wiekiem zaś jest komendant więzienia
w Brześciu, pułkow'nik Kostek Bier­
nacki. Niestety, wyjechał on do Nau-

heim, które to kąpiele m ają być bar­
dzo dobre na serce. Bo na sumienie
źródeł jeszcze nie wykryto. Inaczej le­
karze byliby panu Kostkowi Biernac­
kiemu taką, a nie Nauheimską kurację
przepisali. .

Źle zrobił pan Kostek pułkownik
Biernacki, że akurat w takiej chw'ili

wyjechał. Bo złośliwi twierdzą, że wi­
docznie zmęczył się, sforsował, i te­
raz potrzebny mu jest odpoczynek i

powrót do sił. Czemu te podjadki czci

ludzkiej nie powiedzą, czem się pan
Kostek Biernacki zmęczył, I co u nie­
go musi wypocząć: głowa czy ręce,

czy może co innego?
Ja uw'ażam sobie za punkt uczciwo­

ści, brać w obronę nieobecnych. I dla­
tego staję jak mur za panem Kostek

Biernackim. Szkoda, że on się nie na­
zyw'a Stanisław Kostka Biernacki,
gdyż jako Kostek przypomina trochę
Łamikostka, i to jest gorzej dla niego.

Wdałem się dzisiaj w zagadnienie
polityczno państwowe, z którego —

sam to czuję - nie potrafiłem wy­
brnąć. Subjektywnie stanąłem tylko
po stronie nieobecnego pana pułkow­
nika, a to nie rozwiązuje jeszcze
kwestji. Być czy niebyć - bili czy nie-
bili — pozostaje i nadal otwartem py-
janicm. . SŁ Ę,
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82h Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
BUKOWIEC. (Walne zebranie Tow.

Wojaków). W tych dniach odbyło się
roczne walne zabranie Tow. Powst. i

Wojaków. W roku ubiegłym odbyło się
5 zebrań i 3 obchody uroczyste. Stan

kasy wynosi około 70 zł. Do zarządu wy­
brano p. Wielbackiego jako referenta

oświatowego.

Z Rady Miejskiej. W ub. sobotę odbyło się
posiedzenie Rady Miejskiej, które zagaił Dr,
Truszczyński Przy przeczytaniu porządku ob­
rad wpłynął nagły wniosek radnego p. Goła-

cha w sprawie zapomogi dla bezrobotnych.
Nagłość wniosku przyjęto. Uchwalono na rok

1930-31 pobierać jeszcze 15% od świadectw

przemysłowych i kart rejestracyjnych oraz lO%

do państwowego podatku od nieruchomości

(dotychczas na rzecz gminy nie pobierano). Od

samochodu uchwalono pobierać podatku na rok

1930-31 75% dodatkowo, od wolantów i powó-
zek 50%, od motocykli lOO%, od fuzyj 50%,
Rada Miejska odrzuciła wniosek w sprawie za­
pomogi dla urzędników miejskich na zakupy zi­
mowe ze względu na brak pieniędzy. Rada

Miejska uchwaliła wypłacić bezrobotnym, nie

pobierającym wsparcia z funduszu bezrobocia
1000 zł na gwiazdkę. Radni pp.: Kaźmierczak,
Zieliński i Strzelecki domagali się wykonania
uchwały Rady Miejskiej z dn. 22 lipca wypła­
cenia biednym wdowom i kalekom zatrzymaną
im pensję za kwiecień br. Sprawy z braku fun­
duszy nie załatwiono.

W sprawie włamania się do kasy Wydziału
Powiatowego stwierdzono, że złodzieje zakradli

się od strony podwórza, wybiwszy szybę w

oknie do piwnicy. Złodzieje zabrali z biura

Urzędu Budowlanego 27 zł., m arynarkę i wszy­
stkie klucze. Z biurka rendanta kasy zabrali

rew olw er. Przy ogniotrw ałych drzw'iach kasy
manipulowano dość długo, wiercąc dwa wgłę­
bienia. Również rozpruto żelazne zamknięcie
szafy, w której nie bylo nic do zabrania.

'Wcg^owtec.
Zebranie Źw. Inwalidów Woj. W ub. nie­

dzielę odbyło się zebranie Żw. Inwalidów Woj.
w sali p. Wierzejewskiej przy Targowisku, któ­
remu przewodniczył p. Zander. Zarząd uchwa­
lił wypłacić p. Jezierskiemu 200 zł, i p. Pide-

bemu 150 zł, za podróż i koszta na zjazd do

Warszawy. Nast. omawiano sprawy inwalidz­
kie.

Bal akademicki, W dn. 3 stycznia urządza
Akademickie Koło Pałuczan w sali ,,Nowej
Strzelnicy" swój doroczny bal. Przygrywać bę­
dzie orkiestra z Poznania.

Z Stow. Pszczelarzy, W ub. niedzielę w lo­
kalu p. Sulerzyckiego odbyło się walne zebra­
nie Stow. Pszczelarzy. Przewodniczył prezes

p. Dróbka, który wygłosił referat ,,Życie
pszczół w zimie". Po dyskusji przystąpiono do

wyboru nowego zarządu. Przewodniczącym
'walnego zebrania wybrano p. Stachowiaka.

Ponieważ zarząd stary pracował bardzo do­
brze, obrano jednogłośnie na rok następny
tych samych ludzi.

Bezrobotni otrzymają gwiazdkę. W ub. so­
botę wydał tut Magistrat kartki dla bezrobot­
nych, na które każdy otrzymał 3 funty mąki
żytniej, 1 funt pszennej i 1 funt cukru. Ró­
wnież we wtorek dn. 23 bm. otrzymają oni od,
Magistratu mięso.

Starosta nie ma prawa
rozwiązywać wieców.

Znamienne orzeczenie sądu.
W ub. sobotę toczyła się przed woje­

wódzkim sądem administracyjnym w

Poznaniu rozprawa Stefana Rowińskie­
go przeciwko staroście powiatowemu w

Ostrowie. Tłem sprawy było rozwiąza­
nie wieca ,,czwórki" w Ostrowie. Prze­
ciwko rozwiązaniu wieca wniósł p. R .

skargę, a wojewódzki- sąd administra­

cyjny uchylił zarządzenie, wychodząc z

założenia, że starosta powiatowy wzgl.
jego delegat nie był uprawniony do roz­
wiązania wieca, ponieważ uprawnienia
te przysługują tylko władzom policyj­
nym pierw'szej instancji, a starosta w'ła­
dzą taką nie jest. .

Koniaki "

Winkeihaussn
KAMIONKA 'Wypadek samochodowy. S a­

mochód pólciężarowy firmy H. i G. Starogard,
hurtownia towarów kolonjalnych, wjechał tuż

przed Kamionką do row-u. Szofer wyszedł
z wypadku bez szwanku.

Bal maskowy' urządza Ochotnicza Straż Po­
żarna. Bal ten odbędzie się dn. 31 bm.

OSIE. Kurs pszczelniczy. Odbył się w Osiu

4-dniowy kurs pszczelniczy przy czynnem po­
parciu ze strony Zarządu Pom. Związku Tow.

Pszczeiniczych, który dostarczył wykładowców
i instruktorów. Wykłady i prace praktyczne
odbyw ały ssę w górnej sali p. Listewnikowej.
Wystawiono rów-nież okazy miodu pszczelnego,
narzędzia pszczelnicze, ule, uliki weselne, kosz-

ki. Fo każdym wykładzie dawano różne wska­
zów-ki i wyjaśnienia n a zapytania stawione

przez uczestników. Udział w kursie wynosił od

30--30 osób dziennie. Bardzo liczny udział

w-zięły także panie, które okazaiy duże zain­
teresowanie.

MNISZEK. Gwiazdka w ,,Sokole", ,,Sokół"
w- Mniszku urządza w niedzielę, dn. 4 stycznia
tradycyjną gwiazdkę w lokalu p. Skowrona.

O godz. 4-tej i pół początek przedstawienia,
o godz. 17 i pół wspólna zabawa taneczna. Za­
rząd gniazda Mniszek serdecznie zaprasza dru­
żynę sokolą gniazd grudziądzkich, jak nie

mniej Szan. Obywatelstwo Grudziądza i oko­
licy.

Zaginiony m ai m aiail się.
Przed kilku dniami państwo R. z Mo­

gilna wybrali się razem do Poznania, by
tam poczynić przedgwiazdkoWe zaku­
py. Wedle ułożonego już naprzód planu
każdy z małżonków zakupy miał czy­
nić osobno a spotkać się mieli wieczo­
rem. Prześladował ich pech, gdyż nie

zetknęli się na dworcu, a w Mogilnie
pani R. nie zastała jeszcze męża. Nie

przybył on również następnego dnia.

Telefony do znajomych w Poznaniu nie

przyniosły żadnego wyjaśnienia. Spra­
wą na wniosek sklopotanej żony zajęła
się policja, rozsyłając telefonogramy po

Powtórny poiar
u biednego Ksssuby.

W Pałubłnach na Kaszubach w za­
grodzie p. Cieszyńskiego powstał pożar.
Spalił się doszczętnie dom mieszkalny.

W roku 1929 spaliło się p. C. całe go­
spodarstwo, którego nawet nie zdążył
jeszcze odbudować - a już drugi po­
żar strawił mu dobytek — i to jeszcze
na święta Bożego Narodzenia.

Przyczyna, pożaru nieznana.

Znalazł śmierć na ślizgawce.
Z Mogilna donosi korespond-ent:
Upłynęło zaledwie dwa dni jak po­

wierzchnię wody do połowy jeziora po­
krył słaby lód, a już znalazło się kilku

śmiałków, którzy postanowili urządzić
w dn. 17-go bm. ślizgawkę na tut. jezio­
rze, nie przeczuwając, że zabawa ta za­
kończy się bardzo tragicznie dla jed­
nego z jej uczestników.

W gronie amatorów ślizgawki znalazł

się syn urzędnika kolejowego z Mogil­
na, 10-Ietni Edmund Cieślewicz. W sku­
tek zbytniego posunięcia się chłopca w

stronę przepływającej tam rzeki, zała­
m ał się łód i nieszczęśliwiec znalazł się
pod wodą.

Ma ratunek tonącego pospieszył wo­
źny Kasy Chorych p. Twarożek, który
nie zważając na własne niebezpieczeń­
stwo, chciał dotrzeć do topielca, jednak
że lód pod nim również się załamał,
wskutek czego sam wpadł do wody. Nie-

zrażony p. Twarużek czołgał się po lo­
dzie, ażeby jak najprędzej dotrzeć do

miejsca, w którem utonął Cieślewicz.
Wszelki ratunek topielca jednak był

bezskuteczny, gdyż dostał się pod lód.
Do pomocy prz'ybyli miejscowi ry­

bacy, którzy po pół godzinie wydobyli
trupa z wody.

różnych stronach Polski. Okazało się, że

p. R. nie doczekawszy się swej żony,
pojechał bez niej, ale pociągiem po­
spiesznym, wychodzącym później. Prze­
dział był pusty i pasażer usnął twardym
snem, iż minął Gniezno, Mogilno, Ino­
wrocław-, budząc się w chwili, gdy po­
ciąg ruszał w kierunku Kutna.

IPcbIcość.
Z zebrania S. M. P, W ub. niedzielę odbyło

się w salce parafjalnej miesięczne zebranie To­
warzystwa Młodzieży Polsko-Katolickiej. W o-

becności licznie zebranych członków, którzy
przybyli, by pożegnać swego Patrona, zagaił
zebranie wiceprezes p. Niedbalski Ed. W im.

towarzystwa żegnał patrona ks. infułata Kieł-

czewskiego wiceprezes p. Niedbalski i wręczył
mu upominek. Następnie żegnał patrona wice-

patron p. Ł. Antczak.

dsMrrów.
Cbrial sprzedać za 30 z!, dubeltówkę. Dct

rusznikarza p. Jagodzińskiego zgłosił się jakiś
osobnik i zaofiarował mu sprzedaż dubeltówki

za 30 zl. Ponieważ osobnik ten wydawał się
podejrzany, p. J . polecił mu przyjść za pół
godziny, a w tym czasie wezwał urzędnika wy­
działu śledczego. Kiedy osobnik ów przyszedł
poraź drugi i spostrzegł zastawioną na siebie

pułapkę, chwycił za krzesło i uderzy! niem p.
J. i wywiadowcę. Wywiadowca w obronie

własnej strzelił do osobnika, lecz chybił. Do­
prowadzony w kajdankach do policji, wyjawił,
że nazywa się Franciszek Henicz z Sadowia

(pod Ostrowem) i że ukradł ową dubeltówkę.
Kto jest właścicielem? Wydział śledczy

przytrzymał w ub. piątek 5-cio letnią klacz-

kasztankę około 160 cm. wysoką, z białą pla­
mą, w kształcie półkola na czole. Zachodzi

podejrzenie, że klacz ta pochodzi z kradzieży
i że znaj-dowała się w rękach cyganów.

Miody uciekinier, 9 -letni uczeń W. Wen-
clewski zbiegł od dziadka, udając się w dale­
ką podróż do Bydgoszczy, gdzie przebywa je­
go matka. Po różnych przeszkodach i tylko
z półtora złotym przy duszy, szczęśliwie do­
stał się do celu. Tajemnicza ucieczka jak
i szczęśliwy jej finał były przez kilką dni nie-

lada sensacją.
Pożar, który zniszczył dach i belkowanie

domu mieszkalnego, wybuchł w ub. piątek w

zabudowaniach małorolnego Wojtkowiaka W

Panigrodzu Nowym. Dzięki sprężystej akcji ra­
towniczej zdołano pożar zlokalizować. Ogień
powstał wskutek zapalenia się sadz w komi­
nie. Straty wynoszą około 5000 zł.

Polowanie, Na polowaniu w poblisklem
Brdowie zabito 103 zajęcy i 1 lisa, zaś na t u t

terenie 70 zajęcy. Królami polowania zostali

pp. M, Kawczyński z Włodzimierzewa i J. Ha­
łas z Stołężyna.

Konkurs orkiestr kolejowych w auli
uniwersyteckiej w Poznaniu.

W ub. niedzielę odbył się w auli uni­
wersytetu w Poznaniu o godz. 16 kon­
kurs orkiestr kolejowych DOKP. Poznań

przy dość iicznej, jak na czas przed­
świąteczny, frekwencji publiczności.

W pierwszych rzędach zajęli miejsce
dyrektor DKP Poznań p. Ruciński i kil­
ku w-yższych urzędników kolejowych.
Przy zielonym stoliku, ustawionym w

środku auli, zasiadła jury, w skład

której w-eszli pp. W ojciechowski, dy­
rektor Opery, prof. Kwaśnik i kapitan
Chmielewicz, kapelmistrz 58 pp. Wśród

gości znajdowało się w'ielu muzyków
wojskowych, zamiejscow'ych zw'olenni­
ków' poszczególnych orkiestr i sympa­
tyków' muzyki wogóle.

Na terenie DKP Poznań jest 6 or­
kiestr, a mianowicie w Gnieźnie, Jaro­
cinie, Poznaniu, Skalmierzycach, Ostro-

Pielgrzymka robotników polskich
do Rzymu.

(Kap.) Ks. Prymas powierzył zorgani­
zowanie pielgrzymki robotniczej z całej
Polski do Rzymu z okazji 40-lecia ency­
kliki ,,Rerum Novarum" ks. Cz. Micha­
łowiczow'i, sekretarzowi generalnemu
Zw. Kat. Tow. Robotników Polskich w

Poznaniu (św. M arcin 69, *** 2082). Ge­
neralny sekretarz ks. Michałowicz po­
prosi do współpracy przedstawicieli
centralnych organizacyj robotniczych,
oświatowych ł zawodowych, stojących
na gruncie katolickim. W tym celu
zwołana będzie niebawem w'spólna kon­
ferencja, na której pow'stanie komitet

centralny i omówione zostaną bliższe

szczegóły. Obecnie toczą się już per­
traktacje w sprawach ściśle technicz­
nych. Pielgrzymka projektowana jest
na 12 dni. Chodzi o to, by robotnicy
mogli skorzystać z przysługującego im

14-dniowego urlopu. Wyjazd ma nastą­
pić około 10 maja 1931 r. Program
przew'iduje zwiedzenie Wenecji, Rzymu
(4—5 dni) i w drodze powrotnej Asyżu,
Loreto i Padw'y. Koszta podróży zosta­
ną podane po ich dokładnęm ustaleniu.

Informacji w sprawie pielgrzymki
robotniczej zasięgać można pod adresem

skróconym; Robotnik. Poznań, św. Mar­
cin 69.

w'ie i Inowrocławiu. Ostatnie dwie or­
kiestry nie przybyły na konkurs z po­
wodu niedyspozycji muzyków.

Prześliczny utw'ór ,,Patria" (Runda)
wyznaczonych został jako konkursow'y
popis.

Poszczególne zespoły, prócz orkiestry
poznańskiej, złożone były z równych sił.

Utw'ór konkursowy w wykonaniu or­
kiestry z Gniezna i z Skalmierzyc bez

zarzutu; w'ykonawców oklaskiwano go­
rąco. Dowolne utwory ,,czardasz" z ope­
ry ,,Duch Wojewody" (Grossmanna)
(Gniezno) i ,,K ujaw iak (Łady) (Skal­
mierzyce) odegrane zostały bardzo pięk­
nie. Groźnym konkurentem Poznania
okazała się orkiestra jarocińska, która

po odegraniu utworu konkursowego i

dowolnego utworu ,,Kwiaty Polskie"

(Koca) zebrała burzę oklasków i uznanie

publiczności. O rkiestra poznańska,
dzięki silnemu zespołowi wybiła się na

czoło.

Przy popisie konkursow'ym: w'stęp
chybiony, przy wstępie do drugiego an­
dante wypadł has z tempa. Podobał się
bardzo piękny marsz ,,Awiator" (Resz­
ke), odegrany przez orkiestrę poznań­
ską. Po wyczerpaniu programu odegra­
ły wszystkie orkiestry wspólnie konkur­
sowy utwór pod batutą p. Mendyki (Ja­
rocin). Mimo, że nie było W'spólnej pró­
by, nie było usterek. Następnie st. ase­
sor p. Witik ogłosił'wynik konkursu:

I nagrodę uzyskał Poznań, II Jarocin,
III Gniezno, IV Skalmierzyce.

A zatem mistrzem okręgu został Po­
znań; z tego też tytułu orkiestra tutej­
sza w'eźmie udział w konkursie w War­
szawie.

Konkurs zakończył się współnem ode­
graniem hymnu narodoweg'o pod batutą
D. Łuczaka (Poznań).
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Z wyższej szkoły handlowej
w Poznaniu.

W dn. 22 bm. uzyskali dyplomy ni­
żej podani absolwenci:

z działu handlowego — pp .: Depta
Edmund, Kulikowski Kazimierz, Krysz-
czyński Leon, Kordylewski Wincenty,
Moskau Antoni, Nowakowski Franci­
szek, Raabe Eugenjusz, Recławówna

Marja, Sądecki Wojciech, Schmidt A-

leksander, Woziwodzki Zbigniew, Wi­
śniew'ski Stanisław, Wiśniewski Ro­
man, Witulski Józef, Zaziemski Włady­
sław, Żyliński Jan;

z działu bankowego — pp .: Boratyń­
ski Wacław, Dorywalski Edmund, Ho-

rzelski Zygmunt, Olszewski Kazimierz,
Pełczyńska Alfreda, Załużny Paweł;

z działu ubezpieczeniowego - p. Ko-

schig Konrad;
z działu konsularnego,- pp .: Dałbo-

równa Jadwiga, Miałkowski Czesław.

Nierozpatrzone zostały prace dyplo­
mowe pp.: Teofila fiusławy, Bolesława

Karlińskiego, Mieczysława Karłow­
skiego.

GĄSAWA. Z miejscowych towa-

rzytw. W ub. niedzielę w lokalu p.
Walczaka odbyło się miesięczne zebra­
nie Tow. Powst. i Wojaków. Zebranie

zagaił prezes p. Karge. Na zebraniu
omawiano wewnętrzne Sprawy towa­
rzystwa. Udział członków w zebraniu

był liczny. Zebranie solwował prezes
p. Karge. W tym samym dniu o godz.
5-tej popoł. w lokalu p. Kowalika w

Gąsawie, odbyło się miesięczne zebra­
nie Tow. Przemysłowców. Zebranie

zagaił prezes' p. Karge. P . Springer se­
kretarz Towarzystwa odczytał proto­
kół z ostatni'ego zebrania. Głównym
przedmiotem obrad była sprawa po­
datku dochodowego, który w tem roku
został kilkakrotnie podwyższony.

ClaelBmno.
Walce zebranie Zw. Podoficerów Rezerwy.

W ub. niedzielę odbyło się walne roczne zer

branie Zw. Podoi. Rezerwy. Zagaił zebranie

prezes p. Lubański, witając przedstawiciela
Pow. Kom. P. W. i W, F. w zastępstwie p. Ko­
chańskiego, p rezesa okręgowego p. Tycnera
gości i członków. Po zagajeniu prezes okręg,
wręczył komendantowi koła p. Ceglarskiemu
dyplom zasługi, Na m arszałka walnego zebra­
nia powołano p. Tycnera. Prezes koła Lubań­
ski zdał obszerne sprawozdanie z rocznej pra­
cy. Za staraniem zarządu posiada już ok. 40

członków mundury związkowe. Koło utworzy­
ło kompanję P. W. młodzieży, która regularnie
2 razy tygodniowo ćwiczy, a z tej młodzieży
wysłał zarząd już 2 na kurs Wych, F'izycznego.
Pozatem urządziło koło strzelanie dla koła
i młodzieży P. W. Koło brało także udział w

różnych obchodach i świętach narodowych. Se­
kretarz Ceraficki scharakteryzował w sprawo­
zdaniu prace wewnętrzne kola. Stan kasy re­
ferował skarbnik p. Łobożcwicz, zaś przew.

komisji rew. p. Mrozióski stan ogólny, wnosząc
o udzielenie absolutorjum ustępującemu zarzą­
dowi, co zebranie uchwaliło jednogłośnie. W

łajnem glosowaniu został wybrany jednogło­
śnie na prezesa p. Lubański, na wiceprezesa
ponownie p. Makowski, na sekretarza pono­
wnie p. Ceraficki, na zastępcę sekretarza p.
Szwedowski, na skarbnika p. K. Kamiński, na

komendanta ponownie jednogłośnie p. Ceglar-
ski. Uchwalono na przyszłość zebrania ple­
narne urządzać każdy pierwszy czwartek po

pierwszym każdego miesiąca o godz. 20 (S-mej)
w Dworze Chełmińskim, a jeżeli pierwszego
przypadnie na czwartek, lo w następny czwar­
tek.

Zebranie Kółka Rolniczego, Na ostatniem

miesięcznem zebraniu Kółka Rolniczego wy­
głosił kierownik szkoły powszechnej w Lubni

p'.- Socha referat na temat: ,,Znaczenie i rozwój
Pomorza”. Za inicjatywą tegoż referenta zło­
żono 10,35 zł. na ,,Miesiąc Pomorza'*.

Pożar powstał w składzie kapeluszy p. Przy-
IIMWW li IHWffllHTI

Oszczędzaj
to pierwsze przykazanie
ży c ia ekonomicznego

Oszczędzaj
to klucz do dobrobytu

Oszczędzaj
to zapewnisz sobie i swej rodzinie przy­
szłość bez trosk. Jako rozumny człowiek

ulokujesz zaoszczędzone pieniądze w zna

riym sobie i zasługującym ha zaufanie

banku, który daje gwarancję całkowi­
tego zwrotu wkładu wraz z procentami
Wkłady od 1 zt. począwszy przyjmują

Bydgoszcz, Spółdzielczy Bank Bydgoski
,, Bank Ludowy
,, Spółdzielczy Bank Kredytowy

Bank LudowyInowrocław
Miasteczko

Nakło
Żnin

tarskiej przy ul. Starogardzkiej. Spaliła się pe­
wna ilość kapeluszy oraz materjału. Straty po­
krywa ubezpieczenie.

KoścterziBnMB.
Prymicje. W ub. niedzielę odprawił w pięk­

nie przystrojonym kościele parafialnym pie r­
wszą mszę św, ks. Drążkowski, syn zacnych
obywateli tut. miasta,

Z życia Tcw. Powst. i Wojaków. Tut. Tow.

Powst. i Woj. urządziło w niedzielę dn. 2t bm.
o godz. 6 wiecz. w sali ,,Bazaru" uroczysty ob­
chód gwiazdkowy, połączony z dzieleniem się
opiatkiem.

M foraiEFicz.
Z Rady Miejskiej, Na posiedzeniu Rady

Miejskiej, które odbyio się dnia 22. bm. oma­
wiano na wstępie sprawę remuneracji gwiazd­
kowej dla pracowników miejskich. Wobec te­
go, że suma 100,000 zł potrzebna ni remtme-

rację gwiazdkową, nie ma pokrycia w budże­
cie, Rada Miejska uchwaliła wypłacić praco­
wnikom miejskim zaliczkę w wysokości 20 proc.

poborów płatną w ratach od 1 maja 3J t.

Budżet dodatkowy odłożono do następnego
posiedzenia. Do komisji budżetowej wybrano
pp.: Schaba, inż. Kołka, Błaszkie'wicza, Pław-

'skiego, Majchrowicza, Maćkowiaka, Dybow­
skiego, Rundta, Szulca, Tomaszewskiego, A nt­
czaka, Zarembskiego i Wielicka. Do komisji
szacunkowej planów budowlanych wybrano pp.:
Błaszkiewicza i Doena, jako zastępcy weszli pp.:
Borowski i Wiencek. Do kcm'sji mieszanej
dla pertraktacji o włączenie m. Podgórza do

Torunia weszli pp.: Naląąek i Maćkowski. Na­
stępnie przyjęto z poprawką projekt starostwa

grodzkiego, dotyczący czasu otwierania i za­
mykania zakładów gastronomicznych i jadło­
dajni. Uchwalono godzinę policyjną dła tych
zakładów na 24. W końcu obrad wpłynął
wniosek o wydanie 3-złotowych bonów. Uzy­
skaną ze sprzedaży bonów sumę, nie przekra­
czającą 30 tys. zł. magistrat ma rozdzielić dla

bezrobotnych, według norm ustanowionego za­
siłku.

Z walnego zebrania jpośączonych klubów

sportowych T. Ł S, i W, A, K, S. ,,Grył . Dn.

21. bm, odbyło cię walne zebranie połączonych
klubów sportowych T. K. S. i W, A. K. S.

,,Gryf'*. Obradom przewodniczył insp. Gałusz­
ka. Na wstępie przyjęto bez dyskusji nazwę

nowoutworzonego klubu, którego nazwa

brzmieć będzie: ,,Wojskowo-cywune zrzesze­
nie sportowe ,,Grył" z siedzibą w 1 orunju oraz

wniosek klubu T. K. S., że sekcja pi-ki nożnej
zostaje usamodzielnioną i samo wystarczającą
na przeciąg trzech lat. Uchwalono, żc do czasu

rocznego walnego zebrania tymczasowy za­
rząd tworzyć będą członkowie zarządu oby-
dwuch klubów. W końcu polecono zarządowi
wybrać komisję, celem opracowania statutu.

Zderzenie samochodów. Zderzyły się przy
dworcu Toruń-Miasto 2 autodoróźki i to nr. 57
kierowana przez szofera Pólitowskiego Alek­
sandra i nr. 44, kierowana przez szofera Jana

Bloka. Obie dorożki zostały lekko uszkodzone.

Pożar młyna. Spalił się młyn wodny, wła­
sność Józefa Zwolińskiego w Maciejewie w po­
wiecie toruńskim. Od palącego się młyna za­
jęła się stojąca w pobliżu stodoła, która ró­
wnież doszczętnie spłonęła wraz z kompletem
maszyn rolniczych. Szkodę ocenia s;ę na su­
mę 125.000 zł. Spalony objekt ubezpieczony
był na 18.000 zł. Dotychczasowe dochodzeni*

wskazują na to, że zachodzi umyślne podpale­
nie.

ZGrudzlisidza.

Spółdzielczy Bank Kredytowy
Spółdzielczy Bank Kredytowy

Czyn godny naśladowania. Szkoła Prywatna
przy ul. Mickiewicza z inicjatywy swej kiero­
wniczki p. Korwin-Piotrowskiej urządziła w ub.

sobotę gwiazdkę dia 30 najbiedniejszych dzieci

z Chełmińskiego Przedmieścia, których wskaza­
ło nasze Stowarzyszenie. Dzieci te w wieku
od 4 do 10 lat zebrały się o godz. 3 -ciej w ubi­
kacjach wyżej wymienionej szkoły i tam bardzo

szczodrze gościły je wychowanice tej szkoły.
W miłej i serdecznej atm osferze mali goście
spędzili kilka godzin. Pozatem każde dziecko

obdarzone zostało paczką, zawierającą słody­
cze, pierniki i odzież, które to dary ofiarowa­
ły również dzieci Szkoły Prywatnej. Obdarzo­
ne dzieci wracając do domu, były nad wyraz
uszczęśliwione podarkami i miłą niespodzian­
ką, jaką im zgotowały dobre Serduszka ma­
łych ofiarodawców. Za wspaniałomyślny ten

czyn należy się jak najserdeczniejsze podzięko­
wanie zarówno kierowniczce p, Korwin-Pio­
trowskiej, jak również miłosiernym jej wycho­
wankom, Zarząd Slow. Pań Mii, św. Wincen­
tego a Paulo przy kościele św. Krzyża.

Gwiazdka w ochronce miejskiej przy ulicy
Fortecznej. W dn. 19 bm. odbyła się w ochron­
ce doroczna gwiazdka w obecności opiekunki
ochronki p, Żyborskiej oraz ks. Gończa. Przy­
byli również rodzice, by wspólnie cieszyć się
z dziatwą swą, która popisywała się deklama­
cjami i śpiewem Ks. Gończ w serdecznych sło­
wach przemówił do dziatek, przedstawiając
im znaczenie i tradycję gwiazdki. Przemówiła

również opiekunka ochronki p. Ż., życząc dziat­
wie i rodzicom w esołych świąt. Zjawił się też

upragniony św. Mikołaj, który obdarzył dzieci

słodyczami. Nauczycielki przedszkola pp. Żuch-
łińska i Szumska postarały się, by wieczorek

wypadł jak najlepiej.
Gwiazdka wśród sierot, W ub. czwartek

byliśmy świadkami pięknej uroczystości. CKo

w gimnazjum żeńskiem urządzono tradycyjną
gwiazdkę dla dzieci sierocińca przy ul. Ryba­
ckiej, Dzieoi zebrały się w pięknie przystrojo­
nej auli gimnazjalnej, gdzie przy choince od­

śpiewano kolendy, nast. przemówił ks, prof.
Jaranowicz. W końcu rodzielono między dzieci

piękne podarki, składające się z odzieży, obu­
wia, zabawek, s!odyczy i t. p.

Ma biednych. Państwa Prezydento-
słwo Władkowie złożyli 20 zł na

gwiazdkę dla biednych dzieci zamiast

życzeń świątecznych i noworocznych.
Jasełka. W dn. 1. stycznia odegrają

dzieci po poległych z Sierocińca Woj­
skowego jasełka. Prócz sztuki przewi­
dziane s'%tańce i muzyka orkiestry woj­
skowej. Przedstawienie odbędzie się w

sałi Tivoli o godz. 17,30. Czysty zysk
przeznacza się na celo Sierocińca, dzieci

po poległych, O łaskawe poparcie prosi
Zarząd.

Urządzenie ślizgawki przez M, K, W . F,
Ną zebran'o sekcji W. F . zapadła jednogłośnie
uphwała urządzenia w bież. sezonie ślizgawki.
Projektowany jest dziedziniec seminarjum nau­
czycielskiego przy uf. Lipowej. W razie prze­
szkód uruchomionoby powyższą przy filarze

mostowym.
Odznaczenie strażaka. Podczas pożaru w

dniu 24. 8. br. w Grudziądzu przy ulicy Lipo­
wej strażak Paweł Strzyżewski uratował od

niechybnej śmierci lokatorkę mieszkania w któ-

rem wybuchł pożar. Rada Naczelna Związku
Strażackiego uchwaliła odznaczyć Pawła Strzy­
żewskiego srebrnym krzyżem za dzielność i od­
wagę.

Echa z wystawy kanarków. Wystawa ka­
narków urządzona w dniu 20 i 21 bm. cieszyła
się nadzwyczajnem powodzeniem. - Wystawę
zwiedziło Około 400 osób, w tem dużo inteli­
gencji. Miłe ptaszęta rozweselały gości swe-

mi wdzięęznemi, srebrnemi trylami. Salę
ślicznie udekórowąpo zielenią. Udział w kon­
kurencji brało 15 kolekcji (l kolekcja 4 ptaki)
najdzielniejszych kanarkóxv. 1. nagroda, wielki

zloty medal zdobył p. S. Guttfeld, 2. nagr. mały
złoty medal p. Zygmunt Kowalski, 3. nagr. wiel-

Dziesięciolecie Izby Rzemieślniczej
w Grudziądzu.

W niedzielę, dnia 21 bm. odbyło się w

gmachu Izby Rzemieślniczej w Grudzią­
dzu uroczyste posiedzenie Zarządu Izby
z okazji dziesięcioletniej działalności

tejże w odrodzonej Ojczyźnie.
Prezydent izby p. Piotr Jakubowski

w dłuższem przemówieniu okoliczno-
ściowem zagaił posiedzenie, w itając za­
proszonych gości, następnie dyr. Izby p.
Franciszek Biszoff wygłosił przemowę,
w której streścił działalność izby od
czasu przejęcia z rąk niemieckich do
czasu obecnego. Potem wręczono dyplo­
my inż. Stanisławowi Celichowskiemu,
radcy woj. p. Kazimierzowi Barciszew-
skiemu, dyr. Władysławowi Grobelne­
mu, p. Stanisławowi Rostowi, p. Felikso­
wi Lesińskiemu i Bernardowi Troja­
nowskiemu. Dyplomy dla pp. Jana Pil-

lara, Teofila Seheiby i Tomasza Niklew-

skiego zostaną doręczone przy okazji.
Po wręczeniu dyplomów przemówił

inż. Celichowski, uwypuklając starania

Izby Rzemieślniczej w ciągu 10-letniej
pracy i dziękując za otrzymany dyplom.

O godz. 15 prezydent izby zakończył
uroczyste' posiedzenie, dziękując zebra­
nym za łaskawe przybycie.

ki srebrny medal p. K. Andruchowicz, 4. nagr.
mały srebrny medal p. Preising, 5. nagr. bron-

zowy medal p. Ot'ewski, 6. nagr. dyplom pa­
miątkowy p. Ziółkowski, 7, nagr. dyplom pa­
miątkowy p. Józef Kowalski. W klasie po­
wszechnej: i. nagr, wielki złoty medal p. Jahna,
2. nagr. mały złoty medal p. Guttfeld, 3. nagr.
wielki srebrny medal p. Z. Kowalski, 4. nagr.

maiy srebrny medal p. Preising, 5. nagr. wielki

bronzowy medal p. Szefa, 6 nagr. mały bronz.

medal p. Ąndriićbowięz, 7, nagr. dyplom pa­
miątkowy p. Ziółkowski, 8. nagr, dyplom pa­
rnia,tkowy p. Józef Kowalski.

Koło Przyjaciół Harcerstwa odbyło dnia 18,
bm. swe posiedzenie. Po powitaniu przez prze­
wodniczącą przystąpiono do sprawozdania
z obchodu listopadowego, urządzonego stara­
niem drużyn harcerskich. Postanowiono dnia

11 stycznia urządzić gwiazdkę dla obu hufców
w sali gimnastycznej gimnazjum żeńskiego. Dru­
żyny mają. przygotować popisy L kolendy,
a zarząd K. P. II. obdarzy słodyczami zgroma­
dzoną młodzież. Pani Krajerowa, członek za­
rządu Koia jako ,,gwiazdkę" dla harcerstw a

ofiarowała 6-tygodniowy czynsz za lokal ko­
mendy hufca. Zarząd K. P. H. postanowił dn,
17 stycznia urządzić ,,wieczornicę harcerską."
Z tańcami.

fitars^ssiral.
Odznaczenie, Prezes powstańców i wojaków

p. A ndrzejewski otrzym ał odznaczenie bojo­
wnika za vrolność Ojczyzny.

Podoficerowie rezerwy przy pracy. Odbyło
się tu zebranie podoficerów rezerwy. Prezes

p. Krauze wygłosił dłuższy referat organiza­
cyjny. Upoważniono p. Zbilickiego do zbiera­
nia datków na hydroplany w-ojenne i prace na­
rodowe na Pomorzu. Postanowiono urządzić
bal maskowy dn, 9 lutego. Walne zebranie

podoficerów rezerwy odbędzie się 31 stycznia.
Zmiany w komendzie policji państwowej.

Komendant P. P w Starogardzie p. przód, Her-

muła przeniesiony zostanie w staiy stan spo­
czynku, St.arszy ,przodownik Żak przeniesiony
zostanie na kresy wschodnie. Starszy przodo­
wnik Krzyżosiak otrzyma emeryturę.

Ustawiczne kradzieże. W powiecie staro­
gardzkim coraz częściej zdarzają się kradzieże,
połączone z włamaniami. W tych dniach po­
licja zlikwidowała niebezpieczną szajkę, która

systematycznie trudniła się kradzieżą kur
i bydła. Szajka ta była prawdziwą plagą dla
mieszkańców.

Uruchomienie pociągów drobnicowych
(PAT) Dyrekcja okręgu kolei pań­

stwowej w Gdańsku, mając na celu

szybką i spraw'ną dostawę towarów, od­
danych kolei do przew'ozu, uruchomiła .

na wzór zagranicy z dniem 17 marca j
1930 r. specjalne pociągi drobnicowe. !j
Pociągi te składają się z kilku wago­
nów krytych, biegną z szybkością po­
ciągów osobowych i przewożą przesyłki
drobne bez podwyższenia opłaty prze­
w'ozow'ej. Przesyłka nadana naprzykład
po południu w Gdyni lub w Gdańsku

przybywa, następnego dnia do Byd­
goszczy o godz. 10,39, 40 Grudziądza
o godz. 9,15, do Brodnicy o godz. 13,28.
do Chojnic o bodz. 11,35, nadana zaś po

południu w Bydgoszczy, Toruniu, Bro-

dnicy, Grudziądźu, Działdowie, Chojni­
cach nadchodzi następnego dnia do
Gdańska o godz. 14.54, a do Gdyni o

godz. 19,35.

Specjalne pociągi drobnicowe kursu­
ją codziennie z wyjątkiem niedziel i

świąt na następujących linjach: Gdy­
nia (Gdańsk) -Bydgoszcz, Chojnice-
Iłowo, Bydgoszcz - Toruń, Chełmża -

Grudziądz, Bydgoszcz - Nakło nad No­
tecią, Chojnice - Kościerzyna i zatrzy­
m ują się na wszystkich stacjach.

Szczegółowe plany przebiegu tych
pociągów rozwieszone są na wszyst­
kich stacjach D. O. K. P. Gdańsk w

miejscach dostępnych dla publiczności,
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kipiące od złota i uciech. Romantyzm miłości.

Żywiołowość uczucia. Niespódziaw. emocje.
35NASZYJNIK KRÓLOWEJ"

I-atfcynująey drnTBBł raiłceny tehnąey niewypowifdzia-'sR) urokiem I czarem.

Wrolachgtńwnych- D 8ana 8Kieasr*9in8*a*SHJtmmint W *8*9.

j 02305 DZIŚ PKB '- ljBUA!
S'H' aRS N'ACCOY
J W PP.M1K P.T.

i ,,W V0UĆM W PROCKO%**!”
uaatatiaatatłaat'

KRONIKA
Bydgoszcz, finta 37 grudnia 1930 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Jana apcst. i awang, Maksyma.
Jutro: Młodzianków.

Wschód ąłońca: godz. ,8,13.
Zachód słoika: godz. 1549,

DYŻURY APTEK:

W sobotę dnia 27 i w niedzielę dnia 28

grudnia pełnią dyżur:
1) Apteka Pod Aniołem, ui. Gdańska 39.

2) Apteka Przy PI. Teatralnym,

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte 'codziennie od 10-4 , w niedzielę i

świr;f/i od 11—2 .

Obecnie w M uzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich,

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę 27 bm. dwa przedstawie­
niu: ó godz. 5 -ej bajka ,,0 Królewiczu Do­
brotce" po cenach najniższych (ostatni raz);
o godz. 8-ej tragedja rzymska nJulJu*z Oa-

zer", wielkie dzieło Szekspira.
W niedzielę o godz. 4-ej komedja z 5-ciu

obrazach W. Fodora p. t. ,,Wieczne pióro".
Jest to nawskroś subtelna, wyszukana, na

gust smakoszów obliczona sztuka. Ceny zni­
żone .

Wieczorem o 8-ej operetka p. t. ,,PaIe-
strant".

Na marginesie.
Jak głupią jest rzeczą szowinizm, tego

dowodem korespondencja w ,,I. K. 'C." m niej
więcej tej treści:

Jakiś pan opisuje swą podróż z Krako­
w'a, do Paryża przez Niemcy. Oto co go vf
tej podróży spotkało:

Do jego przedziału wsiadł w jtofówieąćh
jakiś Niemiec, i widząc leżący na siedzeniu

num er ,,Muchy", począł go przeglądać. Zna­
lazł w nim jakąś rycinę szkalującą Niem­
ców, co j,Mucha" zwykła czynić w dosyć
prostacki sposób. Niemiec, poirytowany ry­
ciną, rzucił ,,Muchę" tam, skąd ją wziął, co

ów podróżnik do Paryża nazyw'a prowoka­
cją, bezczelnością, łajdactw em .

Cóż ten Niemiec miał z ,,Muchą" zrobić?

Czy miał ją może ucałować i w ramki opra­
wić. Postąpił tak jak mu to podyktował je­
go pierwszy impuls obrażonej dumy naro­
dowej, Czy Polak, znalazłszy się w tem sa­
mem położeniu, zrobiłby inaczej?

Pociąg mija granicę i wjężdża do Opola.
Do przedziału wchodzi kobieta i poczyna go
zamiatać i sprzątać. To dzieje się na wszy­
stkich stacjach granicznych. Nasz patrjóta
sypie piorunami ńa babę: że ostentacyjnie
wymiatała wagon, jakby chciała dać do zro­
zumienia, że z Polski do Niemiec dostają
się tylko śmieci itd. Czyli, że aby nie obra­
żać, uczuć narodowych tego pana, nienąle-
żało wagonu na granicy czyścić, choć to jest
przyjęte w całym święcie.

Wątpimy bardzo, aby przygodny kore­
spondent ,,1- K. C-" był tąk potężnie ogra­
niczonym i własną bazgraninę brał na se-

rjo. Nie ulega też wątpliwości, że podobna
rzecz dostała się na łamy ,,I. K. C." przez

przeoczenie. Ale takie rzeczy podchwytuje
prasa niemiecka i wypisuje niestworzone

historje o naszej nietolerancji i niechluj­
stwie. Atakujm y'Niemców, gdy oni na to za­
sługują. Ale dajmy im spokój tam, gdzie oni

są w swem praw'ie. Bo inaczej nie dojdzie­
my nigdy do wzajemnego rozbrojenia mo­
ralnej, które, jest w'ażniejsze od likwido­
wania armat, tanków i gazów trujących.

HELUZIIIIEMfltTIIII
urządza w dredą 31-ga bm*

OdctóaS KoSsraf Sokóf V
W oduowionej sali p. Małeckiego, llf Siu?,a
na którą uprzejmie w'szystkich miłośników

sportu i sportowców zaprasza
3229-3 ZARZĄD.

— Osobiste. Starszy sekretarz wydziału
pow'iatowego J a n Cichowlas na podstawie
uchw ały sejmiku powiatowego mianowany zo­
stał asesorem powiatowym,

T*f Na stanów lako instruktora kółek rolni­
czych w Mąłopolsce wybrany został Pomorza­
nin— Jan Nawackl, adiahrsirator dóbr w Po-

znariskiom, gdzie zdobył sobie miano najlepsze­
go rolnika. Z

Dzisiejszą uroczystości. Dziś w sobotę
poświęcenie nowej sali w Czyżkówku; wie­
czorem obchody gw'iazdkowe kupców podró­
żujących (godz. 5 w' Resursie), przemysłów',,
ców i rękodzielników' (godz. 8 tamże) i Zwią­
zku Drukarzy Polskich (o 7-e,j ,,Pod Lwem").

SOKÓb ŻEŃSKI, Obchód gwiazdkowy
Żeńskiego Tow. G im nast, ,,Sckćł" cdbędzle
się jutro, w niedzielę dnia 28 ban. o godz. 5-ej
popoł, wr hotelu Lejsgningą, Celem wSpóSne-
00 obdarowywania się, paczki można skła­
dać dziś w sekretarjacie lub jutro na miej­
scu.

Ofetttedf gwiazdkowa
w miejskich szpltaisth Kzakładach oplekutósfsh.

Boże Narodzenie to święta radości dla wszy­
stkich, Wszystkich, a 'e przedewszystkism dla

tych, którzy, tak czy inaczej dotknięci przez
!cs, w gorszej znajdują e.'ę sytuacji doczesnej.
Wszyscy chorzy, cierpieniami znękani, przez
sieroctwo rodzinnego pozbawieni dachu, wre­
szcie przez starość niedołężni z większą niż
inni niecierpliwością oczekują gwiazdki — ja­
snego promyka w ich smutnej doii. M agistrat,
pod którego opieką znajdują się niektóre za­
kłady, przyczynił się do urządzenia we wtorek,
23. bm, wzruszających obchodów dła tych naj­
nieszczęśliwszych. Rozpoczęto uroczystość o

godz. 17 od

Szpitala Dśakcnłselt.

W korytarzu przy zapalonej choince zgro­
madzili się chorzy, niektórych przywieziono na

wózkach, ich krewni i znajomi, wreszcie sze-

Pokłosie świąteczne.
Zdawaćby się mogło, rzecz biorąc po­

wierzchownie, że święta, tak uroczyste jak
Boże Narodzenie, powinny dostarczyć swe­
mu kronikarzowi czy innemu ciułaczowi co

ciekawszych faktów mntorjalu w'szelkiego
obfitość. Jest inaczej. Trudno, musj być
parę dni w roku, kiedy na tle tradycyjnych
zwyczajów zakwitają uczucia rodzinne, kie­
dy świąteczne nastroje ograniczyć sję mają
do grona sercu najbliższych.

Przy choince spędzą Sję chwile, łamiąc
się opłatkiem, kolendując i darząc się wza­
jemnie prezentami. Co do podarków', to zwy­
czaj ten szczególnie kupcom m usi być drogi,
W poszukiwaniu oryginalności wyciąga się
z kątów przedmioty, które bez tej okazji
rzadko ujrzałyby światło dzienne. Przyto­
czyć warto fakt drobny, ale charakterysty­
czny i może prawdziwy — gdzieś kiedyś o

nim pisali. Oto jeden, szczególnie przez bliź­
nich umiłow-any obywatel otrzymał z róż­
nych stron w dowód pamięci, uznania, sym­
patii, uwielbienia czy miłości kilkanaście

bardzo ładnych ale bardzo takich samych...
szalików. W następstw'ie kupił sobie jesz­
cze jeden z tego gatunku i, czy założył skład

z męską galanterią', czy też, ukręciwszy mi­
sterny postronek, zawisł ną jakimś haku w

dzikiej rozpaczy i żałości serca, nie jest do-

Madeja win domem.

Byłaby to jednak wyjątkowa i przypad­
kowa ofipra gwiazdkowych obyczajów, bo

wogólo ,,byczo" było. Nastrojowo, sympa­
tycznie, przytulnie i harmonijnie, w miarę
wesoło, przeważnie goło, za weksle i na ra-

ty. Hej! kolenda, kolenda!

Gdy kto w nawale świątecznych ,,zajęć"
chwilę wolną zdobył, śpieszył na Gdańską
zaprezentować się powszechności, w'zględ­
nie, przytuliwszy się w którejś z kawiarń,
radował sobie duszę piękną muzyczką. Ki­
n a także działały rozweselająco.

Nie należy też zapominać o tych, którzy
w obecnym momencie przyczyniają, się wy­
bitnie do wzmożenia tętna życia, naszego
m iasta. To oczywiście akademicy, którzy
w'esołym, sympatycznym tłumem zalali ak­
tualnie Bydgoszcz, korzystając z feryj. Zre­
sztą, co oni potrafią, zobaczymy 5 stycznia
na balu akademickim ,,Pod Orłem".

Niektóre towarzystwa urządziły swe oh- |

chody gwiazdkow'e, m. in. Towarzystw'o Pod |
wezw. św. W ojciecha.

Tłoczno i gwarno było na ślizgawkach, |

gdzie młodzi i w'szyscy, którym kości spraw- i
nie jeszcze funkcjonują, zabawiali się przy- |
kładnie. Na B. K. S-ie przygrywała orkie- -

stra.

Pogoda przyjemna, choć zimna.

(hak)

rcg przedstawicieli władz, wśród których zau­
ważyliśmy pp.: wiceprez'ydenta Chmielarskiego,
Wiceprezesa Rady Miejskiej p. posła Fausty-
niaka, ks, prob, Skoniecznego. Po przemówie­
niu duszpasterza szpitala ks. prob, Skoniecz­
nego i życzeniach złożonych przez p. prezyden­
ta nastąpiło łamanie się opłatkiem i podział po­
darków,

Zkolei udano się do

Domu Starców ,

gdzie po odśpiewaniu kolend prz-emówienie wy­
głosił również ks, prob, Skonieczny, życząc
zgromadzonym przy stole wigilijnym błogosła­
wionych świąt i zgodnej wspó;pracy.

Następnym etapem był *

Sierociniec im, H. D 'etza.

Tutaj na każdym kroku w'idać nadzwyczajne
staranie i troskliwą opiekę, jaką kochane przez
dzieci siostry otaczają swych pupilów, W raże­
nie naprawdę bardzo sympatyczne. Siostra

Ludwika ułożyła i przeszkoliła z dziećmi pro­
gram urozmaicony i ciekawy. Podziw budziły
w'szystkie deklamacje, wygłaszane z uczuciem
i gestem, tańce pomysłowe i sceny z jasełek.
Żłóbek był wspaniały. Podarki dla 80 dzieci

przygotowano bardzo ładne, Każdy dostał ja­
kąś pożądaną zabawkę i mnóstwo rzeczy przy­
jemnych i pożytecznych.

Zakończono

w Lecznicy Miejskiej,

To ostoją programu był bajeczny występ
zespołu amatorek, które pod wytrawną reży-
serją p. dr. Słowika doskonale odegrały aktual­
ne sceny. Po odśpiewaniu kolend i złożeniu ży­
czeń przez duszpasterza szpitala ks. dziekana

Rydlewskiego, nastąpił rozdział podarków.
Trzeba podkreślić, że w- Lecznicy Miejskiej na­
strój był nadzwyczaj miły i pochlebnie świad­
czący o stosunkach tam panujących.

Władze miejskie Bydgoszczy zajęły się
gwiazdką dla swych biednych troskliwie. Poza

temi obchodami w szpitalach i zakładach opie­
kuńczych oraz poza gwiazdką rozdaną w ponie­
działek 1000 sierotom i półsierotom, przezna­
czone zo-stały 12000 zł na zasiłek świąteczny
w gotówce po 10 zł dla najbiedniejszych.

Ślipka
21

w ogrodzie Patrera

otwarta codziennie od gg.9-
Bafet i ogrzana szatnia.
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Po meczu koncert. (83355

Panu Antoniemu nie podałem ręki. Spoj­
rzał na mnie skonsternowany, prawie wy­
straszony.

- Brześciak! - odzywam się pogardli­
wie.

Zamiast obrazić się, zwiesił z zakłopota­
niem głowę.

- Panie redaktorze, ten cały Brześć to

jest jedno wielkie nieporozumienie. Nie­
szczęściem było to, że aresztantów oddano

w ręce ludzi ultrapatrjotycznych, którzy%
chcieli radykalnie odstraszyć wichrzycieli
od ich szkodliwej roboty.

-- Nie przewracaj pan kota do góry no­
gami. Przypuśćmy, że opozycja przychodzi
do władzy i takiego sanatora, jak pan, w trą­
cają do lochu, grzmocą po gębie, nie dają
jeść, prowadzą nibyto na rozstrzelanie

czy pan to także nazwiesz ultrapairjotyczną
robotą?

Ją mam sumienie czyste. Ja stoję
twardo przy osobje Pana Marszałka,

- A oni widza w tem działanie aa szko­

dę państwa! Bo któż może wiedzieć, gdzie
zbawienie Ojczyzny? Pan Marszałek pra­
gnie jak najlepiej, i centrolew także.

- Jak pan może robić takie porównania!
- A niby dlaczego nie? Przypomnij pan

sobie rok 1920. Oczy całego kraju były W'te­
dy zwrócone na Wierzchosławice, podobnie
jak dziś nn Belweder. Więc 'zmiennych lo­
sów koleją stać się może...

- To, co pan masz na myśli, jest rzeczą

nie do pomyślenia. W racając do Brześcia

przyznaję, źe przesadzono w gorliwości. Ale

intencja były bez wątpienia jak najlepsze.
Pan przyzna chyba, że gdy periculum in

mora, to w środkach nie można przebierać.
Centrolew nie na żarty zabiera! się do oba­
lenia istniejącego porządku rzeczy. Ukara­
no zatem winowajców w trybie doraźnym...

- Pastwienie się nad ludźmi bez sądu
i bez wyroku nazywasz pan trybem doraź­
nym?

-- Do pewnego stopnia. Przew'lekła pro­
cedura sądowa nie może być stosowaną w

wypadkach, gdy chodzi o zaskoczenie prze­
ciw'nika. Przyznaj pan, że Brześć w'ywołał
popłoch w kołach opozycji.

- - Ależ nietylko wśród opozycji, bo w

całym świecie. Granice Bolszewji przez noc

przesunięte zostały nad Wartę i Noteć. To

Europie nie może być obojętne.
- Kiedy pan drobne rzeczy wyolbrzy­

mia do znaczenia brzemiennych wypadków
historycznych.

- Bo Brześć jest czarnym . kamieniem

mijowyńt w naszych dziejach, SSresztą spra­
w'a ta poczyna się dopiero wyklować. Pan

zobaczy, jaki potwór niebawem z tego jaja
wylezie. Korfanty zapow'iada rewelacje.

- Które rewelacjami nie będą. Potur­
bowano ich trochę z żołnierskiej fantazji, to

i wszystko. Staw'iano ich w'prawdzie pod
m ur i robion-o przygotow'ania do egzekucji,
ale czyż ci w'ięźniowie są małymi dziećmi,

aby podobne żarty brali serjo?
-- Jeśli ich Serjo bito po gębie, to m ogli

ich i serjo rozstrzelać.

Pan, sam nie w'ierzy w to. co pan mówi.

To byłby za daleko posunięty żart, na który
f-an Marszałek nie dałby nigdy swego pla­
cet. Przypomnij pan sobie, że gdy do Pana

Marszalka zgłosiło się dwóch patrjotów z

prośbą, aby pozwolił im zastrzelić Trąmp-
ęzyńśkiego, Pan Marszałek po dokładnym
namyśle nie zgodził się na to. O tem więź­
niow'ie brzescy powinni byp pamiętać i zbyć
się obawy o swoje życia Wogóle Korfanty,
Witos, Liebermann i wszyscy inni nie po­
winni byli swego losu brać tak tragicznie,

Kiedy ja przypuszczam, że gdy z więź­
niami robiono te komedje i prowadzono ich

niby na rozstrzelanie, to im przyszedł wte­
dy na myśl nie marszałek Irąmpczyński,
tylko generał...

- Redaktorze kochany przerwał gwal-
town e Pan Antoni -my co do osoby Pana

Marszalka stoimy na krańcowo przeciw­
nych biegunach. Zoslawmy na boku temat,

co do którego nigdy się nie porozum'emy.
Najprzyjemniej by mi było, gdybyśmy nie

siadali w'ięcej przy tym samym stoliku.
^ Proszę, nie zasiadaj pan!
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realizacji
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Śp. Franciszek Walenty Smarzyk.
W przededniu wielkiego święta Miłości

Bożej odszedł od nas na zawsze po krótkich
i ciężkich cierpieniach, pojednany z Bogiem
przez Sakramenta św. Sodalis Marianus ś, p.
Franciszek Smarsyk, kierownik szkoły po­
wszechnej im. ks. Piramowicza w Bydgoszczy,
w 38 roku życia.

Nie do nas należy oceniać wartość pracy
zawodowej śp. Zmarłego. Na polu dobroczyn­
ności znaną był on osobistością w pracy Tow.

Miłosierdzia św, Wincentego a Paulo w mieście

katedralnem w Gnieźnie. Tutaj w Bydgoszczy
zaś zapisał się głęboko do serc tych wszystkich
maluczkich, którzy mieli szczęście przebywać
na wywczasach Kolonji Feryjnej ,,Opieki" w J a ­
strzębiu. Rozwojowi tejże placówki poświęcał
z zamiłow'aniem każdą wolną od pracy zawodo­
wej chwilę. Był on również niestrudzonym
pracownikiem w Kat. Tow. Polsk. Robotników

przy Farze, Jako Polak - Górnoślązak gorąco
umiłował swój kraj, któremu służył z całą
sumiennością praw'dziwego ideowcy. Niezmor­
dowany w bezinteresownych usługach koleżeń­
skich, zakończył, zaskoczony ciężką grypą z za­
paleniem płuc, młode jeszcze życie.

Niechaj Mu Nowonarodzone D zieciątko Bo­
że i la Niepokalana, której mężnie i rycersko
służył, będą łaskawi i litościwi!

Braci Sodalisów wzywamy do modlitwy sa

spokój Jego duszy i gremjainego udziału w

pogrzebie. R. i p.

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia,
zgadze, uderzeniach do słowy, bólach gło-
wy i ogólnem niedoman,aniu. zażywa się
rano naczczo szklankę wody naturalnej gorz­
kiej Franciszka - Józefa. Żądaó w apt.

— Spisy poborowych rocznika 1910, obo­
wiązanych w tym roku stawić się do pobo­
ru, wyłożone będą do publicznego wglądu w

Magistracie — Wydziale W'ojskowym, przy
ul. Jezuickiej 15, pokój 7, w godzinach urzę­
dowych w czasie od dnia 1—14 stycznia 1931

włącznie. Spostrzeżenia o niewłaściwym lub

nieprawidłowym wpisie albo o pominięciu
kogokolwiek w spisach, zgłosić należy ust­
nie albo pisemnie.

— Czy znacie wszyscy d atę najważniejszego
wydarzenia karnawału bydgoskiego? Nie tru­
dno zgadnąć! To oczywiście 5 stycznia -

dzień dorocznego balu akademickiego. Kto ma

ochotę, chce się godnie a wesoło zabawić sko­
rzysta z okazji i zjawi się ,,Pod Orłem'1. Humor

na miejscu w ogromnych ilościach zupełnie
darmo.

— Ślizgawka B, T. W . w ogrodzie Patzera

przy ul. Św. Trójcy 8-9 cieszy się po uruchomie­
niu wielkiem powodzeniem. iSzczególnie pod­
czas świąt można było zauważyć wielki n a­
pływ zarówno młodzieży jak i dorosłych, któ­
rzy przy dźwiękach orkiest-y wojskowej na do­
brze utrzymanej powierzchni lodowej uprawiali
z radością piękny i zdrowy sport łyżwiarski.
Wielkie zainteresowanie wśród sportowców
wzbudził też mecz hokejowy pomiędzy Klubem

Sportowym ,,Polonja" a B. T. W., który odbył
się w drugie święto. Należy się spodziewać,
że ślizgawka B. T. W., która o ile chodzi
o rozmiar jest jedną z największych w Zacho­
dniej Polsce, cieszyć się będzie nadal zasłużoną
frekwencją.

Gwiazdka biednych parafii farnei
urządzona przez panie z Tow. Sw. Wincentego a Paulo.

Znane ze swej ofiarności i poświęcenia
dia sprawy biednych, panie z Towarzystwa
św. Wincentego a Paulo, przy parafji far-

nej, idąc za głosem swych chrześcijańskich
uczuć, nie szczędziły trudu i zabiegów, aby
biednym swej parafji urządzić możliwą
gwiazdkę. Gwiazdka odbyła się dnia 23 bm.

u św. Florjana. Do zgromadzonych w liczbie

350 osób biednych, przemówił w podniosłych
słowach ks. Łapka, a po wspólnem odśpie­
waniu kolędy ,,W żłobie leży", panie Win-

centki przystąpiły do rozdawania darów.

Każdy z biednych otrzymał strucle, funt

kiełbasy, funt mąki, funt słoniny, funt cu­
kru, funt kawy i mydło; a prócz tego jakąś
rzecz praktyczną, czy to w postaci ubranka

dla dzieci, czy butów, lub bielizny i t p.
Wartość daru wynosiła od 10 do 30 zł, za­
leżnie od położenia materjalnego osób.

Wielce czynnemi około urządzenia gwia­
zdki były panie: radczyni Czarlińska, Kaz.

Żurawska, Stobiecka, Siuchnińska, Szat­
kowska, Dobrzańska, Wójczyńska, Naglowa,
Widrowska i inne, oraz siostra Józefa, opie­
kunka biednych przy parafji farnej.

Gwiazdkę urządzono kosztem przepro­
wadzonej przez panie Wincent.ki kwesty i

ich własnych ofiar. Biedni ze łzami w o-

czach dziękowali swym dobrodziejkom. Nie­
zależnie od wymienionych darów, biedni o-

trzym ają jeszcze po centnarze węgla.

Wmmś^wMw.
Starodawnym zwyczajem odbyły się w dzień

wigilijny o godz. 24 uroczyste Pasterki we

wszystkich kościołach parafjalnych Bydgoszczy.
Nabożeństwo, jedno z najpiękniejszych, ścią­
gnęło do świątyń Pańskich tłumy wiernych,
którzy nietylko wypełnili nawy kościelne po

brzegi, ale naw et zalegli przylegle uiice i pla­
ce. Piękny i podniosły to objaw, świadczący
niezbicie, że Bydgoszcz była, jest i będzie
szczerze katolicką, wbrew wszelkim zakusom

i pragnieniom wrogów kościoła katolickiego.
Jak chleb dla ciała, tak dla duszy każdego
katoFka potrzebną jest wiara, która zbliżyła
go do Boga, d ając moc niezwyciężoną przeciw
nawale zła i rozkładu duchowego. I tej wiary
nie wydrą z serca katolickiego żadne szatań­
skie moce.

We wszystkich kościołach parafjalnych roz­
brzmiew ała z tysiącznych piersi potężna, w'i­
chrowa pieśń ,,Bóg się rodzi, moc truchleje",
pieśń przepojona głęboką wiarą w cudowną
moc Chrystusa, który zwalczając zło, uzdrawia

duszę. Oby ta wiara przeniknęła do wszystkich
dusz polskich, z który ch jeszcze tak: wiele po­
trzebuje uzdrowienia.

W kościele fanrym odprawił Pasterkę ks.

Łapka, w asyście księży Róiskiego i Wojcie­
chowskiego. Pienia wykonał chór kościelny
św. Wojciecha, pod batutą p. dyr. Mularza.

W kościele św. Trójcy odprawił Pasterkę
ks. Fiedler, w asyście księży parafjalnych;
podniosłe kazanie wygłosił ks. proboszcz Sko­
nieczny, a pienia chóralne wykonano kościelne

Towarzystwo śpiewacze , Moniuszko", pod ba­
tutą p. dyr. Masłowskiego.

W kościele Serca Jezusowego, odprawioną
została Pasterka przez ks, dziekana Stepczyń-
skiego, w asyście księży parafjalnych. Śpiewał
chór kościelny ,,Harmonja", pod kierunkiem p.
dyr. Jankowskiego.

W kościele M. B, N. P, na Szwederowie,
odprawił Pasterkę ks. Kupczyk, pełne głębokiej
treści kazanie wygłosił ks. proboszcz Konop­
czyński, a pienia chóralne wykonał chór ko­
ścielny.

Piękna Pasterka odprawioną również została

w kościele Pcjezuickim i w kościele garnizo­
nowy m.

— W komisarjacie IŁ P. P . uL Dąbrow­
skiego 14 znajduje się jedna pólkoszula dam­
ska, którą odebrano złodziejom. Właściciel

tejże może ją odebrać w godzinach urzędowych.
— Kto go zna? Policja ujęła jakiegoś Oso­

bnika, podającego się za 37-letniego Józefa Bau­
ma, pochodzącego rzekomo z Litwy, którego
identyczności ustalić nie można,

— Kradzież teki z rowerem. P . Bernardowi

Radfelderewi skradł jakiś nieznany sprawca
tekę skórzaną czarną, z zawartością 4 par bu­
cików, 4 książek rachunkowych, 2 książek kwi­
towych, 2 kartoników nici jedwabnych, notatni­
ka i 2 zeszytami z napisem ,,Przemysł skórny”.
Tekę skradziono z roweru, pozostawionego bez

dozoru przy ul. Kościelnej.
— Kradzież dywanika. Dnia 20. bm. jakiś

włóczęga zakradł się do przedpokoju mieszka­
nia p. Stanisława Woźniaka, przy ulicy ks.

Skorupki 68, skąd zabrał jeden dywanik, war­
tości kilkudziesięciu złotych.

— Ujęto 2 pijanych awanturników, 1 za kra­
dzież i 2 za usiłowane włamanie.

Fatalna obecnie pogoda szerzy różnego
rodzaju choroby a przedewszystkiem grypę. -

Środkie m wypróbowanym, zapobiegającym
wszelkim infekcjom w ustach i krtani, gdzie
się lokują zarazki grypy, anginy etc. dyfterji,
szkarlatyny, odry, jest Paramint ,,Erbe". Zaży­
waj wszędzie gdzie zachodzić może obawa za­
każenia, tabletki Paramint, które według dzi­
siejszego stanu wiedzy najlepiej chronią przed
zakażeniem. Nie zwlekaj przeto ani dnia i kup
natychmiast w najbliższej aptece lub drogerji
tabletki Paramint ,,E rbe'\ (30802

Zpowodu podniesienia przez
pocztę opłat za dostarczanie

, Dziennika Bydgoskiego*, o 29 gr

miesięcznie,komunikuj'emy naszym
Szan. Abonentom, odbierającym
pismo przez pocztę, że odtąd na­
leży wpłacać jako przedpłatę mie­
sięczną nie 3,54 zł, lecz

3,113 %I.
Przy zamówieniach kwartalnych

zB.

Przedpłata w ekspedycji,Dzien­
nika Bydgoskiego* i agenturach
pozostaje niezmieniona, to jest
3 zl 15gr miesięcznie względ­
nie9 zł45gr kwartalnie.

~ Baczność! Tow. Bydg. K. S . G.

urządza dnia 31 grudnia br. o godz. 8
wieczorem w Domu Czeladzi przy ul.

Zygmunta Augusta (kolo dworca) miły
wieczorek Sylwestrowy połączony z

tańcami, na który W. P. uprzej'mie się
zaprasza.

Zabawa Karnawałowa
Ul

Żeńskiego Towarzystwa Gimn. ,sSokół*
odbędzie się

5-go stycznia 1931 r. w snlacfi,,Strzelnicy** przy ul. ToruiHklej.
Wstęp za zaproszeniami. Zgłosić się można w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 2.

Zrobił fałszywe doniesienie,
aby wstrzymać wyjazd narzeczonej.

Pewna artystka z Łodzi p. Pelagja W.,
przybyła do Bydgoszczy odwiedzić matkę, za­
mieszkałą przy ul. Sienkiewicza 55, a następnie
powzięła zamiar udania się na święta w towa­
rzystwie jednej z przyjaciółek i swego kre­
wnego, poważnego pana, do Paryża. Narzeczo-

0tava

dlnnnsi.*

Funchal na Maderze, 23 grudnia.
Szanowna Redakcjo!
Wyrywaliśmy z Warszawy jak zające.

Wprawdzie stary miną nadrabiał i nucił

pod nosem:

Legun djabła się nie boi,
Nawet piekłu kurtę skroi —

ale nie bardzo mu to przez gardło przecho­
dziło, i co chwilę pytał mnie:

- Jacuś, a daleko jeszcze do granicy?
— Jeszcze parę wiorst, Dziadziu — uspo­

kajam go - i będziemy bezpieczni. Ten

Brześć, psiamać, święta nam popsuł. Ja,
Twój wierny belwederczyk, trzym am język
za zębami. Ale tamci inni z kazamaty roz­
warli pyski jak wrota. Liebermann w in-

tepelacji sejmowej opisuje z detalami, jak
go sierżant po mordzie walił i w oficynę
kopał. Szkandał się robi od Bugu aż po

Maderę. Cała Europa w ruchu. -

^ Ja ta te. Eu rop a tfśgeej 'bsflm,

wierzyć Kostkowi Biernackiem u niż Lieber-

manowi.
— Gdyby nawet, to zostaje Korfanty, któ­

ry grozi rewelacjami, i to nie bylejakiemi.
Może chłopu ciemię przetrącono, a on chce

z tego robić kryminał. Ci Ślązacy, Dziadziu,
to obskurny naród. Za grosz nie posiadają
kultury ani tolerancji.

— Dobrze mówisz, Jacuś. To są ludzie

politycznie bardzo niedojrzali jeszcze. Nie­
szczęście prawdziwe, że jestem taki demo­
krata z krwi i z kości, i nie znoszę gwałtu
ani samodzierżawia. Bo inaczej naprawdę
ogłosiłbym się dyktatorem i wziąłbym war­
chołów za łeb.

— Tak, Dziadziu, masz za m iękką rękę
i naród cierpi wskutek tego. Przecie tych
hochsztaplerów politycznych można było
rzędem w baszcie powiesić, i też by się w

niebie dziura nie zrobiła. A oni, żeby Cię
zato wdzięcznością darzyć, robią gwałt i

harmider po całej Europie. Ja Bogu dzię­
kuję, że wyniosłem z Brześcia całą skórę.
Bo niechby mi tak Kostek Biernacki z na-

ganu w łeb palnął, to kulawy kogut nie

zapiałby po mnie. A tamtym tylko skórę
trochę wygarbowano, i już cały cywilizo­
wany świat wrzeszczy, jakby go do ukrop(i
wsadził. Ja Ci mówię, Dziadziu, i powta­
rzam: z tego Brześcia będzie w'ielki kram.

Źli ludzie wyzyskają ten drobny incydent
przeciwko Tobie, i gotowi jeszcze powie­
dzieć, że to system wszystkiemu winien,
którego Ty jesteś wyobrazicielem.

— Masz rację, mój chłopcze. Ktoś tam

mzkaj. sa gorliwie, wykonaj 1ja poieią sa

to odpowiadać muszę. Rozkazałem wpraw­
dzie: dać im szkołę! ale ja to tak myślałem,
aby Kostek Biernacki wykłady do nicli miał,
jak Ojczyznę kochać należy i jak praw'dzi­
wy patrjotyzm wyglądać powinien.

— Oni też dycht wszystko robili według
Twojego rozkazu. Naprzykład jeden z Two­
ich profesorów trzymał Liebermanowi wy­
kład o obow'iązkach względem kraju, i tak

go zakończył: A ty, parchu śmierdzący, za­
m iast postępować według przykazań Rzeczy­
po-spolitej, 'Czechowicza przed Trybunałem
Stanu oskarżałeś, żądając jeszcze od Pana

Marszałka świadectwa przeciwko niemu?1

I bęc żyda w zęby. Przecież nię mógł mu

dać linją po łapach, jak bakałarz malcowi.

— A w'idzisz'. I teraz z tego taki kram.

Szkoda, żem pierwej już Kostka Biernac­
kiego na generaia nie awansował, bo obec­
nie jakoś nie wypada. Powiedzieliby, że

aprobuję jego zbyt rygorystyczne postępo­
wanie, choć w wojsku rygor powinien być.
Nieprawda, Jacuś?

Chciałem Dziadkowi przytaknąć, ale na

szczęście pociąg wjechał na czeską granicę.
Dziadek też zaraz się rozw'eselił i obeszły
go inne myśli.

O całej podróży Dziadka, a mianow'icie

o .przyjęciu w Portugalji, złożę obszerne

sprawozdanie. W Lizbonie o mało nie przy­
szło do casus belli. Dziadek kazał mi już
wysłać telegram mobilizacyjny do W arsza­
wy, ale udało mi się cale nieporozumienie
wy'jaśnić i ustrzec Europę przed, nową woj-
cą ćwiatawą.

ny panny W., niejaki Józef P.f zamieszkały w

Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich, stanowczo się
temu sprzeciwiał, pragnąc, aby jego narzeczona

spędziła święta razem z nim w Bydgoszczy.
Pani Pelagja, mając już jednak przygotowane
papiery do wyjazdu, ani słyszeć o tem nie chcia­
ła i za zgodą rodziców postanowiła wyjechać.
Narzeczony widząc, że wszelkie jego nalegania
celem wstrzymania wyjaz(ju narzeczonej nic nie

pomagają, powziął niezbyt szczęśliwą myśl,
która miała przeszkodzić jego zdaniem - w'y­
jazdowi.

Mianowicie, u dał się do policji i doniósł,
że jego narzeczona, została porwana przez han­
dlarza żywego towaru, który ją chce wywieźć
do Argentyny, podając zarazem, że są już w

drodze i tyiko natychmiastowy pościg może

zapobiec nieszczęściu.
Policja, mając takie doniesienie, naturalnie

zmuszoną była przedsięwziąć energiczne kroki

i rozesłała listy gończe. Na jednej ze stacyj
granicznych, przytrzym ano całe towarzystwo
i mimo sprzeciwu z ich strony, przeprow adzono
dochodzenia.

Po kilku godzinach sprawa cała wyjaśniła
się i towarzystwo zostało zwolnione, udając się
w dalszą podróż. Narzeczony zaś. nietylko, że

stracił raz na zawsze narzeczoną, która z tego
powodu zerwała z nim stosunifi, ale nadto cze­
kają go dochodzenia karne za fałszywe obniże­
nie i wprowadzenie władzy w bląd.

ZMARLI. -

Ś. p. ks. F eliks Glbasjcwicz, proboszcz
siedlemiński, lat 05.,

Ś. p. Józef Polaczek, ia.t 45, z Poznania.

Ś. p. dr. Stefan Ożegowski, b. prezes Ob­
wodu Ostrow-skiego Zw'. Lekarzy.

Ś. p. Magdalena Scsińska, lat 70. z Poz­
nania.

Ś. p. Walenty Kankiewicz, lat 73 z Wielowsi

pod Pakością,
Ś, p. Marja Buchną z Piotrow'skich Wil­

czyńska z Gniezna.

SjEt Ifisaci Eafsaokk* łaż m z Gniezn*.
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iJKawyŚlelkGa.
Początek w sobotę o godz. 7 19,
początek w niedzielę o g. 3,30.

Bilety bezpl. w niedziel; NIEWAŻNE. Zniżki ważne.

W niedzielą
premjera

przecudnej ope­
retki OSKARA

STRAUSA p. t.

Czar melodji i romansów cygańskich.
imponujący przepych wystawy. Re­
welacja ruchu, dźwięku i harmonji.
Rzecz dzieje się w Wiedniu, jego oko­
licy, w stolicy państwa ościennego

oraz w Hollywood. (32354

Dziś w sobotą poraź ostatni
rozkoszna

E1ŁJA1A BamBSWE*
wskazuje młodzieńcom od lat 17 do 100

..S9ieOCaEDO KSAJKT

— ,,Opłatek'* u harcerek. W uh, niedzielę
odbył się ,,Harcerski wieczór wig ilijny",
skromny jak na dzisiejsze czasy, urządzony
przez V druż. żeńską im. Urszuli Kochanowskiej
przy szkole im. Marcinkowskiego, której opie­
kunką jest nauczycielka p. Jeszkówna. Przy
blasku palących się świec nastąpiło tradycyjne
łamanió opłatka, urozmaicone deklamacjami
oraz odśpiewaniem kolend i piosenek harcer­
skich. Goście obecni, wśród których był tak­
że rektor szkoły p. Kałaś, powitani serdecznie

przez harcerskę, odnieśli z tej wigilji jak naj­
lepsze wrażenie. Wstąpił do tej gromadki w e­
sołych dziewcząt także gwiazdor, który każdej
w upominku przyniósł drobny podarunek. Ce­
lem uczczenia setnej rocznicy powstania listo­
padowego wygłosiły harcerki przy tej sposobno­
ści trzy okolicznościowe deklamacje oraz od­
śpiewały ,,M azurek Chłopickiego". Urozmai­
cono sobie czas przez zabawy i gry, a zakoń­
czono te kilka chwil wspólnego pobytu ,,ra ­
portem" i odśpiewaniem pieśni,

— Trzeba poprawić chodnik. Przy kościele

Klarysek, wskutek, niedbałego ułożenia piyt
kamiennych na chodniku, pozrywanych poprze­
dnio podczas, zakładania kabli elektrycznych,
powstały wyboje i doły, grożące przechodniom
nieszczęściem złamaniem ręki lub nogi. Kilka

już osób, potykając się o te nierówności, upa­
dło i odniosło kontuzje. Szczęściem jednak
nikt dotychczas nie połamał sobie członków,
ale i to może nastąpić, o ile Magistrat nie po­
leci ułożyć jak należy kamieni n a chodniku,

— Uwaga członkowie Kat. Tow. Rob. Pol­
skich przy paraiji iamej. Zmarł nasz członek

ś. p . Franciszek Smarzyk, rektor szkoły Pira-

wicza. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia

28. bm. o godz. 14 z domu żałoby ulica Kra­
kowska 15 na nowy cmentarz farny. Uprasza
eię o liczny udział członków.

— Obchód gwiazdkowy Związku U rzędni­
ków Pocztowych Koło I, odbędzie się jutro
w niedzielę o godz. 15-ej w Resursie Kupiec­
kiej. Dnia 3 stycznia odbędzie się zabawa

karnawałowa, a nie obchód kolendowy.
— Spłoszeni włamywacze. W nocy z 22

na 23 bm. włamali się nieznani sprawcy za-

pomocą wybicia szyby w oknie do piwnicy
domu przy ulicy Fordońskiej 35, a następ­
nie dostawszy się na podwórze, włamali się
do mieszkania p. Janiny Kube, której w tym
czasie nie było w domu. Włamywacze zo­
stali jednak przez kogoś spłoszeni, gdyż nic

nie zabrawszy, ulotnili się z mieszkania.

aH i STAU 81ACJA ,,ZAGŁOBA
Gdańska 165 właściciel M.Grabowski CSdaaaka 185

OBIADY i KOLACJE
świeże i smaczne z 3 dań 1.50 — Kuchnia

pod kierown. kuchmistrza p. Zabrockiego.
Codziennie ód godz. 6 koncert radjodżwfekowy

Lokal otwarty (izień i stos. (aasa

ii^oli6rod0.
- Co pan redaktor miszli, gdże przez

cały dżeń są teraz moje myszli? Na Ma­
dery, nieprawda? Uj, jaby teraz chciał

być mały jaskółki i tam polecić. Toby
dla mnie była wielki satysfakcji i ucze-

chy, gdyby ja widział, że Pan Marsza­
łek nic niepoczebuje teraz robić: ani

wywiadu z dżennildem, ani zaprzątnie
sobie głowy z Konstytucjem, ani nie po-
czebuje mózgu sobi upiec nad budżetu.

Cały kraj czuje ulgi, że Pan Marszałek

ma wakacje. Bo jemu sze należało. Już

był najwyższy czas...

Co pan powi, co teraz bedzi? Pan
Marszałek wyjechał z takim nagłym i

niespodziewanym poszpiechem, że on

pewnie swojemu sztabu ministerjalne-
mu nie zostawił żądny instrukcji ani

rozkazu. I cały gabinet stoi teraz jak
wół przed namalowane wrota. Jak un

ma dali prowadzić ty belwederski go-

Zabrał od kupców pieniądze
na lakup towarów i ulotnił się.

Dnia 24 bm., kupiec z Nowego Jasińca, w

powiecie świeckim, p. Nikodem Nitka, 'po­
wierzył konduktorowi autobusu, kursujące­
go między Świeciem, Koronowem i Bydgosz­
czą, Klemensowi Tobolskiemu 202 zł na za­
kup wyrobów tytoniowych. Następnie ku­
piec z Pruszcza, powiatu świeckiego powie­
rzył tetnuż samemu Tobolskiemu 665 zł rów­
nież na zakup wyrobów tytoniowych. Dalej,
kupiec z Pruszcza, p. Józef Pęk, również dał

Tobolskiemu gotówkę w sumie 160 zł na za­
kup wyrobów tytoniowych, oraz książkę ak­
cyzową na pobór tytoniu. Kupcy mieli do

Tobolskiego zaufaine, gdyż nieraz już po­
wierzali mu różne sumy pieniędzy na za­
kupy i zawsze wywiązywał się rzetelnie z

powierzonej mu misji, dopiero obecnie,
wziąwszy pieniądze, ulotnił się z niemi w

niewiadomym kierunku. Poszkodow'ani nie

mogąc się doczekać potrzebnych im na świę­
ta wyrobów tytoniowych, udali się do auto­
busu, gdzie im oświadczono, że tylko szofer

powrócił, a Tobolski gdzieś zaginął. Wobec

tego poszkodowani zwrócił isię do policji,
która czyni za Tobolskim poszukiw'ania.

KRONIKIA POLICYJNA.

— Zrobił awanturę, że pociąg bez

niego.odjechał. W nocy z24 na 25 bm.,
niejaki Ignacy R. ze Świecia, będąc w

stanie pijanym, zrobił wielką awantu­
rę na tutejszym dworcu kolejowym, z

powodu, że pociąg do Świecia odje­
chał, a jego nie zabrał. Policja zmu­
szoną była odprowadzić awanturnika
do aresztów, gdzie spędził wilję.

— Sprzeniewierzenie. Na szkodę p. Ju-

Ijusza Nikołaja, w łaściciela składu kolonjal-
nego przy ulicy Szpitalnej 6, sprzeniewie­
rzył pewien osobnik za 75 zł tow'arów.

- Ujęto niejakiego U. J. za jazdę koleją
z Torunia do Bydgoszczy bez biletu, oraz

niejakiego R. J. za opilstwo i awantury.
Kradzież zegarka, Z mieszkania p. Ed

warda Techernera, przy ulicy Różanej 5-6 ,

skradł nieznany złodziej srebrny zegarek, war­
tości 5 0 zł.

Kradzież w mieszkaniu. Z mieszkania

p. Franciszki Hersel, przy uL Toruńskiej 171,
skradł nieznany złodziej damski zegarek i 2 0 zł

gotówki.
Kradzież z mezaraksiiętego pokoju, P.

Aronowi Bahr, zamieszkałemu przy ul. Kujaw­
skiej 48, skradł jakiś złodziej z niezamkniętego
pokoju bieliznę i różne inne rzeczy.

- Ujęci Za kradzież roweru został ujęty
niejaki K. M., zamieszkały przy ulicy Grudziądz­
kiej 9; za opilstwo policja przytrzymała niej.
F. H. z Przyłęki i Z. H. zamieszkałego przy
uL Jackowskiego.

Cofsz większa ilość pokrzyw­
dzonych przez oszusta.

Donosiliśmy przed pewnym czasem,

że niejaki Konwiser Moritz z Łodzi, po­
dający się za Henryka Unikowskiego,

spodarki? Jak un ma stawać na bacz­
ność, jak un nima przed komu? Mówię
panu redaktora, niebezpieczny kompli­
kacji i tragedji narodowy!

Jaby miszlał zrobić na Madery wiel­
ki stacji nadawczy, so einen grossen
Sender, i niech Pan Marszałek wydaje
komendy do radjo. Cały kraj, a nawet

cały szwiat bedzi go słuchać z napię­
tym uchem.

- Hallo! hallo! Tu główny komendy
na Madery! Minister Sławek do ra­
portu!

- Rozkaz, Panie Marszałek! - i sły­
chać w głośniku trzask w pięty o pięty.

- Sławek, co robi Konstytucji?
- Zdrowy. Czeka posłusznie na o-

peracji, Panie Marszałek.
- Jak sze ma Sanacji?
- Dżękuję za pamięci. Jest wesoły

i piiwa sobi jak szczupak we wody.
- Pożyczki już jest?
- W Warszawie ji jeszcze nima, ale

una robi sze w zagranicy.
~ Bedzi z pewnością?
- Jak Amen w Brygady, Panie Mar­

szałek !
- A co jeszcze u was słychać?
- Jest smrodu, Panie Marszałek.

Tego klozetu w Brześć nieda sze herme­
tycznie domknić.

- Zrobić gruntowny desynfekcji!
- Na razie niemożliwy rzecz.

- Czemu niem ożliwy?
- Bo kolegi Kostek Biernacki jest

na urlopu.
- W takim razie proszę sobi zapi­

sać moi dyspozycji Pan redaktor

jest czekawy, jaki? Poczeba pechu, że w

tem miejscu radjo sze urwało!

który puścił w obieg cały szereg fał­
szywych weksli, został w Bydgoszczy
ujęty i osadzony w więzieniu. N a sku­
tek tej wiadomości, zgłaszają się do tu­
tejszej policji z całej prawie Polski co­
raz to nowi poszkodowani, których
Konwiser, pokrzywdził na kilkadziesiąt
tysięcy zł.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera sensacyjnego dra­
matu ilustrującego walkę na śmierć i życie
dwóch wrogich obozów wojska amerykańskiego
p. t . ,,Wybuch w prochowni". W roli główne;
słynny Tim Mac Coy. W nadprogramie szam­
pańska komedja p. t ,,Precz z opiekunami".

KRISTAL wyświetla dziś w sobotę po raz

ostatni o godz. 5,20, 7 i 9 ,,Królowie mody"
z Patem i Patachenem, jutro tylko o godz. 3,20.
W niedzielę premjera przebogatego filmu p. ,t.

,,Naszyjnik królowej'' według powieści Al, Du­
masa, fascynujący dramat miłosny z czasów

Ludwika XVI. Przepych, emocja, wspaniała gra.

MARYSIEŃKA dziś w sob otę wyświetlać
będzie ostatni raz. rozkoszną operetkę z Liljaną
Harvey p, t. ,,Droga do raju". W niedzielę
premjera najnowszej teperetki Oskara Straussa

p. t. ,,Wesele w Hollywood", pełna pięknych
kompożycyj, melodyjnych piosenek i romansów

cygańskich. Przed widzem przesuwa się na tle

bogatej wystawy dwór Jcrólewski, wieczór ope­
rowy w ^iedniu, a reszta akcji w Hollywood
w wytwórni

NOWOŚCI wyświetla wspaniale dzieło reży­
serii Ernesta Lubetscha p. t . ,,Parada miłości"

przedstawiające wyjątkow'ą w artość artystyczną
Z zespołu artystycznego główna uwaga skupia
się na osobach Maurycego Chevallier (lir. Re-

nald) i Janette Mac Donald (królowa Luiza).
Film wywiera wrażenie kolosalne,

OKO wyświetla w dalszym ciągu film p. t .

,,Brygada śmierci" z ulubieńcem publiczności
Harry Peelem w roli głównej. Jest to jeden
z najlepszych filmów tegoż aktora, który trzy­
ma widza bezustannie w wielkiem napięciu. W

Nadprogramie dwie wesołe komedje.
PAW gra dziś i w niedzielę po raz ostatni

film olbrzym przewyższający wszystkie widzia­
ne dotychczas p. t. ,,Bezbożnik" (kolebka Boża).
Ciekawa opowieść o uczonym bezbożniku, któ­
ry zostaje nawrócony przez ukochaną kobietę.
Nadprogram Kawaler Maurycy" komedja
z Maurycy Chavalier.

WOJSKOWE wyświetla dnia 27 i 28 bm,
wspaniały obraz p. t, ,,Studencki flirt". Począ­
tek seansów o godz. 17, 19 i 21.

Posiadacze pożyczek
Z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memorjałem
związku Obrony Wierzytelności pod tytułem :

, W sprawie dwóch miliardów". Wyczerpujące
przedstawienie historji i sianu waloryzacji
nożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw .

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł.. Do nabycia ,

w księgarniach i w Związku, Poznań, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, ul. Gwarna 19. (21272

Baczność, Powst. i Wojacy Szwederowo.,W
niedzielę, 28, bm. zbiórka o godz. 11,30 u drh.

Kołodzieja ul, Ugóry 25, skąd nastąpi wymarsz
na mszę św. Odprawioną za spokój dusz zmar­
łych członków Tow.

S, M. P, ,,Zorza". Dnia 27. bm, biorą wszy­
stkie zastępowe wraz z proporczykami udział

w nabożeństwie o godz. 18. W niedzielę o g. 8

kwartalna kcmunja św. O godz. 10 lekcja śpie­
wu i zebranie zarządu i zastępowych w salce

parafjalnej. W poniedziałek zebranie gwiazdko­
we ó godz. 19 w sali p. Mellera plac Piastowski,.

Kat. Tcw. Rob. Polskich przy kościele św.

Trójcy. W niedzielę o godz. 4,30 **w salce

(Miedza 2) zebranie w sprawie omówienia

gwiazdki i innych ważnych spraw. Obchód

gwiazdkowy we wtorek o gódz. 6 u Patzera.

Związek byłych zawód, wojsk. R. P . Walne

roczne zebranie dnia 28. bm. o g. 15 w lokalu

,,Pod Lwem", uL Marsz. Focha 4. W razie nie

stawienia się kompletu, Zebranie bez względu
na ilość członków odbędzie się pół godż. pó ~

źniej. Uprasza się o uregulowanie składek

przed zebraniem. Ukończenie strzelania z wia­
trówek oraz rozdanie nagród odbędzie się dnia
30. bm. wieczorem w wyż. podanym lokalu.

,,Odrodzenie", Dziś w sobotę o g. 19,30
lekcja w salce p. Ferenca. W niedzielę śpiewa
chór na mszy św. ó g. 10 w kościele Św. Winę.
a Paulo. Wspólny obchód gwiazdkowy w nie­
dzielę, 28. bm. w sali p. Ferenca, ul. Senatorska

nr. 76. Początek o godz. 17. Druhów uprasza
się przynieść paczki celem zamiany,

Cech Krawiecka Damskiego. Zebranie dnia
29. bm. o godz. 20 w lokalu ,,Pod Lwem".

Tow. przemysłowo - rzemieślnicze przypo­
mina o dzisiejszym obchodzie gwiazdkowym w

lokalu Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń­
skiej. Początek o godz. 20.

Stow. Kobiet ,,Jutrzenka". Obchód gwiazd­
kowy dnia 29. bm. w sali p. Beckera. Początek
o godz. 17. Wstęp za okazaniem książki
składkowej.

Koło Absołw. Szkół Wydziałowych. Dnia

28. bm. obchód gwiazdkowy połączony wspól­
ną kawą w salce Strzelnicy. Program bardzo

urozmaicony. Początek o godz. 19. Po ob­
chodzie gwiazdkowym Wspólny wieczorek ta­
neczny.

,,Sokół** konny. Ćwiczenia w niedzielę 28.

bm, w koszarach 16 p. uł. Podwójna jazda.
Zbiórka punktualnie o godz. 7,55 przed kosza­
rami

Bank Polski płacił w dniu 27. 12. aa:

dolary amerykańskie 8,85^4—8 ,8614

funty szterlingów 43,16
franki szwajcarskie 172,55
franki francuskie 34,91
m arki niemieckie 211,78
gudeny gdańskie 172,57
szylingi austrjackie 125,13
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,3634

Stan wody we Wiśle w dniu 27bm.

Zawichost 1,28; Warszawa 1,32; Płock

0,93; Toruń 0,81; Kordon 0,91; Chełmno

0,71; Grudziądz 0,92; Korzeńiewo 1,11;
Piekło —; Tczew 0,24; Einlage —;

Schievenhorst —.

Z życia towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Człon­

kowie, którzy pragną wprowadzić gości na bal

maskowy B. T. W. dnia 3 stycznia w salach

Strzelnicy, proszeni są o niezwłoczne złożenie

adresów u drbł W. Raadscha ui. Gdańska 5.

Tow, śpiewu Św. Wojciecha zaprasza wszy­
stkich członków tak czynnych jak i wspiera­
jących i sympatyków na obchód gwiazdkowy,
który odbędzie się ón;a 29. bm. w dużej sali

Domu Katolickiego przy Farze. Pocz. o g. 20.

,(Moniuszko". Obchód gwiazdkowy dnia

28. bm. w sali Pa'.zera przy ul. Św, Trójcy. Pro­
gram urozmaicany.. P oczątek, o g. 18. Gości

oraz sympatyków uprzejmie się zaprasza.

HUMOR i SATYRA.
Przyjaciel,

— Pies jest przyjacielem człowieka.
— Akurat! To mi dopiero Przyjaciel za

którego trzeba płacić podatek!
z

A jednak z wiatru.

— Mój drogi, radziłbym ci jednak wziąć
się za jaką pracę. Z wiatru nie będziesz
żył.

— Tak powiadasz? A ja czekam na spa­
dek po wuju, który całe życie żyje z wiatru.

— Z wiatru? Nie rozumiem,
— On ma wiatraki.

W restauracji.

Nowy kucharz, łysy jak kolano, przed­
stawia się gospodarzowi.

~ Aleś pan też łysy. Gdzieżeś pan po­
dział włosy?

— Wiadomo, goście w potrawach zjedli.

Pod którym?

Nauczyciel m uzyki, do uczenićy, wa­
żącej 90 kilo:

— Proszę skrzypce ułożyć pod pod­
bródkiem.

— Pod którym, panie profesorze?
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Dnia 25 b. m. zmarł

obywatel honorowy miasta Koronowa, b. długoletni członek Magistratu i zastępca

burmistrza miasta Koronowa, członek Wydziału Powiatowego powiatu bydgoskiego.

W Zmarłym traci gmina miejska i społeczeństwo Koronowskie jednego z swych

najbardziej zasłużonych obywateli, gorącego patrjotę wybitnie czynnego na niwie

społecznej oraz światłego doradcę.

Cześć Jego pamięci!

Magistrat i Rada Miejska
miasta Koronowa.

Dnia 25 grudnia b. r. zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach
ś. p.

W Zmarłym tracimy długoletniego członka, który przez swój prawy charakter i swą nieskazitelną koleżeńskością
zaskarbił sobie uznanie i szacunek wszystkich członków.

Cześć Jego pamięci!

32400

Dnia 24 b. m. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po k'rótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, nasz kochany wujek ś. p.7 W dniu 25-go grudnia 1930 r., zmarł po długich

ciężkich cierpieniach

przeżywszy lat 54, o czena stroskani w smutku
donoszą

idtn. Lewandowscy.
Bydgoszcz, P akość, Mełuo, 27. XIf. 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
28 bm. o godz. 14.20 z kaplicy cmentarza

Serca Jezusowego. (32320

honorowy prezes naszego Towarzystwa
Ś. p . Zmariy był naszym przewodnikiem w czasaęh
niewoli i sprawował przez przeszło ćwierć wieku
urząd prezesa.

Jego świetlana postać pozostanie na zawsze w n a­
szej gamięci. Niech Mu ta ziemia, którą tak ukochał

lekką będzie.
Cześć Jego pamięci! (32352

Towarzystwo Przemysł, w Koronawie.

Szan. Członkom- donosimy, iż zmarł członek nasz ś. p.

Czesław Zagórski
Pogrzeb orlbędde się w niedzielę o godzinie 2-e! pepoł.

7. doruu inłoby ul. Racławicka 21 tia cmentarz parafji Serca
Jezusowego. O liczny udział prosi

8757) Zariąd Tow. Ośw. ,,LechI(.
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Anglii Dorolytisha, Bydgoszcz, ul. Długa U

Udzielamybezprocentowychpożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach

19131) miesięcznych, amortyzacja 6—S%i

,,HACEGEMeJ.in.tl. H.Gdańsk. tapfótZ 21

Informacyj udziela: V. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25.

amerykańskiego z trzema kopertami za zł12.63

(żarn. 65), n ic nic różniącego się od prawdziwego złota
lł kar wysyłamy na listowne zamówienie zegarek prak­
tyczny modny dla każdego człowieka tak dla robotnika
jak inteligenta, ochraniają od kurzu jak i od rozbicia się
szkła, płaski wyreg; do minuty ,,Ankieri,t (według niniej­
szego rys.), z 10 letnią gwarancją 2 szt. 25.47, lepszy gatu­
nek 16.18,22,28,35,40,50 - Tosame odkryto 8,10,15,
20, 25, 30i 35 zł. Zegarek męski lub damski na rękę 12,
14. 16, 18, 25, budziki 10, 12, 14. Dewizki z amer. złota
zł2,4,8. - Za koszta przesyłki płaci kupujący. Adres
dta korósp. fnbr. zeg. r . (27926

WWsBlTSKaawCB. Ulica W arecka 827,
skrzynka pocztowa oddz. 34.

Mnóstwo listów dziękczynnych. Z powodu braku miejsca
zamieszczamy niektóre.

Sz. P . Przed wojną posiadałem zegarek z pańskiej firmy z którego byłem wielce zadowo­
lony, oraz i diug m rekomenduję tą firmę. Proszę mi przysłać zegarek kieszonkowy kryty
AHkier ze złota am erykańskiego: W. Kocaba. Prezes os. Kol. Koienica

Warsztaty 30225

Kadry 8. Dywizjonu Samochodowego
Telefon nr. 20-14 Bydgoszcz ul. Artyleryjska 10

Prabt. kursy Handbwe Jana Hennesa

wBydgoszczy, ul.Chrobrego nr.7,(dom wl.)
Now. Uczel. Politechn. Paryż
20-tyrok . Otw.roku akad.1931,d.15stycz.
Śtud. innz. (2 let.) In absentia. (Koresp.) możl.
ekróe. studja dla Kandyd. pogl'ąd, wiad. specj.
Wydz.: Samochod.; Łotn.; Elektr.; Zel-Bet.; Ogrz. -

Cęńtr; sfudj.w jęz. franc. i niemiec. Regi.i Progr.:
Sekret, General, (dept. D. B. 2) I. M. P .

- 38,
Rue Halle Paris (14-e). (3215 1

Zeiwi(Bt(iionilenier

Półrocznykursbandlowy, w i e o o r n i s

rozpoczyna się od 1-go stycznia 1931roku.

Zapisy przyjmuje się codziennie od 6 - 7 wiecz.

32203) Dyrefcija Jan Hennes.

nowe torsy samochsdowe
amatorskie i zawodowe.
Do nauki jażdy 4 nowoczesne

samochody. Kursy amatorskie
odbywają się w godzinach wie-
czoi owych. 23160

Kursy samochodowe

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

3 Maja 14a, tel. 1185.

środek
IJpWb przywracający

siwym włosom
Balsam ,,Kosmos" pierwotny kolor.

nie farbuje włosów

niach włosów, prze- \

Do nabycia
'

Drogcrja ,,K OSHOS'1 Perfumerja
25994) i,Gluma - Bydgoszcz, Dworcowa t9a.

góraoSiąskie

koks hutniczy
drzewo opałowe

dostarczają tanio

Bracia Schlieper
Bydgoszcz (31?45

ul. GdaAska nr. 99 .

Tel. 306. Tel.36..

bloków cylindrowych i walów,
— naprasowanie masywów —Chcesz otrzymać posadę?

MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY
ąFACHOWE

f KORESPONDENCYJNE

f im . PROF.SEKUlOWiClA

S Warszawa, ulica Żurawia 42.
' KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

W buchalterji, rachunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej, stenografjp
nauki handlu, prawa, kaligrafji, języków
obcych: angielski, francuski, niemiecki,
pisania na maszynach, pisowni, gramatyki
pplskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu

EGZAMIN i ŚWIADECTWO.
30,97 Żądajcie prospektów.

Chceszotrzymać posadę?

Prima w ęgiel (29ssi

górnośląski)i^j^k zy
dostarcza w każdej ilości z tutejszej składnicy

łOco piwnica po korzystnych cenach

..s raPHeBsciiiNmcifa**
składnica ol. Chodkiewicza 8-18 (cegielnia), leielon nr. 1300.

JiiKarnego
sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

306-13 Bydgoszcz
Gdaftska 149, tel. 2226

Filje: G rudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

w rozmaitych gatunkach
tylko wyrobu krajowego

poleca po przystępnych cenach

fo. JUEJ.MiSOiFF
Tow. z ogr. poręką 123397

ul. Gdańska 6 3YDGCSZCZ Tel. 2S i 1650

Rzadka okazja 1
Do nabycia dobrze prosperujący (3179S

skład kolonialny i żelaza
przy Rynku (pierwszorzędne położenie) w mieście 12009
mieszkańców na Pomorzu. Mieszkalne 4 pokojow e wcHne.

Zgłosz. skierować do niniejszego pisma pod zw. 26863

Nowy kurs dla początkujących t di
kształcafących rozpocznie śię w ponii
działek, dnia 2~go stycznia 1031 roki

Lekcja prywatne każdego czasi
Dobór towarzystwa zapewnionj

itlłi NhcaSienkiewicza nr. t
i , f l t lf (bardzo blisko ul. Dworcowej

T? lO BllO X WfiffiBSimiSffBrCHCOWRlS ? f

Eleg anckie

Płaszcze damskie, płaszczemęskie, płaszcze dziecięce
Ubraniamęskiei chłopięce- Kapeluszedamskiewybór

Wszelkie towary z metra firany, kapy i inne.
Firma Chrześcijańska! G2242) Firma Chrześcijańska i

Anna DorożyHska, Bydgoszcz, ul. Dtuga 31

Przedsiębiorstwa posiadające Chev-

rolety mogą zapewnić terminową
dostawę nawet w najgorszych wa­
runkach atmosferycznych. 1dlatego,
też firmy, które rozwożą swe towa­
ry przez cały rok bez wzglądu na po­
godę wybierają zawsze Chevrolety.

Tembardziej, że obecna ich cena

jest najniższą w całej historji
Chevroleta. Podwozie 1 */* ton.

z oponami 30x5 zł. 8 .550. Podwo­
zie ISU ton. z oponąpii 32x6 na

tylnych kołach zł. 9 .000 . Ceny lo­
co fabryka Warszawa.
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t
Dnia 24 bm. o godz. 22 -iej zmarł opatrzony Sakramentami św. po krótkich i ciężkich cierpieniach

Bcierownih szficofii*im . fCs.Piramowicza

s.p.

Franciszek Walenty Smarzykprzeżywszy lat 38.
W Zmarłym tracimy szczerego i życzliwego doradcę, troskliwego ojca powierzonej Mu dziatwy, którą starał się wychować według zasad

Chrystusowych. ....... . .

Grono Nauczycielskie i dziatwa szkolna.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 14-tej z domu żałoby ul. Krakowska 15. Msza św. za spokój duszy odbędzie się w poniedziałek

dnia 29 bm. o godz. 8-mej w kościele Parnym. t32399

Mli' .'

W dniu 24 grudnia br. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach
Ś.p.

Franciszek Smarzyk
kierownik szkoły powszechnej im.Księdza Piramowicza

i Kolonji Letnich w Jastrzębiu.
W Zmarłym traci miasto i szkolnictwo powszechne bardzo oddanego

i gorliwego wychowawcę młodzieży oraz zacnego i prawego obywatela.
Cześć Jego pamięci!

Magistrat miasta Bydgoszczy.
32353)

Dnia 24 grudnia 1930 r, o godzinie 22-ej zasnął w Bogu
nasz zaeoy współpracownik i kochany kolega ś. p.

Franciszek Smarzyk
Scdalis M arianus, kierownik szkoły powszechnej im. Ks. Piramowicza

Zmarły był wzorem nauczyciela-katolika o szlachetnym
i niezłomnym charakterze i gorącym patrjo ą. Koło nasze traci
w Nim szczerego, pracowitego, dzielnego i wiernego członka.

Cześć Jego pamięci!

Stowarzyszenie Chrześcijańsko-Narodowego
Nauczycielstwa Szkól Powszechnych

Kolo miasta Bydgoszczy.
Bydgoszcz, w grudniu 1930 r. (32309

MiepsDrukarniaBydgoska

Dnia 24 bm, zasnął w Panu wiceprezes naszego Towarzystwa

ś. p.

Franciszek Smarzyk
kierownik szkoły Im. Ks. Piramowicza.

Jako członek zarządu położył Zmarły nieocenione zasługi około rozwoju naszego Towa­
rzystwa a przedewszystkiem około dobra najbiedniejszej dziatwy miasta naszego, korzystającej
z naszej kolonji letniej w Jastrzębiu i z naszych półkolonij letnich. Dzieci otaczał prawdziwie
ojcowską opieką i oddawał im się z ogromnem poświęceniem. Tracimy w nim nieodżałowanego
współpracownika i serdecznego druha! Pamięć o Nim zachowamy na zawsze!

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie!

32385)

Zarząd ,,Opieki" Tow. SCoSonij Letnich
w Bydgoszczy.

Za okazane dowody współczucia z okazji odprowadzenia j
zwłok na wieczny spoczynek mego ukochanego męża, naszego i
najmilszego ojca ś. p. (82386 |

I składamy na tej drodze wszystkim krewnym i znajomym,
Przewiel. Duchowieństwu parafji św. Wincentego a Paulo, pra- \
cownjkom f-y fColwjtz, Tow. Robót Kat. na Bielawkach oraz

ITow. Śpiewu ,;Odw)dzenieu najserdęęzniejęze B óg z a p ła ć .

Bydgoszcz, 27. XII. 1930 r., iuijanna z Lswaadowskich |
ul. Chopina 3. Syrocka z dziećmi.

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu I prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

SpecjalnoSf:
klisze kreskowe i siatkowe
dlailustr. dzlołicenników

Drukarnia Bydgoska
Wyfiawniciwo MOzisnnika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Pexisa.1ska 29/30.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr c* jedno słowo
i, w, z, a o. każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'D robne og

Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Stopień kulturalny narodu

jest jego największą silą.
Zapisz sie na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno-

oświatowego T.C.L.

Dla poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, w'a­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2.Tul. 1304.
Długoletnia' praktyka.

K SPiłZEDAŻEa

Cukiernia
i kawiarnia z kornpl. urzą­
dzeniem za 4 tys. zaraz na

sprzedaż. Zgłosz. Z. Pie­
chowiak, Ostrów Wlkp.
Kościelna 14. 32395

Kkupna
Kupie

taksówkę z koncesją. Of.
zwarunkiem kupnai mar­
kipod ,,II.L.1U0"doDz
Bydg. 32349

K
POSADY

JM
Firma

wydawnicza poszukuje w

Bydgoszczy dla rozpo­
wszechnienia swych wy­
dawnictw młodych, ener­
gicznych, inteligentnych
ludzi. Konieczne referen­
cje oraz gwarancja od
500 złotych. Oferty z ży­
ciorysem :Biuro Pietraszka
Marszałkowska 115, W ar­
szawa, pod ,K. W .”. (32365

Piekarz
cukiernik, młodszy, po­
trzebny zaraz. Katlewski,
Solec Kuj. Rynek 1. (3237l

Pielęgniarka
do przyjmowania chorych
potrzebna od 10-1i 3 -7 .

Zgłosz. osobiste ul. Gdań­
s k a 24, D r . Micbałek.(3237'2

Dzielne

służbę domową
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie"
na tem miejscu!

Dobra
i uczciwa kucharka do

wszystkiego potrzebna za­
raz. Sielanka 7. (32359

Służąca
skromna, uczciwa, pracowi­
ta, kochająca dzieci z do-
bremi świadectwami ze wsi

gotowaniem potrzebna.
Zgł. Dworcowa 65,
dzie.

w skła-

(32356
Panów

wymownych poszukujemy
natychmiast do podróżowa­
nia na artykuły dla gospo­
darzy. Pensja miesięczna
890 zł. Zgłosz. Dzien. Bydg
Toruń, pod ,1665". Znaczek

załączyć. 3236 j

POSADY
POSZUKUJĄ

Młynarz
samotny, fachowiec na

młyn motorowy potrzebny
zaraz. Młyn motorowy,
Nawra powiat Toruń.

Podróżujący (3233t
z własnym isamochodem

półciężarowym, kryty do

zamknięcia poszukuje róż­
nych dobrych zastępstw
na PomorzuiPoznańskiem
Fortuna, Bydgoszcz, ul

Wzgórze Dąbrowskiego 5.

Aptekarska 132370
siła pomocnicza z 4Voro­
czną praktyką poszukuje
posady zaraz. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod. r 1000”.

Emerytowany (32330
szuka jakiejkolwiek po­
sady. Oferty do Dzien.

pod ,,Emerytowany”.

aMIESZKANIA

3-pokoJowe
komf. frontowe odda go­
spodarz. I półrocze 600,
następnie a 70 zł. Oferty
pod ,Słoneczne” Dzien.

Bydg. (32332

K )1
Przetarg

przymusowy. Dnia 29 bm.
o godz. 11,30 sprzedam
przy ul Dworcowej 18c
za natychmiastową zapła­
tą: 2 szafy składowe i

lodówkę. Kucharz, kom.

sądowy. 32393

Przetarg
przymusowy. Dnia 29 bm.
o godz. 11-te,j sprzedam
przy ul. Ślusarskiej 11, za

natychmiastową zapłatą,
Maszynę do pisania Re'­
mington z nakryciem. Ku­
charz, kom. sąd. (82388

Obiady
7. 3 dań zł 1,20, kolacje od
80 gr. Co czwartek świeże
kiszki własnego wyrobu po­
leca Restauracja Hotel Kio

pod kierownictwem Włady­
sława Jarnatha. (31551

Swetry (32168
damskie, pulowery oraz

trykotarze dziecięco
sprzedaje bardzo 'tanio

prawie darmo, również

najtańszy wybór pończoch
sk'arpetek i bielizny dla

pań, panów i dzieci pole­
ca , Korzystny zakup”,
Bydgoszcz, Stary Rynek
nr. 22. Proszę zwiedzić
bez obowiązania kupna.

Et POKOJEIgi
Pokój

dla solidnego pana lub

pani do wynajęc'ia. H er­
mana Frankego 9, parter
w ogrodzie. (32333

Pokój
umebl. dla bezdzietnego
małżeństwa iub pana za­
raz lub od1.I.31dowy­
najęcia. Bi. Ossolińskich 8
11. ptr. prawo. 32347

Pokój (32358
z wygodami, leleiou do wy­
najęcia zaraz. Sielanka 7.
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Przetarg
przymusowy. Dnia 29 bm.
o godz. 16,3 sprzedam w

mojej kancelarji ul. Śnia­
deckich 48 b, za natych­
miastową zapłatą, 1płaszcz
letni szary, 1 ubranie. Ku­
charz, kom. sąd. (32391

Przetarg
przymusowy. Dnia 29bm.
o godz 3-ciej popołudniu
sprzedam na składnicy
f-my Hartwig za natych­
miastową zapłatą: ca 600
sztuk kranów regulacyj­
nych do ogrzewania cen­
tralnego, 8 wanien kąpie­
lowych z armaturą. 15sztk
zlewów kuchennych ema-

Ijowanyck, 15 spłóczek,
100 muszek ocynkowa­
nych, trójniki, korpus
oraz wiele przedmiotów
instalacyjnych. Kucharz
kom. sąd. (32375

Przetarg
przymusowy. Dnia 29 bm.
o godz. 3 -ciej popołudniu
spizedam na składnicy
f my Hartwig za natych­
miastową zapłatą: 5 apa­
ratów kąpielowych oraz

10 sztuk rur gazowych
różnych rozmiarów. Ku­
charz, kom. sąd. (32374

Przetarg
przymusowy. Dnia 29 bm.
o godz. 4 -tej popołudniu
sprzedam na składnicy
f-my Hartwig: maszyną
dopisania, 3 biurka, brycz­
kę, konia, i około lOOOmtr2
fornierów. Kucharz, kom.

sądowy. (32373

POLEKNIA^I

,. FalaciAska. (18721
Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Długa51.

Biuro
porady prawnej w Biało
śliwiu - Podgórna 10,
udziela porady prawnej,
nawet w najcięższych wy­
padkach, w wszelkich spra­
wach sądowych, admini­
stracyjnycrfrr afaTwTa

kontrakty, skargi, prośby
reguluje hipoteki, prze­
prowadza waloryzację,
akordy, stara się o*renty
wojskowe i oywiłne sło­
wem wszelkie sprawy.
Usługa fachowa, długo­
letnia praktyka. Ceny
niskie, ubogim porady
darmo. (323z9

Wojskowe
sprawy każdego rodzaju
przeprowadza Biuro Po­
rad Wojskowych Długa 5,
Miernik. (27863

Podatkowe
sprawy wszelkiego rodzaju
załatwia fachowo Biuro
Porad ul. Długa 5. (31677

Trumny
z Przyborami wszelkiego
rodzaju od zł 40. deko-

koracje, kandelabry wy­
pożycza bezpłatnie. W

Kosmowski, Plac Piastów
Bki6a, (31309

MteltleY
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
lozka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra -

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa

Teł. i65i .

Fasonowanle
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

Szyję
tanio suknie. Jagiellońska
nr. 8, parter prawo. 18747

FI1518ŁE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancje
dęb.: jadalni, sypialń:
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajuerta,
Bydgoszcz, ul. Dwór*
eowa 8, telefon 1921.

9574

Śniegowce
kalosze, naprawy z indyj­
skiej gumy przyjmuje się
do reperacji. E. Guhl
i Ska, Bydgoszcz, Długa45,
tel. 1934. Hurtownia skór
i gąjny indyjskiej. (204i0

Obuwie
kupuje się najkorzystniej
u Gabrielewicza, PlacPia-
stowski 3. 23299

Pleble
wszelkiego rodzaju znane

ze swej jakości pod gwa­
rancją Przekonajcie się
że ceny najtańsze, warunki

najdogodniejsze. Tylko u

StanisławaDobrzyńskiego
Długa 4. (31822

Heble
sypialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyncze: szafy, lustra,
krzesła, łóżka, leżanki,
kanapy, garnitury klubo­
we najtaniej i na raty
kupisz tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6, tel.
2143. Specjalność:
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19798

Śniegowce,
Reperacja wszelkiego o-

buwia gumowego. Przy-
rzecze 24, obok ulicy Dłu­
giej. (3tó70

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H,
Schmtdtke. Szpitalna 6. -

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21395

Futro
kożuch, kurtkę na kotach

sprzedam okazyjnie.Dwor-
cowa 64,partjprawo. (18767

Gramofon '! ^

sprzedam tanio. Królowej
Jadwigi 18. (187Ł2

Wóz
na resorach dla rzeźnika
lub ogrodowego sprzeda
tanio Jasna 10. (32315

Maszynę
do pisania ,Adler* sprze­
dam. Czapiewski, Wileń­
ska 4. 18762

Swlnle (3234i
Sredniaki tanio na sprze­
daż. Jańczak, Chołoniew­
skiego 29, (podwórze).

Jadalnie
i salonik pluszowy mało

używane sprzedam na raty.
Of Dz. pod ,Salonik*.(3232S

Gramofon (32304
z płytami tanio na sprze­
daż. Kujawska 41, lewo.

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (32343

KKUsra

Dcm (18678
kupię centrum Bydgosz
czy. Torunia. Wpłacę 30

tysięcy zł. Pośrednicy wy­
kluczeni. Of . filja Dzień.

Bydg. pod ,August”.

SPRZEDAŻE * ^ |

Gospodarstwo
rolne z interesem kolon-

jalnym, środek wsi, 10 mi­
nut dworzec sprzedam ko­
rzystnie, wpłata od 6.000

złotych. Sainpławski, Ka­
liszPomorski,poczta
Dziemiany. (32293

-- F^orcetOc--: Hf3222-^- -

700 m2 z ogrodzeniem
sprzedam. Piotrkowska 4.

Domek
wolny, 80-1 m2 ogród, na-

dający się na skład z te­
lefonem sprzedam tanio.
Piotrkowska 4. 3z224

Zamienię
gospodarstwo 60 mórg, bli­
s ko Bydgoszczy, prywatna
własność, ładny inwentarz

żywy i martwy, budynki
masywne, las, jezioro wła­
sne na kamienicę w Byd­
goszczy lub innem mieście.
Of. do filji Dz. pod ,Gospo­
darstw o*. (32335

Kamienicę
nowoczesną II piętr. 12
mieszkań po 3-4 —5 -6

pokojowe, dochód 12.000
rocznie, w artości 150.000

sprzedam za 75.000 wpła­
ty 3o.000. Biuro Fog oń
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Hotel
III piętrowy w pełnym
biegu, centrum dużego
miasta, duże sale, restau­
racja dochód roczny 40

tys. zł, cena 300.000 wpła­
ty iOO.OOO poleca biuro

Pogoń, Dworcowa 80, te­
lefon 18i5.

Parcelacyjne
osady wyborow'e dogodnie
sprzedaje: Pawelec, gene­
ralny plenipotent, Gru­
dziądz, Groblowa U.(320o4

Na sprzeda*
karoserja zamknięta do
samochodu za 350 zł, ra­
djo komplet 4 lampkowe
za 360 zł. Czarnecki. So­
lec Kujawski, Bydgoska 2,

18671

Kołodziejslwo
centrum Bydgoszczy z na-

rzędziamisiłąelektr. (Ban
dówka/ z powodu obrania

innego interesu na Sprze­
daż. Wiad. ul. Kwiatowa
nr. 15. (18751

szafy
używane sprzedam. Ratkę.
Podgórna 7. 3z336

Motor
ssącogazowy 5u P. S. w

najlepszym stanie sprze
dam za bezcen. Obejrzeć
można w ruchu. A. Rem-

lein, Solec Kujawski, Ry-
St, (,18755

Folwark (32157
do 150 mórg pszennó-bu-
raczanyeh, wszelki inwen­
tarz, dworek około 5 po
koi, trochę lasu. połowa
gotówką, zaraz kupię nie­
daleko Bydgoszczy. Ofer­
ty : Dzień Bydgoski pod

Ziemianin*.

Ę NAUKfl

Buchaltaryjne
Współczesne Wykłady

Palliera gwarantująwielo-
dziedzinową samodziel­
ność. W arszawa, Nowo-

gTOTtZterm Zamiejscowi
listownie. 27822

wolwb— łm

Poszukujemy
przedstawicieli dla przebo­
jowych nowości. Dochód

miesięczny zl 2.000 łatwo

osiągalny. Kapitał niepo­
trzebny. Zgłoszenia Łódź

B" skrytka 3. (30636

Każdy zarobi
do 300 zl

ibies, pra­
cując w

domu na

maszynie
pończosz­

niczej
,,Expresu.
Gotowe

towary
w yrobio­

ne na tych
maszy­

nach sku­
pujemy plącąc za wyrób i do­
starczamy surowca. Zwracaj­
cie się jeszcze dziś do firmy

F. Potysz, Cieszyn,
skr. poczt. 156.

Fryzjer
męsko-damski dobra siła

potrzebny. Kirski, Gdań­
ska 162. (18775

Poszukuję(82205
się stenotypigtki obznaj-
mionej zbuchalterją, ewtl.

stenografją w języku pol­
skim, możliwie i niemiec­
kim. Of, z odpisami świa­
dectw, fotografją, poda­
niem pensji oraz daty
wstępu pod adresem :Zakł.
Przem. WinkelhausenT.A.

Starogard (Pomorze).

Służąca (18773
do dzieci, wszelkich prac
domowych potrzebn|a,
Śniadeckich 49, II prawo"

Uczennice
w naukę kroju i szycia
mogą się zgłosić. Mistrzy­
ni, M. Banasiakówna,Śnia­
deckich 20. 18764

Dzielna
ekspedjentka z branży
rzeźnickiej, władająca ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim potrzebna od 1.1 .1931.
J. Bociek, Pomorska 57,
Bydgoszcz. 32346

Kucharka (ł876i)
samodzielna z praniem
natychmiast jiotrzebna do

doktora, Gdańska 35, I p.

Kto
pożyczy 510 zł, otrzyma
posadę. Of. BT. W.* filja
Dz. Bydg. (187o8

Uczeń (32318
kjóry chce się wyuczyć
piekarstw a może się zaraz

zgłosić. Piekarnia-Cukier­
nia, Kokoszyński, Nakło.

Służącą
znająca się na gotowaniu
i pieczeniu (kuchnia w ar­
szawska), uczciwa, praco­
wita, z dobremi świade­
ctwami potrzebna od 1-go
stycznia. Zgłosz. Drowa

Sypniewska, Bydgoszoz,
Nowy Rynek 12, wejście z

bL Wierzbickiego 2.(32317

Służącą
um iejąca gotować może

się zgłosić. Smierzchalska,
Nakielska 114. (3230i

Szwajcar
samotny z dobrem świa­
dectwem zarazem uczci­
wą i sumienną służącą do
wszelkich prac poszuku­
ję od t I. 31. Połachow

ski, Mąkowarsk powiat
Bydgoszcz. (32232

Służąca
umiejąca dobrze gotować
potrzebna. Paschke, Sien­
kiewicza 44. (18770

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Zgłosz. ,W alerja*, Gdafr
ska 134. (t8750

Posłaniec
(rowerzysta) potrzebny.
Pralnia ^Walerja*, Gdań­
ską 134. (18749

Służąca (323U
potrzebna w starszym wie­
ku. z dobremiświadectwa
mi do wszelkich prac dor

mowych i dzieci. Pade

rewsldego 10, II prawo.

Służąca
która samodzielnie gotu
je, z dobremi poleceniami
i freblanka lub bona do
dzieci z niemieckiem lub

muzyką potrzebna od 1. 1,
1931. Grunwaldzka 143, II

ptr. 32310

Poszukuje (32362
się zaraz kucharki z dó
bremi świadectwami. Ale­
je Mickiewicza 2, I lewo.

UczeA (32!44
stolarski potrzebny. Grun­
waldzka 142, II prawo.

Pokojowa
i kucharka od 1.1 .1931r.

potrzebne. Zgłoszenia po
między godz. 4 -6 przy
ul. Marszałka Focha 37,
parter. (32376

Potrzebna
zaraz kucharka, bufetowa
i służąca. Resursa Kupiecka
Jagiellońska 27, (32327

B
TosTdy*^^

POSZUKUJĄ

Pomocnik
kupiecki z branży żelazne;
lub do Interesu broni i

amunicji poszukuje posa­
dy za niższem wynagro­
dzeniem zaraz lub później.
Oferty proszę skierować
do Dzień. Bydg. pod .Fa­
chowiec*. (32296

Młody
pomocnik-kupiecki poszu­
kuje posad^r do składu

kolonjalnego, delikatesów
i restauracji od 15. I . 31.

Miejscowość obojętna. Zgł.
Nowakowski, Strzelno,
Inowrocławska 81. (32285

Inteligentna (18746
sympatyczna przyjmie po­
sadę sekretarki, zarząd­
czym domu u zamożnego
kulturalnego pana. Filja
Dz, Bydg. , Kulturalna"

Inteligentna
panienka muzykalna, po­
szukuje posady do dzieci
może udzielić korepetycji,
Zgłosz. do Dzień. Bydg,
pod rinteligentna*. (32S23

i(a.wa
Skład

z mieszkaniem i urządzę
niem w rynku wydzierża
wię. roczpie 650 zł. A,
Remlein, Solec Kujawski,
Ryncfe 6, 08755

ffiylc drogiej
glicerynyzawiera

Każdą z Was. Szanowne Panie,
zna zapewnie czysta glicervnc lako

skuteczny środek kosmetyczny na

szorstka, popękana i wrażliwa skórę.
Dlatego też każdy drogi krem za­

wiera glicerynę. Ten fakt iuż sam

ieat dowodem niedoścignione) do­
broci stynnego mvdta ..Kotłontav

z pralką” którego gęsta, obfita,
śnieżnobiała i aromatyczna piana za­

w ierająca dość gliceryny, chroni nie­
tylko pracowite ręce Szanownych

Gospodyń, ale także najdelikatniejsza
bieliznę. Proszę pamiętać o tem

przy następnym zakupie, bo po co

wydawać więcef.skoro za mniei

pieniędzy otrzym ać można to lepsze
mydło JKotlontay z pralką”?.

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927* (32282
Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyńskii Ska, Poznań,Wielkie Garbary 21*

Ubikacja
na warsztat lub składnicę
do wydzierżawienia. Dłu­
gosza 4, I p. (3l922

Skład
z mieszkaniem, nadający
się dla obuwnika odstąpię.
Adres w Dzień. U8769

Kino
220 miejsc w Poznaniu do

wydzierżawienia. Zgłosz.
Ratajczak, Poznań, Półwiej-
ska 16. (32837

Skład
bławatów i konfekcji z 2
oknami wystawowemi w

rynku zaraz lub od 1 sty­
cznia z pow'odu podeszłe­
go wieku wydzierżawię.
Stanisław Dramiński. Ła-
siń. (32297

Mieszkania
3-2 -1 pokojowe z kuch­
nia do w'ynajęcia. Flisa­
cka 19. 32321

Poszukują '32334
3 pokojowe mieszkanie,
zapłata według ugody. Of.
.A.21*do Dz. Bydg.

E'poko*ii

Pokój
do wynajęcia. Pomorska
nr. 46, Jezierska. (18753

Pokój (32312
umebl. frontowy dla pana
pani iub małżeństwa do

wynajęcia. Kujawska 127,
I lewo, (Zbożowy Rynek),

Pokój
dlapana,Siemiradzkiego 3

Ip.pr. (18756

Pokój
umeblowany Hetmańska
nr. 31, III. (18774

Duży
słoneczny pokój Inteli­
gentnemu panu wynajmę.
Pomorska 27,1lewo (18744

Umeblowany
pokój z kuchenką, ogró­
dek. Konopna 20, skład.

32303

Pokój
duży umebl. do wynaję­
cia. Chwytowo 18, parter
lewo. - (32225

Pokój
umebl. Kordeckiego 14, I

prawo. (32300

Pokój
wynajmę panience. Wileń­
ska 12, ptr. lewo. (18771

Umeblowany118768
pokój dla 1-2 pań do wy­
najęcia. Chrobrego 21, I.

Pokój
umebl. wśródmieściu do

wynajęcia. 'Jezuicka 9, I

ptr, (32340

Pokój
u starszej pani. Wiado­
mość Dw'orcowa 90, II
w prost. (l8761

Esplanada
Restauracja i Kawiarni*
Gdańska 143,poleca dobre
tanie obiady i kolacje.
Dobrze pielęgnowane na-r

poje. Bilardy francuskie
i piramidowe, (31310

Pokój
frontowy przy Placu Wol­
ności wynajmę. Gimna­
zjalna 1, ii. (18776

2 pokoje
umeblowanedo wynajęcia.
Cieszkowskiego 7, 1.(18772

Pokój
próżny z kuchenką wynaj­
mę. Stawowa 14. (32319

Pokój
z osobnem wejściem.
3-go Maja 5, Paul. (18748

ładny
pokój umebl. do wynaję­
cia. G dańska 137,1. (ltt763

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście odda Jasna 10. (32314

Na biuro
pokój I piętro. Długa 29,
skład cukrów. 32322

Umeblowany
pokój z kuchenką. Mal­
borska 10. (S23t'0

1-2 pokoje(3z302
elegancko umeblow'ane,
łazienka, elektryczność,
osobne wejście do wyna­
jęcia. Garbary nr. 28/29,
pierw'sze piętro prawo.

Pokój
front, ładnie umebl dla

lepszego pana. Telefon
w' razie potrzeby. Sw Trój­
cy t2a, p. pr. 32348

Pokój 132338
umebl. duży i maty z uży
waniem kuchni do wynaję­
cia. Poznańska 29, II. pr

Pokój
ładnie umebl. dla pana lub

bezdzietuego m ałżeństwa.

Garbary U, II, prawo dom

ogrodowy. (32326

Pokój
umebl. dla pana zaraz do

wynajęcia. Poznańska 14,
podw. prawo. 32313

Pokój
wolny, obiad. Plac Pia­
stowski 29, I lewo. (32339

Pokój
słoneczny dla dwóch pa­
nów lub szkolnych z u-

trzymaniem lub bez w'y­
dzierżawię. Pomorska 67,
part. centrum, (1S76

Pokój (32342
umebl. używanie kuchni,
do wynajęcia. Ścieżka 9,

Pokój
z osobnem wejściem dla
i- 2 panów lub małżeń­
stwa do wynajęcia Sien­
kiewicza 54, II 32345

Pokój 132324
Sienkiewicza lia, II lewo.

Pokój
umebl. dla 2 osób. Kaempf
Sw. Fłorjana 14 (1835A

Położnice
prywatne i z Kasy Cho­
rych znajdą troskliwą o-

piekęw prywatnej leczni­
cy Gryfkowskioj, Długa 5,
telefon 1673. 32230

Poszkodowani
wojenni uszkodzeni na

zdrowiu m ogą jeszcze
teraz wnioskować o rentę
inwalidzką najpóźniej do
31. XII . 1930r. Biuro Po­
r'ad Wojskowych, Długa 5.
Miernik. (27862

Samochód
ciężarowy do przewózkl
wszelkich'mebli, wypo­
życza każdego czasu tel.
nr.15i16. (3l387

Zgubioną (18698
książeczkę wojskową oraz

kartę mob, na nazw, sierż.

podch. Aleksander Ander

niniejszem unieważniam.

50 zł
nagrody dam temu. kto
zwróci mi zagubiony pa­
miątkowy srebrny zegarek
z monogramem vWilhelm
Schalla*. W artość zegar­
ka około 2 ) zł. Adres
wskaże Dz. Bydg. U8766

10.000 .

-

ulckuję warunek posada,
Óf. . Dobra hipoteka* filja
Dzień. (18745

E eeeea
Wyższy

urzędnik państwowy lat

50, znudzony samotnością
szuka kult'uralną towa­
rzyszkę, m aterjalnie nie­
zależną celem wspólnego
spędzenia wolnych chwil.
Małżeństwo nie wykluczo­
ne. Tylko poważne ofe'ty
skjerować pod,Znudzony'
filja Dzień. Bydg. (18673

Kawaler
lat 28. fryzjer samodziel­
ny, poszukuje z braku

znajomości panny w celu

rnatrymonjalnym, cokol­
wiek majątku pożądane.
Łaskawe zgłosz. do Dz.

Bydg.pod ,Ftyzjer"4323i6



Zajmuję stanowisko

leftsarzcn

w Czernikowie
z dniem 1 stycznia 1931 roku w domu pana
W iEulSkiego (między kościołem a pocztą)

32275) Dr Leon Karasiński.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne P anie,
fi z dniem 30-go grudnia 1930 reku

otwieram przy ul. Aleje Mickiewicza 1

Salon Fryzjerski di*Pań
Staraniem mojem będzie nadal Szan. Panie

rzetelnie obsłużyć. Z poważaniem
32308) Władysław Hofmann.

Termin do rozpoznania sprawy odroczenia wypłat z ma­
jątku firmy Hurtownia Towarów włóknistych Rom. n

Stobiecki w Bydgoszczy Stary Rynek I. 29 wyznacza
się na dzień 10 stycznia 1931 o godz. U przedpołud
w podpisanym Sądzie pokój nr. 13. Wzywa się wie­
rzycieli powyższej firmy do zjawienia się w wyznaczo­
nym terminie celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.
Bydgoszcz, dnia 19 grudnia 1930 r. Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie. FirmaFranciszek Kucharski,
obuwie i handel skór w Więcborku wniosła o wdro­
żenie o zapobieganiu upadłości w myśl rozp. z dnia
6 marca 1928 r. (Dz. Ust. poz. 244-. Wszyscy wierzy­
ciele tej firmy mogą przybyć na termin celem udzie­
lenia Sądowi wyjaśnienia przed podpisanym Sądem
w dniu 7 stycznia 1931r. o godz. 14-tej sala roz­
praw. Więcbork, dnia 24 grudnia 1930 r.

32364) S ą d Powiatowy.

W dniu 30 grudnia 1930 r. o godz. 10-tej przed
południem sprzeJawae się będzie przy ui. Poznań­
sk iej 4 najwięcej dającemu za natychm. zapłatą:
5 obrazów z widokami: Rejtan, Wieczerza Pańska, Ma-
donna w złoconych ramach i krajobrazy w czarnych
ramach, stół składowy, kontuar, lustro z podstawią,
szafę żelazną, szafę składową, 2 biurka z szufladami,
2 obrazy olejne na płótnie. (32307

II. Urząd Skarbowy Podatkówi Opłat Skarbowych (—) Uktelski.

LICYTACJA.
Dnia 29 bm. o godz. 10-toj, sprzedam na skład­

nicy firmy Ge Te We obok ekspedycji towarowej,
ul. Zygmunta Augusta :

2580 kg. szlemMy Isanie.
32387) Kucharz, komornik sądowy.

Zarządzanie domów
w Berlinie i okolicy obejmie właściciel kamienicy i

kupiec za pewnem zabezpieczeniem. Referencje. Zna­
jomość podatkowa. (32367
Wiese, Beriśn-Mariendorf, Cbausseestr. 306.

Czy Pani już wlał

że ORIEHT-HENHA-SZItMROfi
farbuje włos przez zwykle mycie?

Do nabycia w 28 kolorach : jasny-blond, średni-blond, blond,
ciemny-biond, złoty-blond, szatyn-jasny, popielaty-blond, rudo-
blond, tycian, mahagoni, rudo-kasztanowy, jasno-kasztanowy,
średnio-kasztanowy, ciemno-kasztanowy, bronzowy, jasno*bron-
zowy, średnio-bronzowy, ciemno-bionz., c zarny i kruczo-czarny.

Działanie szamponu jest wprost idealne!
Do nabycia w chogerjaeli, perfumeriach 1u fryzjerów.

Gdzie jeszcze niema, proszę nadesłać 1.75 zł w znaczkach i podać
dokładny kolor do firmy

FR. BOGACH. Bydgoszcz, Dworcowa nr. 8 3 .

Gen. Reprezentant na Polskę. (322S7

Magistrat w Margoninie, pow. Chodzież

ogłasza

kOialLUH'3
na burmistrza miasta Margonina,

Pobory według grupy IX. szczebel a w-raz z wol-
nem mieszkaniem.

'W arunki. Nieposzlakowana przeszłość, kilku­
letnia praktyka w służbie wojskowej lub samorzą­
dowej, oraz dobre referencje. Podanie z odpisami
świadectw oraz w-łasnoręcznie pisanym życiorysem
należy nadesłać do dnia 10 stycznia 1931 r. do

Magistratu w Margoninie.
32366) Magistrat, ( -) Rekowski

25501)

Zel. kuchenki
fruaeśne piecekaflo w e - pierwszorz. jakości

Kafle białeikelirewe
po najniższych ce nach

stale na składnicy.

W^kanywame prac zduńskich.

O. SchBpper
Bydgoszcz t' kToSs

REC0RD-
MOTORY o kadłubie stalowo-pancernym,

mają łożyska kulkowe i uzwojenieklatkowe
w- jednej całości z podw'ójnym przewiew-em .

EEcoEBMOTORY
z zabezpieczeniem od wody kapiącej i ło­
żyskiem szczelnem przeciw kurzu, są bez

pierścieni i szczotek, a przeto zdatne dla

użytku w ubikacjach z materjałem łatwo

palnym.
Bliższe dane i dostawę uskuteczniają

wszelKie zaRtady instalacyjne
lub bezpośrednio

AEG
GDAŃSK, ELISABETHWALL O.

32276

lii

SZLIFOWANIE CYLINDRÓW
m otorów wszystkich typów.

Wykonujemy tłoki aluminiow-e i żeliwne, pierścienie, sw-orznie
i t. d . Szlifujemy na najprecyzyjniejszej, technicznie naj­
doskonalszej, automatycznej maszynie szlifierskiej

a nie
na tak zwanej amerykańskiej maszynie, która w rzeczywistości
jest tylko aparatem pomocniczym. Pomimo, że maszyna
nasza szlifuje z dokładnością 5.000 m/m oddajemy wszelkie prace
po cenach konkurencyjnych i przejmujemy za fachowe
szlifowanie jako i za materjał półroczną gwarancje

^ufoarifia, Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 45, telefon 1824. (2933i

I BanRLudowywBydgoszczy
I

I Spółdz. z nieogr. odpow.
| Stary Rynek nr.11

winie wkłady mwimmwzłotychidolarach
| za wysokiem oprocentowaniem.

i Załatwia wszelkie czynności bankowe.
25614

Oeneralne zastępstwo
(roczny dochód około 60-80 .000 zł)

ma być oddane na Polskę. Przyjemna działalność
biurowa. Wymagany kapitał 15-20 .000 zł. Szczegó­
łowe oferty pod ,,P . G . 4415'* do Hein. Eisier,
Ann. Exped., B erlin SW 68. (32378

Gzytajcie,,Dziennik Bydgoski".

HM
z własn. pomocnikiem do
50 dojnych krów i przy­
chów'ku, potrzebny od
L. 1Y. 31. Tylko najlepsze
siły z dobremi świadec­
twami zechcą się zgłosić
do Maj. Pauliny, poczta
Kotomierz powiat Byd­
goszcz. (32369

SIWEWSÓSY
farbuje naturalnie i trwale nie­
szkodliwa farba na włosy
.,B8EWA3L” w kolorach;
blond, chatain., bronzowymi czarnym

Karton zł. 6,—.
Pierwotny kolor włosom przywraca
stopniowo ,,A .'3 0 5ILAl** REGE­
NERATOR włosów, butelka 3 ,

- zł.
W Bydgoszczy do nabycia w nastę-

ujących drogerjach: Fr. Bogacz,
worcowa94; W.Heydemann, Gdań­

ska 20; B. Kiedrowski, Długa 64;
Kaźmierski, Gdańską 5; A. Schiefel-
bein, Bocianowo 1. W Osi u w dro-
gerji A. Kłoniecki. W Tucholi
w drcgerji St. Wawrzynowicz. (27359

pu;
Dw

i
osła-

fiłiej techniki
ortopedycznej

prak. od 1895r.

suszone

it liL
nie gorzki

oddadzą po cenach przy­
stępnych względnie za­
m ienią na owies lub żyto

Brada Schlieper
Bydgoszcz

ui. GdaAska nr. 99 .

Telefon 306 i 361.

Dra*
d o wiązania

używany do ładowania
drzewa, siana i słomy od­
dadzą bardzo tanio (31746

Brada Sdilieper
Bydgoszcz

ul. GdaAska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361
- m

Wypożyczam
na uroczystości talerze

szklanki, noże, widelce,
filiżanki itp. Gdańska 28

27791

W sprawie spornej zakupuję
w przetargu publicznym od naj­
mniej żądającego w środę
d.31grudniab.r.o go­
dzinie 16 w mojem biurze
przy ul. Dworcowej 95

15 ton dobrego, zdro­
wego i suchego żyta
franko wagon Nakło

nad Wisłą.
W . JPuntBc, zaprzysiężony
senzal handlowy przy Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy. (32363

Przetarg
przymusowy. Dnia 29bm.
o godz. 11,15 sprzedam
przy ul. Dworcowej 76 za

natychmiastową zapłatą:
kompletną sypialkę (2 łó­
żka, szafę, umywalkę i 2
nocne stoliki. Kucharz,
kom. sąd. 32394

Przetarg
przymusowy. Dnia 29 bm.
o godz. 14-tej sprzedam w

Zielonce pow. Bydgoszcz
u p. Płotki za natychmia­
stową zapłatą : krowę, ko­
nia, bryczkę i wóz. Ku­
charz, kom. sąd. (32392

Przetarg
przymusowy. Dnia 29bm.
o godz. 9 -tej sprzedam
przy ul. Królowej Jadwi­
gi 10 za natychmiastową
zapłatą : kanapę dużą, lu­
stro, szafę do rzeczy, ma­
ły stoliczek i taboretkę,
bieliźniarkę, radjoaparat
z głośnikiem . Kucharz,
kom. sądowy. (32390

Przetarg
przymusowy. Dnia 29 bm.
o godz. 9,30 sprzedam
przy ul. Sowińskiego 7, II

piętro za naty chmiastową
zapłatą : garnitur (kanapę,
2 fotel'e, 4 krzesła wyście­
łane. stół, pluszowe na­
krycie), lustro tremo, biur-,
,ko i 2 obrazy. Kucharz
kom. sądowy. 32389

Ceny ogłoszeń! 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO0^ drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

________

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Str. 16 . ,,D ZIENNIK BYDGOSKI", nied'ziela, dnia 28 grudnia 1930 r. Nr. 299.

W czwartek, dnia 25 bm. o godz. 0,30 rozstała się z tym światem

po krótkich cierpieniach, moja kochana żona ś. p.

w l^wgisailow sltaiclB

Maria Kafrnierczakowa
W smutku pogrążony PSc3^ m rocHzImoi.
Pogrzeb odbędzie się z kostnicy cmentarza farnego w Bydgoszczy

w dniu 28 bm. o godz. 3-ciej. (32368

Obrazy, Instra
najlepiej, najtaniej kupuje
się za gotówkę i na raty
w firmie ' 24222

Józef Mruk, Bydgoszcz
Długa 51, w podwórza

Takżeszklarnia, oprawaobrazówilaster

Skinsimę
kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli­
cze i włosie końskie

kupuje (27709
Handel skór

I*. f0Bg*
Bydgoszcz

Bernardyńska 10
Tel. 1441 i 1558.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,

UWCBgCB?
Zastępstw o na nadzwyczajnych warunkach odda
bardzo poważna Instytucja bankowa kilkunastu

uczciwym i pilnym zastępcom. Najwyższa i su­
miennie wypłacana prowizja a także stała gaża.
Przyjętych zastępców ubezpiczamy w Kasie Cho­
rych. Zgłosz. osobiste wraz z dowodami osobistemi

przyjmuje nasz Inspektor p.S .Frisch w dniach:
30 grudnia 3980 Naklo n. N otecią Hotel Polonja
31 grudnia 1930 Chojnice Hotel Engel

1stycznia 3931 Kościerzyna Hotel Dworcowy
2 stycznia 1931 Kartuzy Dwór Kaszubski
3 stycznia 1931 Wejherowo Hotel Centralny
4 stycznia 1931 Gdynia Hotel Centralny
5stycznia 1931 Tczew Hotel Centralny
6i7 ,, 1931 Starogard Hotel Vorbach
8 stycznia 1931 Gniew Hotel Polski
9stycznia 1931 Tuchold Hotel Polski

Wszędzie od godziny 10-ej do l-ej przed południem
i od godziny 3-ej do 5-ej po południu. (32380

Panowie zastępcy z najbliższej okolicy zgłasza­
jący się do naszego Inspektora i obejmujący to

zastępstwo otrzymują zwrot kosztów podróży.


